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Wschód i zachód Fsiężyca codzien 
R w roku 1020. 


Dni | Styczeń Cuty | Marzec | Kwiecien | Maj | Czerwiec 
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7.10 9.46 11.08, 5.25]11.52 
8.20 * 110.59 rano 
9.31 — IJrano « 112.04 
10.43 12.09 12.48 
11.560 42 1.21 
rano a | 2.05 
1.08 2.49 
2.16 3.16 2.23 
3.17 3.40 2.39 
4.06 8 J 3.59 ° | 2.55 wiecz 
4.46 4.17 8 3.13 6.23 
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8} 8 12.09 11.52}wiec3 12.188 | 1.58 | 5.29] g 
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13} 7.48 2.02 8.21 4.07] 7.36 = | 6.36 7.24 ° | 8.48) -= 
14) 8.43 2.47) 8.43 5.36, 7.53) — | 7.05) „1 8.35) — 10.05 e 
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Rof ten jest po narodzeniu Chrystusa podlug 
Dyonizjusza 1927. 


lat 
Od stworzenia świata podłudq Kalwizjusza . . . . . 65876 
Od śmierci Chrystusa pana 1894 
Od zburzenia Jeruzalem . . . e e See 
Od wprowadzenia kalendarza Tuljanoweds „ E SSS 
Od wprowadzenia kalendaxza Grzegorzowedo . . . . dé 
Od wprowadzenia kalendarza poprawionego . . . . . 227 
DO wynalezienia armat i prochu . . . ... . . . . . + 947 
DO wynalezienia sztuki Orutfarsfiej . . . . . + . 487 
Od odfrycia Ameryti . . . . DE Bel. A — 
Do wynalezienia dalePowidet (telestopów) SOR „ 
Od wynalezienia zegarów ściennych . - « « 5 y + 270 
DO wynalezienia machin parowych `, . + . 229 
Od sprowadzenia Zakonu SĘ przez BE Rónrada Ma- 
zowiecłiedo . . . . 
Od bitwy pod e em l EE ER e EC 
Od wprowadzenia protestantyzmu na Mazurach . . . . 402 
Od wprowadzenia szczepienia ośpic . . . oot. eu AE 
Od wprowadzenia teleqrafów eleftro= „magnetycznych enee en 90 
Od wybuchu wojny wszechświatowej . . + + 3 1-4 1 4 1 13 
Od zafończenia wojny wszechswiatow mei 9 
Snafi niebieskie są: 
dn Baran | ik Rak | ga Waga | Far Rosiorojec 
swą Byt x „ Lew | BWRiedjwiadet | gy Wodnit 
93 % Panna | 63 Strzelec | $3 Xyby 


Bliznięta 


Kwadry lub ćwierci fsiężyca: 


© Xow tsiężyca czyli na młodzie © pełnia 
J Pierwsza ćwierć G Ostatnia mier, czyli na starze 


© Słońce 5 Merfury c? Mars | b Saturn 

Ç Ksie3yc Q Wenera 9| "Jowisz Uran. 

8 przeciw 9) wstępujący węzeł ksiezyca Ó zejście się a 
światło G 3stępujący e. 7 


ID tym roku 1927 po narodzeniu Chrystusa 
Dana jest: 


W kalendaxzu nowym W kalendarzu starym 

9 Ciczba złota 9 
27 Epakta, czyli wiet ksiezyca 9 
4 Cyrful słońca 4 
B Citera niedzielna € 

9 tygodni \ I od god l | 8 tygodni 

1 dzień do niedzieli zapustnej J 2 oni 

25 tygodni między Swigtkami i Adwentem 26 tygodni 

23, niedziel po Świętej Trójcy 24 i 
Objaśnienia. 


— TCiczba złota wskazuje rok porzadkowy 19:to letniego 
ofresu księejycowego, po upływie fttóredo odmiany tsiężycowe przypa⸗ 
dają na te same Oni roku. 

— Epatta wsłazuje, wiele Oni minęło od nowiu do Nowego 
Rofu i służy oo obliczenia daty świąt wielfanocnych. 

— Cyrfut słońca wstazuje numer roku w okresie 28-0 
letnim, po upływie ftdrego Oni tygodnia wypadają na tenże dzień 
miesiąca. 

— Litera niedzielna wstazuje dzień, w ktörym przypada 
pierwsza niedziela w roku, oznaczając Oni w tygodniu pierwszemi 7 lis | 
terami alfabetu, i nadając 1 styczniowi literę A. I 


Sacmienia słońca i ksiezyca w roku 1927. 


M roku 1927 przypadają trzy zaćmienia słońca i Owa zaćmienia 
ksiezyca. Je zjawisk tych widzialne będzie u nas jedno zaćmienie słońca 
(jako cząstkowe) i jedno całłowite zaćmienie tsiężyca 

Obraczkowe zaćmienie stonca dnia 3 stycznia, u nas 
niewidzialne, widzialne będzie na południowej półfuli ziemi. Poczqatek 
o godzinie 6 minut 44 wieczorem, koniec o północy. 


— Ah 
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Całtfowite zaćmienie Esiężyca dnia 15 czerwca, u nas 
niewidzialne. poczatek o godzinie 7 minut 44 rano, Poniec o godzinie 11 
minut 6 przed południem. | 

Całtowite sacmicnic słońca dnia 29 czerwea, u nas 
widoczne, jako cząsttowe. Jacmienie to może być widziane w Europie, 
w północnych częściach Mfryfi, w pòtnocnej Arabji, w północnej połowie 
Azji, w Japonji, w północnych częściach Oceanu Spokojnego, w Gren— 
landji, na północno:zachodnim cyplu Ameryki i na Morzu Lodomatem 
północnem. Pas całtowitego zaćmienia przebiega w Europie przez pote 
wysep Standynawsti i Anglje. Na Mazurach począteł zaćmienia cząst= 
kowego przypada o godzinie 5 minut 24 rano, najwięfsze zaćmienie 
o godzinie 6 minut 22 rano, i Poniec zacmienia o godzinie 7 minut 25 
tano. Momenty te podano wedtug czasu uxzedowego, Srodfoiwo-euros 
pejskiego. W momencie najwięfszeqo zaćmienia zaͤkrytych bedzie na Ma: 
zutach / średnicy słońca. pierws za szezerba w tarczy słońca nastąpi 
w tem miejscu jego ofrędu, gdzie wskazöwka zegara wstazywałaby 
9 minut, jeżeli sobie wyobrazić na tarczy słońca cyferblat 3 liczbą 12 
u góry; ostatnia szezerba, w koncu zaémienig, będzie w miejscu, gdzie 
wskazöwka zegara wstuzywałaby 42 minuty. 

Całtowite zaćmienie Esiężya dnia 8 grudnia widzialne 
będzie u nas w całym swym przebiegu. pocjząteł zaćmienia czastłkowego 
przypaonie o godzinie 4 minut 52 po południu, począteł zaćmienia cate 
kowitego o godzinie 5 minut 54 wieczorem, sxodek zaćmienia o godzi— 
nie 6 minut 35, foniec zaćmienia całtowitedo o godzinie. 7 minut 15, 
toniec zaćmienia czastkowego o godzinie 8 minut 18 wieczorem. Wszyst⸗ 
tie momenty podano według czasu urzedowego, jak wyżej. Wejście cic- 
nia ziemi na tarczę tsiężyca nastąpi w miejscu, gdzie wskazöwka ze: 
dara wskazywataby 44 minuty. jeżeliby sobie wyobrazić na tarczy siç- 
życa cyferblat 3 liczbą 12 u qóry; zejście zaś cienia w tym miejscu, 
Bie wskazoͤwka zegara wstazywałaby 8 minut. Zaćmienie całtowite 
trwać będzie 1 godzine 21 minut. 

Czastkowe zaćmienie słońca dnia 24 qtudmia od go⸗ 
dziny 3 minut 10 rano do godziny 6 minut 49 rano, u nas widoczne 
nie będzie. Moze być obserwowane 3 nieftórych miejscowości na poz 
tudniowej półtuli ziemi. 


SR 


Pr3ejscte Merkurego przed tarczą Słońca. 


Dnia 10 listopada Merkury znajdować się będzie pomiędzy ziemią 
a słońcem. WW dniu tym słońce wzejdzie, mając na swej tarczy Merlu- 
rego w postaci małej, okragkej plamki o średnicy 10 sefund, widzialnej 
przez lunety. Zejscie Mexkurego 3 tarczy słońca nastąpi u nas o do: 
dzinie 9 minut 30 przed południem. 
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O porach roku. 


— Wiosna astronomiczna zaczyna się, kiedy słońce w znał 
Barana wstępuje, siega röwnika i po raz pierwszy w roku porównywa 
dzień i noc, dnia 21 marca o godzinie 4 po południu. 

— Cato astronomiczne zaczyna się, kiedy słońce w znał Nata 
wstępuje, naddtowiu naszemu najbliżej przychodzi i najdłuższy dzien 
sprawuje, dnia 22 czerwca o godzinie 11 przed południem. 

— Jesień astronomiczna zaczyna się, kiedy słońce w znak 
Wadi wstępuje i po tay wtóry w roku Dzień 3 nocą porownywa, dnia 
24 września o godzinie 2 rano. 

— Jima astronomiczna zaczyna się, fiedy słońce w znał Kozio⸗ 
rożca wstępuje, w poludnie najniżej na niebie stoi i nalkrotez dzien 
sprawuje, dnia 22 grudnia o godzinie 9 wieczoxem. 

W meteorologſi, czyli nauce o pogodzie i klimacie, rozróżnia sie 
niekiedy więcej pór roku, ttórych nastawanie jest w różnych krajach 
niejednoczesne. U nas mamy 6 pór roku meteorolodicznych, a miano» 
wicie: zimę przeciętnie od dnia 24 listopada do dnia 16 marca, przede 
wiosnę od dnia 17 marca do dnia 6 twietnia, wiosnę właściwą od 
dnia 7 kwietnia do dnia 28 maja, lato od dnia 29 maja do dnia 6 
wrzesnia, jesień od dnia 7 września do dnia 27 pazdziernika. późną jez 
sien od dnia 28 pazdziernika do dnia 23 listopada. 

W zimie przeciętna temperatura powietrza jest poniżej zera, pod⸗ 
czas przedwiosny między zerem a 5 stopniami, na wiosnę pomiędzy 5 


a 15 stopniami, w lecie wyżej 15 stopni, jesienią pomiędzy 15 a 5 


stopniami, późną jesienią pomiędzy 5 stopniami a zerem, wszystko we- 
dlug termometru stustopnioweqo, czyli Celsiusza. 


O rachubie roku 1927. 


Obecny rok 1927 rachuby chrzescijanskiej rachuje ste od naxodze⸗ 
nia Chrystusa. Jest on rofiem zwyczajnym, zawiera w sobie 365 Oni, 
i rozpoczyna się w sobotę dnia 1 stycznia, Ftory to dzień 3 dniem 19 
grudnia w starym kalendarzu się równa. 

MO starym kalendarzu zaczyna się rok w piątet Onia I stycznia, 
to jest dnia 14 stycznia w nowym kalendarzu. "Równa się tedy dzien 
31 grudnia 1926 roku starej rachuby 3 dniem 13 stycznia 1927 rofu 
nowej rachuby. 

Rościół drecfi rachuje lata swoje od stworzenia świata podług 
bizantyjstiej rachuby. Podlug niej przypada wief stworzenia świata na 
dzien 1 września 5509 rot przed narodzeniem Chrystusa, a rok jej 7435 
zaczyna sie dnia 1 września rachuby starej, albo dnia 14 września tas 
chuby nowej naszego 1926 roku. 
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Rosjanie rachowali lata swoje podlug tej rachuby az do czasu 
piotra Wielkiego. Od poczatku 18⸗go stulecia rachujg oni podłuq nas 
szej liczby roku, zas od rofu 1918 przeszli od kalendarza starego do 
nowego. Również Grecy od Pillu lat używają kalendaxza nowego. przy 
starym kalendarzu pozostali jeszcze Rosjanie i Rusini w Polsce. 


Żydzi racbhują lata swoje od stworzenia świata. Zaczynają oni | 


rof swój 5687 o zachodzie słonca dnia 8 września 1926 roku; jest to 
rok przestępny 3 niedoborem. Dnia 26 września 1927 tofu o zachodzie 
słońca zaczyna się ich rok 5688, ttóry (e regularnym tofiem zwyczaj: 
nym, zawierającym «54 Oni. 

Arabowie, Persowie i inni wyznawcy wiaty mahometanskiej (prócz 
Turtów) rachujg lata swoje od ucieczki Mabometa y Mekki do Medyny, 
ktoͤrq Bidzret nazywają. Zaczynają oni dnia 12 lipca 1926 roku swój 
zwyczajny 1345 rok, zaś dnia 1 lipca 1927 tofu rot swój przestępny 
1346. Pierwszy rok ma 354 Oni, drugi 355 Oni. Turcy od Nowego 
RXofu 1927 NEE się przyjąć naszą tacbubę czasu. 


0 czasie. 


W fsigdach astronomicznych i wyliczeniach naukowych przyjęto 
naogół czas uniwersalny, czyli czas średni cywilny Green: 
wichski, liczony od Ob do 24b od północy Greenwichskiej. Czas srod⸗ 
rowo⸗europejski równa się czasowi uniwersalnemu -|- 1 godzina. Czas 
wschodnioseuropejsti równa się czasowi uniwersalnemu +- 2 godziny. 
Jegary na pocztach i kolejach żelaznych w całych Niemczech pofazują 
czas śtodfowoseutopejsti. W Polsce na mocy ustawy sejmowej cza: 
sem urzędowym od dnia 1 czerwca 1922 roku jest czas srodkowo⸗ eu⸗ 
topejsti. Czas w niniejszym kalendarzu starym zwyczajem obliczony jest 
podtug czasu starodawnego kroͤlewieckiego, nie zaś srodkowo⸗-europej⸗ 
skiego. Między czasem, podanym w kalendarzu, a czasem srodkowo⸗eu⸗ 
ropejskim jest pewna różnica. W Królewcu należy odliczyć 22 minuty, 


w Działoowie 21 minut, w Mikokajkach 26 minut, w Niborku i w Ol- 


sjtynie 22 minuty, w Szczytnie 24 minuty, w Ostródzie 20 minut, od 
czasu, podanego w tym kalendarzu, aby otrzymać czas Srodfowo-eu: 
topejsti. 
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Tabela ałównych świat ruchomych 
do roku 1940. 


pó wielka⸗ wniebo⸗ Wielka: Wniebo- jestanie 
Not | wstgpie⸗ wstąpie: Ducha 
| d nie | 


ne Swietego 


Panskie Panskie 


8 kwiet. 17 maja x 27 maja 11935 21 kwiet. 30 maja x 9 czerw. 
1929 31 marca 9 „ 19 1936 12 „ „ 31 maja 
1930 20 kwiet. 29 „ | 8 czerw. 1937 28 marca © 16 „ 
1931] 5 „ 14 „ 24 maja 1938 17 kwiet. 26 „ | 5 czerw. 
arca 5 „ 15 „ 1939 9 „ 18 „ 28 maja 
1933 16 kwiet. 25 „ 4 czerw. 1940 24 marca 2 „ IN Ve: 
1934 1 „ IO ea n | 

x pate | | 
Dlanety. 


Stonce jest 1,253,000 razy wieksze i 333,470 razy cięższe od zie- 

mi. Rsiężyc obieda 3iemię w przeciągu 27 oni i 8 godzin. Oddalenie 

jego od emt wynosi 384,000 kilometröw. Od ziemi jest tsiężyc 50 

razy mniejszy i 81 razy lżejszy. Srednica ziemi wynosi 12,756 tilome= 

trom, jej średnia odlegtosé od słońca wynosi 149, najmniejsza 1464/2, 
a najwięfsza 1511/2 miljonów kilometröw. 


Czas obiegu Naj⸗ || Naj Objem⸗ 
Kazwa dokola słońca | mniejszej Srednie wisse wieltose ność 
planety Dni | oddalenie od słońca planet w stosuntu 
| miljonich kilometroͤw do ziemi, ziemia=l 
| | | | 
Merfury — | 880 46 58 70 0.053 0,056 
Wenera — 224.7 107 108 109 093 0 82 
Mare 1 6321.7 206 227 248 0,15 0,11 
Jowis; 11 314.8 738 Ch 813 |1318 318 
Saturn | 29 166.5 1344 424 1504 686 95 
Uran | 84 |. 60 | 2731 2864 2996 62 15 
Keptun | 164 286.0 4446 4487 4527 83 x 17 


6132027 | | da >” łą 


Niedziela . 
poniedzialek 7142128 | 7 14 2128 
Wtorek 1 815022 1 8 15.2229 
Sroda . 2 9 1623 d 9162350 
Czwartek 3101724 3 1017 2431 
pigtek . 41118025 4111825 | 
Sobota 512.9 5.12 19,26 | 
Kwiecień M. Czerwiec. 
Riedziela | 3 101724 118 512 102% 
Poniedziatek 411/18 25 2 9 613 2027 
Wroret 51219126 | | 310172431] | 7142128 
| Sroda . 6132027 4111825 | 1 8152929 
Czwarte? 7142128 5121926 2 9162330 
Diątef . | 8 1522229 6.13 3101794 
| Sobota 2 9 16023030 714 4111895 | 
n Lë —— = | 1 
i Sierpien Wrz sien vi: 
| | | | | 
j Riedziela 3101794 71421280 | 411 1825 
r poniedzialek 4 11 18/25 1 8152229] | 51121926 
| Wtorek 5121926 2 9162330 | 61 13.2027) 
| Sroda . 6132027 3010 172431] | 7142198 
f Czwartek 7 1421.28 4111825 1 8 15.22.99 
Dote . . | 8 152229 EH kie 2 9162330 
| Sobota 2 9162330 | 6132027 3101724 | 
| SEN + RAEC 
I pażozternit Listopan E 
KAYE | | 
t Riedziela 2 9/16.23/30 om 20,27 x 411/18 BAR 
I DPoniedziałeł . 310/1724] 7142108 58 
Wtorel 4111895 | i B 15/22 29 6.13020 27 
Sroda . 5121926 | 2 9162330 
: Gzwarteł . . 6132027 | 310117124 
Diatet vor = 3 7142128 | 411 
Sobota . . a 512 


1] 8115 22/29 
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STYCZEN ma 31 dni. 4 


Data Święta Odmiany A 
tygod.] i Oni święte I pow. święta 
zydowskie 


TO obranu Chrystusa ur- 2. Lek. Ce 3. 
S.i [Rowy Xof | 4B] 8.24 3.43 
2. O ucieczce Jezusa do Egiotu. Mat. 2, C. 1. Piotra 4. 
N. | 2| Po Now. R. Abla 8.24 3.44 

pP. | 3| Enocha 8.23 3.46] @ nów 

W. 4| Tytusa 8.23 3.47| Š wid3. rane 
>. 5 Telesfora 
C. 
p. 
. 


go stycznia 9 g. 
wieczorem 
nów 


MATE 


8.22 3.48] tami w pierw: 

6 Trzech Rróli 8.22 3.50 szych dniach 

7 Iydora 8.22 3.51 miesiąca : 

_8| Pacyensa 8.21 3.52 Ku A N 
3. Dwunastoletni Jezus uczy w fosce. Łut.2. £.R3ym.12. ćwietcć 
N. 9 1 po 3 Kr. Juljana Se | 8.20 3.54 
D 10 pawła Se |820 3.55] Ð pierwsza 
W. 110 Syginjus za 18.19 3.57 ćwierć 
5. 12] Reinholda 8.18 3.58) Q widziany | 17-go 11 g. 
143 vilarego 8.18 4.00|Erótto, wieczo⸗ wieczorem 
p. 14] Malachjasza 8.17 4.02] rem przybywa pełnia 
=. 15} Maurusa SS | 8.16! 4.03 
4. O weselu w Kanie Gal. Jan. 2. C. Rzym. 12. 
N. 16 2 po 3 Kr. Marcel * 8.15 4.05 
p. 17| Antoniego vl | 8.14 4.07] © pełnia oe qo 3g. 3 5 
w. 18) pryski Vi 8.13 4.08 ostatnia 
S.19| Serdynanda $5018.12 4.10! Z zachodzi cwiete 
C. 20 Sabjana i Sebast. | p 8.10 4.12] po północy 
p. 21 Agnieszki $ 18.09 4.14 
S. 22| Wincente go $ | 8.08 4.16 


N. 123] 3 po 3 Kr. Ulfonsa| gą | 8.06| 4.18] 2. widziany. | niego kalendarza: 


5. O robotnifach w winnicy. Mat. 20. f. 1. Kor. 9. Wedłuq 100⸗let⸗ 


D 24| Tymoteusza ga 8.04 4.20] wiecz., ubywa| w pierwszej pos 
W. 25) Naw. Pawła E | 8.03! 4.22 lowie zimny, 8⸗go 
S. 26 Polikarpa 8.02 4.244 £ ostatnia | śnieg, następnie 
C. 27! Jana jłotousteqo |" | 8.00! 4.26 ćwierć do Ponca miesiq⸗ 
p. 28] Karola 7.59 4.28 ca pogoda miek⸗ 
S. 29] Walerego 7.57 4.30 ka, niekiedy śniegi 
6. d wieloratiej roli. Euf. 8. C. 2. Kor. II. i deszcze. 

N. 301 4 po 3 Kr. Adelg. Pe 4.32] b widz. rane 

p. 31] Juljusza 7.5 4.34] tami, przyb. 


| Dtugosc dnia 7 g. 19 m. 3:qo stycznia zaćmienie słońca, u nas 
11 7 q. 38 m. niewid ziane. 
21 | Ë 8 q. 5 m. 3 go stycznia słońce najbliżej ziemi. 


" 
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łoś Gin 
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Słowo Boże. 


iech cię słyszy Pan w Dzień wielkiego twojego frasuntu, Bog 
Jafubow niech ci Swojego uzyczy ratuntu: niech cię tasta Swa opa: 
truje, 3 świątyni dostojnej niech ci pofój błogi datuje 3 miłości Swej 
hojnej! Niechaj wejrzy na twe ofiary, niech przed się przypusci, niechaj 
łastawie na twoje dary płomienie Swe spuści. Diech na wszystko Pan 
refe kladzie, co w sercu twem czuje, skutek myślom twoim i radzie 
szczęśliwy zgotuje. 


przypomnienia na Styczeń. 
Ułożyć plan obsiewów wiosennych. Jakupié potrzebne do siewu 


zboże, nasiona, nowe odmiany ziemniałów, sztuczne nawozy. Mtócić 
i czyścić ziatno do siewu. Zwieze drzewo na budulec, na opał, węgle, 


lód. Mywo3ić mierzwę, szlam, utabiać komposty. Irebne klacze od⸗ 


żywiać dobrze i przeprowadzać codziennie. Swinie utrzymywać ciepło. 
Dbać o drób, ponieważ zdczyna nieść jaja. Przejrzeć narzędzia rolnicze 
i poczynić potrzebne naprawy. Bydło dobrze tarmić i utrzymywać o Dos 
rzadku. Dawać Prowom i owcom soli. Obejrzeć młode i state drzewa. 
czy niema uszkodzen, poobcinać suche, lub nazbyt xozroske gałęzie. Roz⸗ 
począć skrobanie tory na drzewach i bielenie drzew. Nawozie qnój 3 u= 
stępu i stajni. W pasiece usuwać wszystko, co zatłóca spotój, strzec 
pszczoły od myszy, wyrąbywać przeręble. W domu szyć, naprawiać 
bieliznę i sprzęty domowe, stubać pierze i przęść kadziel. 


Przysłowia. 


— Na Nowy Rol pogoda, 
Będzie w polu uroda. 
— Na Nowy Rok przybyło dnia na kaczy Prot, 
U na Trzy Rrole o sto? Dalej, a na Gromnice o godzine więcej. 
— Jasny dzień Pawła świętego, 
Spodziewaj się tofu dobrego, 
Mecz gdy wiele wiatru ma, 
Co deszcz na się czefać nie da. 
—- Czeste deszcze w styczniu gdy panują, 
Mało plonu 3 ptodow obiecują. 
— Riedy w styczniu rośnie trawa, 
W lato jej już nie dostawa. 


— Kiedy styczeń najostrzejs zy, , ` 


Tedy xoczek naſptodniejszy. 


a 
ża 
Ga 
* 


i? 
C. 24] Macieja Upostoła| 62 
<Q 
< 


14 — 


L u t Y ima 28 Oni. = 


Święta 2 o (w. z; Objawy Odmiany 3 
i Ont święte B= | nieba i pow. święta 
° T jg. m. g. m zydowskie 
W. I] Brygidy 17.52 4.36 
. 4 Oczyszez. p. M.] & 7.50 4.38) @ nów 2. go lutego 10 g. 
C. 3 Błażeja 7.48 4.40 Š widziany przed południem 
P. 4 Gilberta 7.46 4.48] wieczorami w nó w 
S 5) Agaty | = 17.44 4.45| Fońtcu mies. 
7. Jeus opowiada mete swoją. tut. 18. Let. 1. Ror. 13.) Igo 1 g. rano 
N. 6 R. | 6| 5 po 3 Kr. Doroty | fm | 7.42 4.47] © widziany | PY Pode 
P. | 7| Ryszarda $= |7.40 4.49| wiecz., przyb. c Wing 
W. 8| Salomona 17.38 4.51 
S. 9} Apolonii 7.36 4.530) pierwsza |! 5 "8 po poł. 
C. 10| Jexemjasza 7.35 4.55 ćwierć etnia 
P: 11|. Eufrozyny 44 |7.33 4.57 A 
12] £ulatji "HE 7.30 4.59 eeo Mat 
z W tuszeniu Chrystusa. Mat. 4, £. 2. Kor. 6. Madz Zei 
N. |13| Starozap. Sushi | 46 7.28 5.01 c 3achod31 
p. 14] Walentego % | 7.26 5.03] po północy 
W. 15 Saustyna „ | 7.24 5.05 Według 100-let:- 
S. 16| Sjuljanny „ 7.22 5.07| © pełnia  |niego kalendarza: 
C. |17| Konstancji 4 | 7.20 5.09 zaczyna się po⸗ 
P. 18] Rontoroji + 7.18 5.11 chmurno, 5⸗go 
S. 19} Zuzanny 6% | 7.16 5.13 goda. ttóra się 


Se. ofge pemi penig 
————| Heda przypada 
16 y na poczat⸗ wielkie zimno. 
18] ku mies. widz. 10⸗go mré3, jak 
20} w 3orzy wiecs. rzadko. 11:doi 
2 12, do bardzo zime 
no, 14⸗go cieplej 


9. D niewieście chananejstiej. Mat. 


R. 200 Miesop. Euchaxegoſ oa 7. 
p. 21] Eleonory sa 7. 
W. 22 Piotra 7. 
S. 23| Zennjusza x s 
di 
E 


24| @ ostatnia 
p. 25 Wittora 20 ćwierć |; deszczem, potem 
5.26] gelitsa 9 5.28 słota,ażdo27-go, 
3 Jezus wygania Ojabła. Lut. Efe; 5. Zeche SE 

N. 27 Japustna. Dyodor. = 6.57 5.30| b widziany |i wietrzno ze śnies 


d 
2 
9 
6 
4 
l 


] 
5.16] 
5. 
5. 
5. 
5. 
5 


l 
| 
0 
0 
0 
0 
5 


p. 28| Justusa 6.55 5.32] rano, przyb. giem. 

C r dnia 8 g 7% m. Ka: ZP 
11 9 q. 24 m. 

21 | 10 g. 6 m. 
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Słowo Boże. 


Co to za niezliczony tłum, co jafby wd wezbranych szum, zalewa 
obszar w3ddr3 i niw? A kazdy zbiega się, Wto żyw. Radosny okrzyk 
płynie 3 pól: To Jezus, 3 rodu Dawida Król. To Jezus, ow prze: 


' moiny Pan, co światu na zbawienie dan; na słowo Jego chromy 


zdrów, 3 grobowych martwy wstaje snów, a ślepych okrzyk słychać 
3 pól: To Jezus, 3 rodu Dawida Krol! 


przypomnienia na Luty. 


Wybrać do siewu ziarno doborowe; zmiana nasienia winna być ` 


Sofonywang co 5 lub 6 lat. Wypoxzadzié narzędzia do uprawy roli. 
£famać skorupe lodową na oziminach wałem tolcjastym, brong żelazną, 
lub wyorywać brózdy w wysofim śniedu. Młoctę koniczyn. traw i na⸗ 
sion ukonczyé, przebierać często zboze, zwlaszeza dy nieco wilgotne. 
Jiemniaki przebierać w Oni ciepłe; nasienne wybierać starannie i prze: 
nieść 3 piwnicy do miejsca przewiewnego i suchego. Otwierac ofna 
w Spichr3ach w Oni suche. Obejsé wyloty drenowe. Nawozy sztuczne 
rozsiać na pola i tefi. Dbac o ruch inwentarza na świeżem powietrzu. 
Bydło robocze paść obficie. klacze prowadzić do oqierów, czyścić zre⸗ 
bięta, obcinać im kopyta. Owce na latowe jadnicta dopuszczać do bas 
rana. Drób strzec przed kunami i tchórzami. Gesiom przygotować 
gniazda, bo w tym miesiącu niosą jaja. M -ogrodzie wycinać qałęzie. 
Oczyszczać drzewka 3 gasienic. jamawiać drzewa do sadzenia W in: 
spektach wysiać jarzyny. sałatę, selery, rzodkiewke, odorfi, melony. 
Podcinac krzaki, ścinać drzewa, przeznaczone do usunięcia 3 ogrodu. 
W pasiece po 15-tym zastawiać wyloty przed promieniami słortca.. 


przysłowia. 


— Gromnica jasna, dobra wiosna. 

— Jak Dopielec się wydaje, 

Tat powietrze w post się staje. 
— Riedy w luty wiatr 3 morczyzny bywa, 
plenny rok rolnifom obiecywa. 

W Macieja mrozy panujące, 

Przez diugie czasy są trwające. 

— Czasem luty ostro futy, 
Czasem luty same pluty. 
— Ka Oczyszczenie Panny 
Zbliża się koniec sanny. 


r e DA e "Czat 


m 
e 


CG 
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ecien ma 50 dni. A 


Dni £ ç Ow. O z. Dbjawy | zydowskie 
tygod Ek nie ba i pow. święta 
'G = ld. m. g. m Domiany ) 


5.35 825 Ó niewidzialny 


dugona es 
5.32 6.37| @ nów 2⸗go kwietnia 


` 
S. | 2| Teodora tom, 


15. W tamionowaniu Chrystusa. Jan. 6. Lek. Salat. 6. : 1 
N. 3| 6 w. post. Krystyn.| wą tyn.| wn, | 5.30) 6.39 Q wid3.wiec3., 9:go 1 d. rano 
p. 4| Umbrosego wą | 5.27 6.41] przybywa pletwsza 
W. oj Maksyma- 15.25 6.42 ćwietć 
S. 6 Syfstusa % | 5.22) 6.44 17⸗go 5 d. tano 
C. 7 Celestyna 44 | 5.20) 6.46 pełnia 
p. 8| Djonizego » 5.17 6.48 27:qo 11 g.wiecz. 
S. 9] Achacjane 5.15 6.50) Ð piecw.ćw.| ostatnia 
16. W wjezdzie Chrystusa do Jerozol. Mat. 21. L. Fil. 2. t wier é 
x Hg 6 w. post. Daniela| $ | 5.13) 6.51 Age 
Hermana Z% | 5.10) 6.53] C zachodzi beer 
Sg s Zenona $ 5.08 6.55} po północy poczattowo po: 
S. 13] „Justyny $ | 9-06) 6.57 doda zmienna, 
C. 14 W. Czw. Tyburc. ` | 5.03) 6.59 5:qo śnieg, naz 
H 15| W. piąt. Kresc. gy |5.00| 7.01 stępnie 310 6 
16] W. Sob. Karyzj. ga | 4.58) 7.03 zmiennie, to brzyd⸗ 


a D Zmartwychwstaniu Chrystusa, Mat. 16. C. Kor. 5. ko, to ładnie. to 


N. 17] Wieltanoc. X. 4.55 7.05] © pełnia | znów wiatr i 
p. 18] 2 S. Wielt. Sl] 2% | 4.53) 7.07] J w tońcu | śnieg, 14⸗g0 i 


W. 19] Tymoteusza “am? | 4.50 7.O9]miesiąca utażej 15⸗go tadnte, do 
S. 20] Wiktoxa 62 4.48 7.11] sie rano 22⸗go deszcz, pos 
C. 21] Symeona & | 4.46 7.13 tem pogoda nie- 
P. 22] Emanuela Se | 4.44) 7.15 stała 3 przymroz-⸗ 
S. 23| Jerzego m 14.41) 7.19 ` kami. 


2 
18. O niewiernym Tomaszu. Jan 20. f. 1. Jan 0. 17 go i 18:do 
N. 24] 1 po W. Egberta Loes, 9 @ ostatnia fwietnia Frdzi 
p. 25] Marfa wang. 6: 20 mier | obchodzą pierw- 
W.|26] Rlctusa x 2 b widziany |sze i Oruqie swie— 
S, 27] Rastora ez. 
C. |28] Witalego = 
ka 
Je 


2 

21| po północy | to Wielkanocy. 
26 puzybywace| 33-qo i 24-qo 
28 fwietnia—siod- 
3 


D DO Tydryka 
0 me i ósme święto. 


S. 30] Jozuego 
1 | Dłuqość dnia 13 q. O m. 
11 13 g. 43 m. 

21 14 g. 27 m. 
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Słowo Boże. 


O była ci to wojna, doy 3 życiem Śmierć walczyła. W potędę drze: 
chu zbrojna, zwycięstwo utraciła. My 3 tego się cieszymy I Boga wdziecz⸗ 
nie czcimy. Spiewajcie: Alleluja! Sam pomazaniec Boiy 3 niewoli wyj- 
ście sprawił, $3e Śmietcią, co się stoży, zwycięsto się rozprawił. On jej 
zaiste sprostał, doy; tylko cień 3 niej został, więc nućmy: Alleluja! 


Przypomnienia na Kwiecien. 


Siac seradele, w połowie miesiąca potończyć zasiewy jare, do 
konca miesiąca sadzenie okopowizn, zasiać marchew, w ostatnim tydos 
dniu buraki pastewne i cukrowe. przygotować qrunt pod Papuste. Dag: 
nice odziabywac i ubronować, jeżeli wyrosła, podciąć ositożnie. Obcinac 
racice u mlodego bydła. Jagnięta 3 lutego odłącza się od matek. Swi- 
nie szczepić przeciw czerwonce. Drób chronic przeciw motrości, bo ta: 
two dostaſe „pypcia.* WW sadzie przesadzanie drzewek ukonczye, a od 
połowy miesiąca szczepić drzewa. W poczatkach miesiąca strobać wszyst: 
fie drzewa, przefopać trawę obok pni. Sadzie sałatę, wysiang w inz 
spektach. przy podcinaniu szparagów, baczyć, by nie uszkodzie koxzeni.— 
Uprawa lasu. — Wynieść ule ze stebnika. Kwiecien najlepszy na Pu- 
powanie i przewożenie pszczół, W stawach rybnych wysadzanie krocz⸗ 
fom, potem zarybku wiekszego i drobnego, Sadzie do skrzynek bulwy 
kwiatowe. 


Przyslowia. 


— Rwiecień ciepły, stotny maj, 
Czerwiec mofry — Boze daj. 
— Dzień Egberta i Marka 
Sztuki swoje tak, jaf siarka 
Dofazują wskros niszczące, 
A gbuxowi tros? sprawiące. 
— Pilny już w Jerzego sieje, 
Legat się przy ogniu grzeje. 
— Suchemu kwietniowi gbur się nie raduje, 
Bo kwiecien mokry dobry rok zwiastuje. 
— Na swietego Franciszka przylatuje pliszka, 
Na świętego Wojciecha wołowa pociecha. 
Na świętego Marka sieje się ostatnia jarta. 
— Nie masz w biegu czasów kwietnia tak dobrego, 
By nie wsgqdit na słup kolpaka snieznego. 


— und e 
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Data Święta Odmiany p 
tygod.| i Oni święte i pow. święta 
zydowskie 
19. O prawdziwem modleniu się. Jan 16. Tek. Jak. 1. E: 
NK. I 2. po W, Silipa | a | 4.23 7.32| © nów WE 
p. 2] Atanazego 4.21 7.34] Š niewidzial-] l⸗go maja g. 2 
W. 3| Znalezienie Rrayża | 4Ą | 4.19) 7.36] ny, 20⸗go w | po potudniu 
S. 4 Slorjana 4.17 7.38) ztaczeniu ze now 
C. 5 Gotharda 4.15 7.40 słońcem | 
D. ; Jana 3 p. » | 4.13) 7.42 
S. | 7| Wirego * | 4.11] 7.43 8.90 4 g. po Ges 
20. © rozmowie Chrystusa 3 Nikod. Jan. 3. C. äm 11. P Se SĘ 5 
R. 8 $poW.Stanisława| , 4.09 7.45] D pierwsza | 
p. 9| Hermana % | 4.07) 7.47 ćwierć 
W. 10 Epimacha $ | 4.05) 7.49 16⸗go 8 g. wiecz 
S. 11] Mamerta $ 4.03) 7.51] 9 widziany| pełnia 
124 Donfrocedo & | 4.01 7.52 prawie do 
p. 13] Serwacego Ea | 3.59! 7.544 północy 
S. |14| Bonifacedo sa |3.57| 7.56 24⸗g0 7 g. przed 
21. Jezus mówi: „Maluczko.“ Jan. 16. C. piotr. 2. | południem 
R. |15] 4 po W. Jofji we? | 3.55 7.58 ostatnia 
D 16| Donoraty “sm? | 3.50, 8.00] © pełnia d 
W. 17] Jobsta <4 | 3.52, 8.02 
S. |18] Eryka 43 |3.5018.03| c? zachodzi 
C. 19] Potency 64 13.48 8.05] Foto północy |30: ga Së wiecj. 
p. 20] AEwilyt Sen, 3.47 8.07 
S. 21] Sospicjusza 3.45 8.08 
22. O obietnicy Ducha Sw. Jan 14. CT. Dz. Ap. 2. 


Wedlug 100⸗let⸗ 


N. 22 5 po W. Emila & 3.44 8.10 : alendarza: 
D 23] Dezyderego 3 3.42 8.11 18 Powieki dieß 
w. 24 Zuzanny =e 3.41 8.13) C ostatnia ty i pogodny, 7⸗go 
S. 25] Urbana =< | 3.40 8.14 ćwietć E potem 
C. 26 Wniebow. Anny Ae | 3.38) 8.16] 91 wschodzi 2 ia do 17, go, 
P. 27 Bedy 3.37 8.17) późną nocą |„astępnie wietrz⸗ 
S. 28] Wilhelma 3368. =I no i pogodnie, od 
E © bagaczu i Kazaczu. Euf. 16. C. 1. Jan 4. 23⸗go do 29-qo 
N. 29] 6 po W. Mafsyma| %wą | 3.35 0 © nów niepogoda. na⸗ 
p. = Anastazego AA | 3.33) 8.21] h 26-40 w pt3.|stępnie się wypo⸗ 
= Detrona 3.32 8.23) widz. całą noc dadza. 
err dnia 15 g. 9 m 
k 15 g. 48 m. | 
21 15 g. 23 m. | 
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Słowo Boże. 


Głupi rzefł w sercu, je Boga nie było. Cate stworzenie od droͤg 
swych zbtadziko; nie było, ktoby czynił co dobrego aż do jednego. Pan 
3 niezmierzonej niebiestiej krainy spojrzał na ziemie i na ludzkie syny; 
czy też się rozum nie znajdzie qdzie cały na Boga Obały. 


przypomnienia na Maj. 


Tepić chrabąszcze. Jiemniaki zabronować, aby zielsko wyczyścić. 
Siac rośliny na zielony nawóz (łubin) i na zieloną paszę. Siew futury= 
dzy i prosa. Pszenice za bujną wałować gladkim wałem, by nie wyle- 
dia. Nozsadzac buraki pastewne. Mapnować ugory, mardlomac 
i Orenować pola. Tepić łopuchę i chwasty. Ciąć drzewostan de⸗ 
bowy i świerkowy dla torty gaxbarskiej. Nozpoczaé strzyżenie owiec, 
przysposobić dla nich pralnię. Swinie szczepić przeciw „zaxazie 
swin.“ Drzewa owocowe w czasie Oni deszczowych starannie z mchu 
ostrobywać, krzewy agrestu oczyszczać 3 liszek, skrapiajac roztworem 
3 szarego mydła. Mojna zasiać już w gruncie sałatę, melony, dynie 
i ogörki. Sadzie selerę i majeranef, ttóre w inspektach wysiane zosta: 
ły. Świeżo zasadzone drzewka i krzewy zlewać wodą w czasie suszy. 
Strzec pni słabszych od rabunku. W nieftórych miejscowościach roi: 
poczyna się rójta w tym miesiącu. W stawach karmic ryby, tępić jaby. 
Wypędzać bydło na pastwisfo, Ubrania i futra wietr3y¢ na słońcu, 
trzepać i zaopatrzyć przed molami. 


Drzysłowia. 


— Riedy w mają deszcz pada, 
Nola obfitość swą wyda. 
— W Silipa deszez tagodny 
Przynosi rok urodny. 
— Pszcezoly doy sie toją w maju, 
% Wiele miodu nam sprawiają. 
— Grzmoty częste w maju, wiele urodzaju. 
— Smiechy jasne Urbana świętego, 
Systu 3 dron nie noszą nam wieltiedo. 
— Do Świętego Ducha nie zdejmuj kozucba, 
A po Świętym Duchu znów dobrze w kozuchu. 
— Pankracy. Serwacy i Bonifacy dla ogrodoͤw zli chłopacy, 
Wielcy to dziwacy, wróżą wzdy inaczej. 
— Deszzyt majowy, jak by młodej wdowy. 


E EE 


Czerwiec maan mi: 


pe" . — 

Dni Święta . z.] Objawy nee A 
, i oni i 2 2 i i pow. swie 
tygod. i dni swiete S mig. m. nieba dss e 
S. I] Rifodema wit | 3.31 8.25 Ś widziany 

C. 2 Racheli 3.30 8.26 3 trudnością 

p. 3| Erazma wik | 3.29 8.27 wieczorami w|7-do czerwca 9 d. 
S. 4 Ambrozego % | 3.28 8.29) srodku mies. przed potudniem 
24. O zęsłaniu Ducha Świętego. Jan 14. Lel. Dz. Ap. 2.] P! € P S 3 
N. S| Swigt fl. Gptat.[ $& | 3.27 8.30 gerne 
P. OF Swiatec3. RI | gt 13.26 8.51 ) pierw. cw. © 
W. 7| £uftecji + 3.26 8.32 Q widsiany | 19899 8- prze? 
S. 8} Medaxda . rl S wiecz., ubywa Ko 1 0 
C. | 9} Kolumba Ga | 3.2 PASE p 
p. 101 Gietuli ga | 3.2 8.35 d | 

=; 1 Barnaby c» 3.28 8.35 PAo 
25. O odejściu Chrystusa do Wjca. Jan 16. C. Jak. if ostatnia 
R. |12| Trójcy Sm. Baz. 3.23 8.36 om widziany ćwierć 
p. 13 Felikuli 3.22 8.37 ][wiecz, ubywa | 
W. 14 Elizeusza 62 | 3.22 8.38 29:qo 8 g. przed 
S. "JN Witusa 62 13.22 8.38) © pełnia potuoniem 
C. |16| Justusa 3.22 8.39 n w 

P. 17] Aleksego 3.22 8.39 

S. 18] Pauliny é. 3.22 8.40 

26. O zdzble w ofu. Lut. 6. £. Rzym 8. Według 100 let⸗ 


R. 19| 1 po Tr. sw. G. i p.] 3.22 8.40) 9, widziany MDR rk 
p. 20| Rafała = [3.22 8.41|w drugiej po) Gree do 
1.21] Terenjusza se | 3.22, 8.41) łowie nocy 21, qo pn 
S. |22| Aqrypiny 2 3.22 8.41) $£ ostatnia Fürze i TE y 
T. 23 Edeltrudy % BAU ćwierć TEE 
p: 24] Jana Chrzciciela | $= | 3.22 8.41 det do 
25 Scbronji 3.23 8.41 konca miesiąca. 
= O obfitym połowie tyb. Luf. 5. C. 1. Piotr. 5. 
R. |26| 2 po Tr. św. Mar. 3.238.410 b widziany 6⸗go i 7⸗go czerw- 
p. 27 Władysława 3.24 8.41] do świtu Ica Zydzi chodzą 
W. 28] Ireneusza 44 | 3:24) 8.41 pierwsze i drugie 
S. 29 PiotratPaw tal r | 3.25) 8.41 Serr swigto tyqodnio- 
C. 30 Dawła Apostoła | wi | 3.25) 8.41 š | we. 


l Zä aa dnia 16 g. 54 m. | 1d<go czerwca całtowite zaćmienie ksie⸗ 
11 17 g. 12 m. i iyca, u nas niewidzialne; Z2:qo poczatek 
Sai) 17 q. 19 m. | lata astronomicznego, przesilenie letnie; 


29: go catfowite zaćmienie słońca, u nas 
widoczne jako czastkowe. 


3 


Slowo Boze. 


Sam Pan Bog raczy pasterzem być moim, On mitosiexdziem opd: 
trzy mię swojem; na pasze zawiódł mię niepospolite, nad zdroje Żywej 
wody przeobfite. O. będzie mię past niebieski ten Król i mocą Swych 
słów ukoi mój ból! Ozywezej pocieg La ukaze mi 30rd] i zdejmie me grze— 
chy, bo Pasterz to mój. 


Przypomnienia na Czerwiec. 


Ściany w stajniach wybielić wapnem, 3 dodatkiem atunu, ttóry tes 
pi muchy. powsadzać zamiast olien siatki druciane. Siewniki wypotząs 
dzić do zasiewów ozimowych. Młócatnie, drabiny zniwne i plachtyzsto⸗ 


dowe powyporządzać. Nuszać i ofopywać ziemniaki. Rosić, foniczyny 
i tabi. Naw; na gnojowni zlewać qnojówtg, lub wodą, przerabiać tom= ` 


posty. Pasze dla bydła starannie osuszać, ponieważ wilgotna traci na 
słodyczy i aromacie. Nie dawać zarzanej paszy. Tepić kanianke i oset 
Podorywac koniczyniska i ugory. Rosić chwasty po miedzach i xowach 
bo na nich legng się szkodniki roślinne i stąd rozchodzą się po zbozach 
Niszczye gasienice. W sadzie i sztółce usuwać dzikie pędy. Rozlużniać 
obwiazki wrastające w drzewka, krzywo rosnące prostować do palitów. 
Oc3towac Foto sw. Jana drzewka (réie, Polewac Orzewła i jarzyny 
w czasie suszy i otopywać je. Dbcinać qałęzie topoli i innych drzew na 
paszę Ola owiec. Sabezpieczać lasy 00 pożarów. W pasiekach omiatać 
y uli często pajęczynę, bo się w nią chwytają pszczoły i ging. W staz 
wach żywić ryby regularnie tażdy Dzień. Siać do inspektöw nasiona 
twiatowe brattów, gwoßdzikow. Do sw. Jana zebrać ziółła lecznicze. 


Przysłowia. e 


— Czerwiec mofry i chłodny 
Da uxodzaj nie godny: 
Ciepły czetwiec i wildotny 
Da urodzaj ochotny. 
— W dzien swietego Witusa 
Rad ciepłym deszcezykiem prusza. 
— Jeśli deszcz w świętego Jana dzien, 
bur dość żyta będzie miał przezen. 
— Czerwiec deszowy wypróżnia bech i stodoły. 
— piot? dt grzyby sieją. 
— Kiedy Medard się rozwodni, 
Bedzie deszczu sześć tygodni. 


WE YA ' 


Dni Święta Odmiany J 

tygod. i ont święte „ nieba i pow. święta 
TE zydowskie 

D. ; Teobalda 35% | 3.26 8.40 

EC" 2| Kawiedsenie p. = 3 3.27 8.40 


N. | 3| 3 po Tr. św. Sam $ 3.28 8. 40] e h 7⸗go lipca 2 g. 


p. 4 ulryka $ 3.29 8.39 rue 

W. 5 Anzelma `+ 3.29 8.39 pierwsza 
cli Jyajassa ga 3.30 8.38 CS 

C. | 7| Wilibalda SA 3.31 8.37| D pietwsza 

p. 9 Riljana x, 3.32 8.37 ćwierć Ee : 
S. 9] Uletsego 355 3.33 8.36 e Ge 
29. Jak Jezus 4000 ludzi nakarmit. Mat. 8. C. Rzym. 6. P> 
KR. 10 4 po Tr. św. 7 Br. 3.34 8.35 O widziany 

p. 11| Piusa 609 | 3.35 8.34| wieczorem, 21-40 4 d. po poł. 
zi 12 vilarego 3.37 8.38|szybło ubywa] ostatnia 
S 14 Senrpka „ | 3.40 8.31] © pełnia 

p. 15) Rozesłanie Ap. © |3.41 8.30 | 

S. 16] Waltera & ES 8.27 : W⸗go 7 g. wiecz. 


gr 4 fałszywych prorotach. Mat. 7. T. Rzym. 8. an o w 
Sc 5 po fr. św. Aleks.] é. | 3.44 8.27| o! widziany 
18] Fryderyka =, 13.45 8.26] 3 truonością 
W. 19] Rufima 3.47 8.24 wieczorem äs 
S. 20 Eijasza X> | 3.48 8.23 ies Zeene 
C. e Praksedy 3.50 8.22) C ostatnia d'Sam et 
È 2| Marji Magdaleny | ma | 3.51 8.20 ćwietć "BLO, go po 
23 A polonji 3.53 8.19 poludniu bursa, 
= O szafarzu niesprawiedliwym. Mut. 16. £.1. Kor.10.| później ładnie, 


R. |24| 6 po Tr.św. Krys.] jj | 3.54 8.17] A wschodzi ſod 1 1-do do 15=qgo 
p. 250 JJatóba 4 | 3.56! 8.16 przed potud. | 0303ysto, 15⸗go. 
w.26] Anny HS 3.57 8.14 | 

S. |27| Pantaleona 
C. 28| Inocentego 


o i 17⸗go poz 
go da, później 
@ nów „ Deszcz do 26⸗go, 
29] Marty ` burzliwie od 
>» 30 Sideona 28⸗go do Aldo, 
RL © zburzeniu Jeruzalem. Eut. 19. £. J. Nor. 12. | Segoe ładnie. 
N. AU 7 po Tr.św. Amos. ] & 13.06 8.06] b zach.p.półn. 
I “1 | Długość dnia 17 d. 44 m. 
14 16 g. 59 m. 3⸗go lipca słońce najdalej ziemi. 
21 16 g. 32 m. 


Q. 


o i 
RWG Boże. - 
z i Juz zbożem złocistem Bóg pole oPryma, już sietpy jniwiatzy za⸗ 


błysły wokolo. Ucieszcie się, ludzie, adeszty już żniwa i dary od Pana 

e 8. WA ffe, , „ 
ptrzyjmiſcie wesoło! Śej, dalej zbierajcie, coscie tu zasiali i oto dziek⸗ 
© czynne podniescie do nieba. W niechaj się gtodny nift na was nie żali; ` 
| nie dla was to samych dat tyle Bog chleba! 


Przypomnienia na Lipiec. 


. W budynfach utrzymywać chłód i zaciemniać je przed muchami. 
= miwa lepiej za wcześnie, niż za późno zacząć, gdyż przestałe ziarno jest 
a mniej wartościowe i wysypuje się. Podorywaé sciernika pomiędzy mens 
dlami i obsiewać roślinami na zieloną paszę, lub na zielony nawóz. 
Nie dopuścić skorupy na uprawach. Ziarno na spichrzu przerabiać, ko— 
mnie pltawic codziennie, tak samo Świnie, ktörym do wody wlewać nieco 
T wasu solnego, lub octu. Drób wypędzać w pole, odłączać kogutki od 
a kurczat, tostzucać w kurnikach suchy torf, lub popiół drzewny. Swiniom 
dawac potrosze zielong paszę. Nozpocząć zbiór dojrzalych owoców 
Strqczkowych. Fbiexaé opadki. zuzytkowac je, lub niszczyć, aby tobat 
nie wydostak się 3 owocu. W sadzie wycinać sus: na czeresniach. Roto 
Í i drzew porobić zaqłębienia i polewać obficie modą. Róże po otwitnięciu 
przycigé bardzo trótło. MO pasiece miodobranie, pszczoły matki stare 
teraz zune Rech nad 2 lata usuwać. M stawach żywić ryby 
= t ochraniać ob ptact onego. Jagotowywac czereśnie, agrest i wis 
~ śnie. Smażyć konfituxy 3 poziomek i borôòwek. 


Przysłowia. 


— Jaki czas w Dzień sicomiu braci bywa, 
Taki przez pięćdziesiąt Oni przebywa. 
— W Matgorzate deszcz niemiły, 
Przez cztery niedziel dozna siły. 
m — Suchy Jakob najmilejszy, 
| W zimę mróz da najostrzejszy. 
4 @— Ody mrowisko w lato mroͤwki wyjsze robią, 
Ukazujg na to: zimę mrozem zdobią. 
I — Kiedy się lipiec 3 deszczem i słońcem raduje, 
Nam przyszły rok sroga zimę obiecuje. 
— ergo lipiec i sierpień nie dowarzy,. 
Tego wrzesień nie usmazy. 
— Od świętej Banki — zimne wieczony i ranti. 
Ce 


° 


bape ag) 


Sierpien maj dni. * 


Dni Święta e [OPO Objawy | Odmiany A 

tygod.| i Oni święte |=. nieba i pow. święta 
g. m. d. m. zydowskie 

P. I] Piotra * 4.07 8.04] 5 widziany 

W.] 2J Porcjunka 24.09 8.02] na począttu 

S. A Sżczepana | £h 14.11 8.00} mies. rankami 

C. 4 Mojżesza sa | 4.13) 7.58 5⸗go sierpnia 7g. 

D'A Dominika 4.15 7.56] B pierwsza wieczorem 

5. 6| Przem. Chr. Pana | | 4. : ćwierć pierwsza 

33. G S$aryzcuszu i celnitu. Tuk. 18. Tek. 1. Ror. 15. ćwierć 

N. 7] 8 po Tr. św. Don. | | 4.18 7.52 

P. | 8} Largusa Ga | 4.20 7.50) © widziany 

W. 9| Romana 4.22 7.48} krötko wiecz. 13.do 6 g. rano 

S. 10 Wawrzyńca, Cour lagen | 4.24 7.46 pełnia 

C. 11] Rufina “a | 4.26 7.44 

Pp. 12| Klaty N | 4.28) 7.41 

. 13 Sipotita 4 4.30 7.39] © pełnia POW Sc 

34. © głuchym i niemym. Mat. 7. E 2. Bor. HI "ćwierć 

R. 14] 9 po Tr. św. ëm | SS | 4.32) 7.37 

p. 15| Wnieb. p. M. = 4.347.340 O'znika wsród 

W. 16 Rochusa 4.35 7.32] 30173 wiecz. 27⸗go 8 g. przed 

S. 17 Stratona $= | 4.37) 7.30 południem 

C. 18] Agapita 4.39 7.28 nów 

p. 19] Marjana 4.41 7.26] Q ostatnia 

S. 20] Bernharda 4.42 7.23] cwiexé 

35. O Samatytaninie 1 Tewicie. Tuk. 10. C. Gal. 3. 

N. 21 10poTr. sw. Joan.] FA | 4.44) 7.21 Ge e 

p. 22] Siliberta 4.4 7.19] 91 wschodzi LIA? a encarya: 

w.23| Zacheusza „4.48 7.16] wieczorem [9303V5to do "go. 

S. 24] Bartłomieja vii | 4.50) 7.14 10:40 pogoda, 

C. 25 Cudwika 5 4.51 7.12 ie) gr 

p. 26 Samuela „ | 4.53 7.10 deszeze do 10: Go, 

S. |27| Rufusa $ | 4.00) 7.07] & nów pe dar 

36. O Dziesięciu trędowatych. Eut. 17. C. Gal. 5. Säi is eer? 


R. 28 ll po Tr.św. Aug.] N 4.57 7.05] b widziany | zaś dnia znów 
D. 20 Smierć św. Jana | `£ | 4.59 7.02 wiecz., ubywa deszcze. 
W. 30} Benjamina £3 5.0! 6.59 

S. 31] Rebcfi sha Ze 6.57 


1 Otugosc dnia 15 q. 57 m. 
| 15 q. 18 m. | 
l 


| 
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Słowo Boże. 


Wichry grozne się zlatują, wielka burzę oznajmuja. Więc do Cie: 
bie się sbieqamy, co fierujesz obłotami! Danie, posil nas w tej chwili, 
byśmy sobą nie trwożyli! Tak potężnie sie odzywasz, gromem niebo 
wskros rozrywasz: ach, opatruj. Boje miły, by nas gromy nie 3111532 
czyty! A przez swe donośne grzmienie 3 grzechów obudz nam sumienie! 


Przypomnienia na Sierpien. 


Pr3ysposabiac ziarno do siewu i zamawiać na zmianę. Swiezo 
młócone . zboje sypać cienko i przerabiać, trzymać na spiehrzu okna 
otwarte zawsze. Nie sprzątać do stodoły zboża wilgotnego, lub mokre— 
go. Stodi okopac rowkami, aby je zabezpieczyć przed myszami. Okolo 
połowy sierpnia siać Hepa, inkarnatkk, w foncu miesiaca rzepik i wys 
ke piaskowg. Pola na ozimine zacząć orać i kosié potraw. Siać kainit 
pod oziminę. Ronie dobrze odzywiac. Damiętać)o kurach, tori jaja sier- 
pniowe najlepsze do przechowania. Trzodę chlewna trzymać chłodno, 
dawac jej zieloną paszę, tępić muchy, chlewy de3ynfcPowac. W lesie 
zbierać nasienie brzozy i wysiewać je, w sadzic zasilać drzewo owoco— 
we kainitem i tomasówtą. Maciory puszczac pod barana na pokot 31- 
mowy. ZUD pasiece. pościeśniać wyloty, aby ustrzec pszczoły przed raz 
buntiem. Wszelkie czynności w pasiece wytonywać w tym miesiącu 
wieczorem, lub w dni pochmurne. W stawåch 1 w ich dopływach za⸗ 
bronić moczenia Inu i konopi. Len lepiej rozposcieraé cienko na trams 
niku, lub scierniku. Fagotowywac jarzyny i grzybki. Gotowacdsoki owo: 
cowe i fonfitury. 


Przysłowia. 


— Rose w sierpniu Boże day! 

Chkodzi nam przegrzany kraj. 
— CLaurenc i Bartłomiej kiedy w słońcu trwają, 

° Piękna jesien znam przepowiadaja. 

— Gdy sie mröwki ukrywaja, 

Deszezyk sie gotuje, 

Ce zwierzatka poznawają: 

Wygoda sie psuje. 

— Na święty Wawrzyniec — wolny przez pola qościniec. 

— O świętym Rochu, xwij groch po trochu. 
— Ody grzmoty na poczatku sierpnia się staną, 
Iwyczajnie też aż do Ponca zostaną. 
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Wrzesien ma 20 dni 


w. (OO 3. 


Dni Swięta o Objawy Odmiany ) 

tygod.] i dni święte = nieba i pow. święta 
57 =g. m. d. m. zydowskie 

C. Idziego 15.05 6.54] 5 niewidzialny 

P. 2 Elpida “ago 5.07 6.52 4⸗go września 

S. 3] Seby “aw | 5.08) 6.50 12 4. w potudnie 


37. O mamonie. Mat. 6. Tek. Galat. 5. 


SSI 


| 4) 12 po Tr.św. Moj.| 62 5.10 6.47) pierwsza 
5| Ratana 6¿ | 5.12| 6.45 ćwierć 11-qo'2. g. po 
6| Jacharjasza "es |5.14 6.42 Y w koncu poludniu 
7| Rediny 5.16 6.40 mies. ufazuje| pełnia 
8| Narodz. P. M. 15.17 6.37] sie rano 2 
9 Serdiussa & |5.19| 6.35 SOSIE 
110} Salwinjusza = = 6.32 Hab en 
8. O młodzieńcu w Nain. Tuk. 7. C. Efez. 3 e 
|11| 13 po Tr. św. Paf.| = = 6.30| © zenia Be Lene SE 
12 Tobjasza $a | 5.25) 6.27] C niewidzial⸗ 
W.] 13] Materna 5.266.255 ny Tete 
S. 14] podwpyzszenie Kr3.) 4mm, | 5.28) 6.23 niego E 
C. 15 Ronstancji 5.30 6.20 na poczatku bade 
p. 160 Eufemji HA | 5.32] 6.17 na pogoda jesien- 
S. |17| Camberta 44 |5.34|6.15 na do 12-qo, pos 
39. O uzdrowieniu opuchłeqo. Hub. 14. Efez. 4. tem do 25:do 
N. |18| 14 po Cr. św. Met. 5.36 6.12] E ostatnia |przeważnie chtod⸗ 
P. 19 Nilusa rka | 5.38| 6.09 ćwierć no i mofro, pół: 
W. 20 KRandyda 5.40 6.06% Świeci przezjniej do Porca mie ⸗ 
S. 21/Imateusza Ewang. Bey 5.42 6.04) całą nocw | sigca znów pos 
C. |22| Maurycego „ | 5.431 6.02) przeciwsta⸗ qota. 
p. 23] Linusa $ 15.45 5.50] niu 22⸗g0 
S. |24| poczęcie Jana x | 5.47 5.06 27-0 września 
40. O najprzedniejs3. przytazaniu. Mat. 22. L. 1. Kor I. Irdzi obchodzą 
R. 25 15]po Tr. św. Kl. | $ [5.49 5.54] @ nów Rowy Rok 5688. 
i 28:qo grugie 
p. |26| Estery ga | 9.91] 5.52 ta 29 
. 27 Rosmyi Damjana | ga 5.52 5.49] b widziany | SWE: <9-go 
S, [28] Wacława > 5.54 5.46) wiecz., ubywa| post Gedalſi 
C. (29) Michała * 5.56 5.44 (święto nie uro⸗ 
p. 30] Byrona ar 5.58 5.42 syste). 
Długość dnia 13 g. 49 m. | 
13 g. 7 m. [24;:do wrześniafpoczątef jesieni astro: 
21 12 q. 22 m. nomicznej, porównanieżnocy 3 Oniem. 


picrwsza 
ćwierć 


Słowo Boże. | 


więc Bogu dziekujmy sercem, usty, reami, ktöry wielkie cuda czyni 
nad nami! Który od poczęcia i pierwszego wieku 3 bojności dobrego 
udziela, człowietu. Wiecznie bogaty Bog, niech, póti jycia staje, wesołe 
mam setce i czas Spofojny daje. Niechaj nas zachowa w łasce Swej 
statecznie, 3 nędzy nas wybawi I tu i tam wiecznie. 


przypomnienia na Wrzesien. 


Spr3gtac wczesne ziemniałi. Ropców 3 3temniafami nie okopywac 
za mocno, aby się ziemniaki nie zaparzyty. Konczyé sprzęt drugiego 


Siana, po 15⸗tym siać oziminy. Japrawiać pszenicę przeciw muszonce. 


Gdzie grasujg szkodliwe muchy, siać oziminę dopiero po 20⸗tym, a za⸗ 
tay w pierwszych dniach września na polu, pod ozimine przeznaczonem. 
zasiać z brzega waski pas żyta, na Etorem muchy zbożowe modą znieść 
jaja. Prred właściwym siewem pasy te zniszczyć. Na żyto powschodzo— 
ne w miejscach jałowych siać saletrę 3 kainitem. Rozpoczaé drenowanie 
pól. Świnie wypędzać do lasu na żołędzie. Drób podtuczać i sprzeda: 
wać. przesadzać przy koncu miesiąca drzewka owocowe; przed wyjęciem 
ich 3 ziemi poobcinać liście i baczyć, by korzenie nie były zbyt oługo na 
powietrzu. W lesie niszczenie gasienic, w sadzie zbiór owoców, cięcie 
jesienne na drzewach farłowych i oczkowanie drzew. W pasiece podkar⸗ 
mianie pni stoczyć w połowie miesiąca, wyrabiać miody do picia, do— 
bierając sofu owocowego. W stawach zwiętszyć dozór nocny nad stas 
wami. Sbierac kasztany i suszyć na dodate? do paszy zimą. Jagotowy⸗ 
wać owoce i pomidory. jatładać na zimę odórti i jaja. Smażyć powie 
Ota ze sliwek. Robie wina owocowe (jabłecznit, owoc Gate róży). Pod 
foniec miesiąca sadzić sadzonki twiatów, sianych na wiosnę. 


przysłowia. 


— W Bartłomieja qrzmoty sprowadzają grady i sniegi. 
— Deszcze powolne wrześniowe — zbioru wina sa zdrowe. 
— Kiedy bócian u nas trwa po Battłomiej mnodi, 
Tedy zima letnia bedzie, opał nie za drogi. 
— Sg dosyć żołędzie — zima piekna będzie. 

— Riedy Maciej tów nie straca, 

Mino w ocet nam obraca. 

— Ody się słońce lśni w Idziego, 

Ladna jesień cieszy mołeqo. 

— Idzi na rogu gra, woła: gburze, siej żyta! 


Paßzdziernik ma 51 dni. S 
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Słowo: Boże. 3 


Chryste, Dbrońco zboru krzyzowegol Spiesz się na pomoc i bron 
ludu Swego; nieprzyjacielstie zamysły i chluby przywiedz do zguby! 
Sam bojuj za nas, stadeczło ubogie, szatanskie w niwecz obróć złości 
srogie: kazdy, co przeciw eztonkom Twym wojuje, niech zgroze czuje! 


Przypomnienia na Pazdziernik. 


Konczye siew oziminy, bacząc na dostateczna glebokosé brözd. 
Wybrać ofopowiny, przejrzeć i pochować maszyny i narzędzia. jatiszać 
liście buraczane, sznycle, ziemniaki, cwikte, tapustę. Orke zimową ustu- 
tecznić. Mięolić len. Wodzie umożliwić wszędzie należyty odpływ. Rro- 
wy cielne i klacze zrebne dobrze pieleqnowac, ogiexki 3 i 4eletnie teraz 
podttadac. Creletom racice, a żrebiętom kopyta poogladaé i powybierać. 
'Czyścić wszystko bydło, ścielać poddostatkiem, Nicroqaciznę, przezna» 
czong na tuczenie, dobrze i obficie karmic. Rury brakowac, stare podtu— 
czać i sprzedawać. Tepić myszy w polach za pomocą tyfusu mysiedo. 
W sadzie zbiór owoców, ttóre należy umieścić w piwnicy na słomie, 
lub w innem suchem miejscu i co pewien czas przebierać. Smarowic 
pnie od doku i qrubsze qałęzie mieszanina wapna 3 krowiencem i pos 
piołem Orzewnym. Przesadjac krzaki owocowe i przekopywac ziemię 
Foto drzew Ola wyniszczenia poczwarek. W lesie zbierać żołędzie, nas 
sienie tlonów i s3ys3fi jodłowe, wysiewać je, oraz sadzić modrzew. 
W pasiece zabezpieczyć ule przed myszami. Jabraniać pojenia bydła 
w stawach. Wyczyścić i pochować ubrania letnie. Sadzié w ogroödku 
na zimę cebulfi tulipanów, frofusdw i bjacentów przed mrozami. Wy- 
brać bulwy twiatów, zasadzonych na wiosnę i chronić przed zmarz— 
nięciem. 


przysłowia. 


— Kiedy bardzo dlugo siedzi lise na drzewie, 
późną zimę zapowiada po Zalewie. 
— Fimny pazdziernik listkom przeszkadza, 
Żeby na wiosnę nic była ich władza. 
— Miepły pazdziernik. zniszczy luty. 
— Riedy zając długo letnia suknie nosi, 
Sima późny swój poczatek gtosi. 
— bierz owoc swój w Gawta świętego. 
To ten rad snieg Sle 3 miecha swego. 
— Na świętego Szymona i Judy — spodziewaj się śniegu i grudy. 
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410⸗go listopada przejście Merkurego 
przed tarczą Słońca, u nas częściowo 
widziane. 
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Słowo Boże. 


Ë ` Wiemć ja, że w niebie jest miejsce krasne, gdzie się lśni Chry- 
stusĘ nad słońce jasne. Kto trwa w miłości, w prawdzie i wierze, tego 
po smierci do Siebie bierze. Sprawze, Jezu mój i Danie, rozwig— 
zanie umęczonej duszy mejl Wprowad; ją do Swojej trzody, w ciche 
wody; co ddlega, zdejmij 3 niej! 


Przypomnienia na Listopad. 


piwnice, pompy od wody i qnojówłi zabezpieczyć przed mrozami. 
przeorywać puste pola, porządfować drogi porozjeżdjane, pilnie młócić, 
zafupywać drzewo i wegle na opał, przerabiać zboje na Spichr3u, aby 
nie stęchło. Jabezpieczyé kopce 3 warzywami przed mrozem. Inwentarz 
poić oostałą w budynku wodą i wypędzać codziennie na jakis czas na 
świeże powietrze, oraz czyścić dobrze zarzebtem i szczotłą. Cielne krowy 
odstawiać osobno i stąpiej żywić. Młode jałowice często doic. Drób 
dobrze żywić i trzymać ciepło, a będzie niósł na wiosne. wczesne jaja. 


eSprzedawać tuczne desi. W sadzie bielić drzewa wapnem i zabezpieczyć 


drzewka przed zającami. Dopoͤki nie zmarznie ziemia, sadzie drzewa 
P Mewy. Do połowy miesiąca smarować opasti na pniach, zbierać 
zrazy do szczepienia. S;paradatnię, poziomki, oraz wino nakrywac mierz⸗ 
wg. Rose nagiqe i przyfryć piaskiem i liśćmi. WW lesie do nastania 
mrozów wysiew jodły i drzew liściastych; vrzygotowanie ziemi pod 
Szkötki. W pasiece pszczół nie niepokoic, bo im to właśnie teraz bardzo 
szkodzi. Odstras3ac od uli ptactwo, ttóre pszczoły niepotrzebnie płoszy. 
Campy czyści i napełniać nafta rano. Wymiese piece na aime, 


+ = 
przysłowia. 


— Padnie pierwszy śnieg na drompg, 
Wielki pożytef przyniosą za rok grunty. 
— Wszystkich Świętych dzień qoy 3 lodem, 
atcin grzeje ciepłem młodem. 
ID świętą Ratarzynę rada miewa 


d ka Zima swój poczqatek, ostro wsiewa. 


— Wszystkich Swiętych deszcze 


A Kay zniszeza sniegi jeszcze. 


— Do świętym Marcinie, 

Wolno pasat w kazdej dziedzinie. 
— W listopadzie białogłowy przędą kadziele, 
A co święto, co niedzielę brzęczy qdzieś wesele. 


— WW 
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czastkowe zaćmienie słońca, u nas niewi⸗ 
dzialne. 
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Słowo Boże. 


Dziś w Betlebemie głoszą pastuszkowie, czego człowiecza myśl nie 
dociecze, języ? nie wypowie: w żłobie złożony — wyższy” nad trony, w 
biedzie, w chudobie — chwale ma w Sobie. Mojny w Swej nizłości, 
radny w Swej słabości, Dziecię:Djciec wszechwiecznosci. O Betlebemie, 
grodzie cudnej chwały! Księqi, pomniki, pieśni, jezyki będą ci Spiewaty. 
Tu Zbawca świata woła: Lata! Podjdscie na gody do cnej ochłody, 
brzemię swe rzucajcie, Króla uwielbiajcie, serca Jemu o Odawajciel 


Przypomnienia na Grudzień. 


Młócić zboże ze stogów. bur tonie, zaglądać do Popyt, by nießro⸗ 
sty Uzywo. Opasy tontrolować i wasyc. Bydtu dawać soli. CyScic 
3boże na Spichr3u. Wywozić kompost i gnój na łąti, piasek zaś na tati 
bagniste i równo rozrzucać. Ropac doły na jeden metr glebokie 
i szerokie dla sadzenia drzewek na wiosne. Iwozie 160 do lodowni. 
drzewo 3 lasu. Wyrabywac dziury w lodzie w stawach rybnych. W Ze 
dzie w razie odwilży sadzić drzewka. Donowić kontrakty i wysyłać ras 
chunki. W pasiece robić ule. Mieszkania bielic, czyścić i posptzątać na 
święta godowe. Pamiętać o potrzebujących. 


Przysłowia. 


— Ciemny qrudzień dobry rok zwiastuje, 
Mokry zaś nieurodzaj gotuje. 
— Brózda pod śniegiem leżąca, 
Dobry plon obiecująca! 
Brózda dota, zmarzniona 
W szystła siejba stracona. 
— Grudzień zimny, śniediem Pr 
Daje rok na zboże obfity. Ge 
— Mrojny grudzień, wiele sniegu, x 
Ivzny roczek będzie w biegu. 
— Ka świętą Barbatę błoto, 
Będzie zima jak złoto. 
— Święto Barbary po wodzie, 
Boje Narodzenie po lodzie. | 
— Ciemne qody, wione stodoły. 
Widne gody, ciemne stodoły. 
— Zielone dody — biała Wielkanoc, 
Białe gody — zielona Wielfanoc. 
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Rady praktyczne. 


Poradnik ratowniczy. 


Ciała obce w uchu zdarzaja się u dzieci i Ootosłych. Nie 
wolno nie lekarzom usuwać ciał obcych za pomocą jakichkolwiek narze⸗ 
dzi 3 ucha, gdyz moga uszkodzie błontę bębentową i wywołać qrożne 
dla życia zapalenie. Dolno jedynie przestrzyfnąć ucho szpryca dumową; 
do przepłutania użyć wody letniej. O ile w uchu jest qroch, ziarno zbos 
żowe, pęczniejące od wody, należy przed przestrzytnięciem wlać do ucha 
trochę glicexyny. Jezeli po kilkakrotnem przestrzytnięciu ciało obce nie 
wypadnie, udać się należy niezwłocznie do lekarza. 

Ciało obce w ofu, a raczej w worku łącjnitowym, pochos 
dzacy 3 pyłu powietrza, lub też dostają się przypadkowo w czasie praz 
cy. W więtszości wypadköw spływają przy obfitem łzawieniu. Skoro 
nie wypłyną same, próbować należy przepłutania wodą letnią, nalang 
do kieliszka. Gdy i ten sposób zan iedzie, należy wywrócić powieke dol- 
ng, a następnie górną i ostrożnie zdjąć pyte? wacikiem. Najlepiej zaś 
zawiązać oko i coprędzej udać się do lekarza. Trzeć ofo w żadnym razie 
nie wolno, Gdyż może ulec zranieniu rogoͤwka, co pociądnąć może za 
sobą utratę wzroku. 

Ciała obce w nosie są wprowadzone zazwyczaj przez dzieci 
w czasie zabawy (paciorki, groch, guziki i t. p.). O ile nie wypadną 
przy kichaniu lub faszlu, udać się należy do lefarza. Nie wolno pod 
żadnym pozorem przeomuchiwać, ani pr3estr3yPiwac nosa, dog? ciało 
obce dostać się może do trtani i spowodować uduszenie. 

Ciało obce w gardzieli i Prtani, inaczej udławienie 
fesem pokaxmowym, jest wypadfiem groznym Ola życia. Chory krztusi 
się i nie może odetchnąć, gdyz kes zatyka trtań; stad nastąpić moje 
uduszenie już po paru minutach, Głowę i tułów chorego należy zqiąć 
fu ziemi, Orażnić piórtiem gardziel dla wywołania wymiotów, przy ktö⸗ 
tych kes wypaść może, uderzać po karku chorego przy nacbylonej do: 
wie, wreszcie wprowadzić jak najprędzej palec wskazujacy i usunąć 
ciało obce. Po usunięciu ciała obcego, gdy chory słabo oddycha, robic 
oddech sztuczny. Pomoc lekarska natychmiast nieodzowna. 

Dtrucie grzybami. Grzyby trujące niejadalne wywołują 
ciężtie zatrucie, śró0 bólów w jołądłu, wymiotów, biegunki iffciesPich 
objawów nerwowych, zapaści i drgawek. Niezwlocznie należy dae sro⸗ 
def wymiotny, podając obficie wodę, naprzykkad 1—2 łyżći do kawy 
winka emetykowego, następnie srodek czyszczący (olej rycinifowy), po 
przeczyszczeniu taninę (lyżeczła na szklanke wody, kyzka co kwadrans), 
ub odwat foty debow ej, mocny napar herbaty. Wezwać natychmiast 
lekarza, zachowując xesztki wymiocin, zawierających qrzyby. Jako ros 
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det zapobiegawczy — jeść tylko grzyby znane i w kazdym razie przed 
gotowaniem sparzyć qrzyby wodą wrzącą parcfrotnie i odlat wodę. 

Derbaty mocnej odwar używa się jako srodek podniecający w 
omdleniach, oziębieniu, jako przeciwtrutka w zatruciach qtzybami, mots 
fing, atropiną, opjum, addy} zawiera w sobie dużo garbnika. 

Słoneczne porażenie, czyli udar słoneczny, powstaje 
stutfiem przegrzania organizmu w czasie pracy, marszu w oni upalne 
i zarazem wilgotne, oddawanie ciepła jest wtedy utrudnione. Chory u= 
skarza się na ból głowy, nudności, często traci przytomność. Twarz 
czerwona, białfa krwig nabiegłe. Chorego przenieść należy w miejsce 
ocienione. na qdłowę tłaść zimne otłady, wycierać całe, ciało wodą zimną 
zdrojowa i dawać pić dujo wody. W omdleniu srodki trzezwigce, W ras 
zie przedtuzajgcej sie niemocy śpieszyć 3 pomocą letarstą. 

Rasane rany — są to rany_o charaktexze ran miajdjonych; 
ukaszenia wielfich zwierząt: Ponia, wilka moqą wywołać poważniejsze 
uszkodzenia, jak zmiazdzenie Fosci, utąszenia zaś zwierząt mniejszych sa, 
jako rany, mniej niebezpieczne, ale groja następczemi chorobami, gdyz 
często są zatrute. Ponieważ nigdy przewidzieć nie można, czy rana fas 
Sana nie pochodzi od zwierzęcia wsciektego; zawsze zachować się należy 
3 ostrożnością wielfg względem tych ran. Rortczynę utąszoną przewia⸗ 
zac zaraz powyżej, wyssac 3 ranki trew za pomocą bańti, lub wprost 
ustami (o ile dziąsła są 30rowe) i przypalié rante jodyng. W razie pos 
wajniejszych przypuszczeń wscieklizny, udać sie do najbliższego instytutu 


szczepień leczniczych pasteura. W ufąszeniu przez zmije postępowanie 


takiez same, jak wyiej; dobrze jest dawać choremu dużo wystofu, nim 
przybędzie lekarz (w postaci woͤdki, koniaku). W ukaszeniach pszczół, os, 
fomatów po usunięciu zadla (pszczoła), robić oftady 3 roztworu lekkie⸗ 
do amoniafu, toż samo stosować w oparzeniach pofrzywą. 
Rtwotofi: a) z nosa moda być nieraz bardzo obfite. Chores 
go należy posadzić i mocno odchylić qłowę fu tyłowi. Jeżeli to nie wys 
starcza, przytładać lód na Par? i zatamponować dog nozdrza, szybko 
wzywając pomocy lekarskiej. b) Krwototi 3 płuc zwykle u chorych 
na płuca i setce mogą być bardzo obfite. Chorego posadzić w łóżtu 
wysoko, położyć pęcherz 3 lorem na piersi, dawać do połyfania 1od w 


fawałtaeb, lemoniady kwasne do picia. Mezwać niezwłocznie lekarza. 


c) Krwotoki jo ladka zdarzaja się w owrzodzeniach tego narządu, 
są zazwyczaj czarne, fusowate, choc moje być i Prem czerwona. Chory 
wymiotuje krwig. Ułożyć do należy na wznak, dawać piqulfi 3 lodu do 
połyłania, nie dawać żadnych napojów i położyć lód, na Oołef przed 
przybyciem lefarza. d) Rrwotofi 3 tis3ef w przebiegu tyfusu 
brzusznego i innych chorób wymagaja specjalnej opieki lekarskiej, nara: 
zie położyć należy lóð na brzuch w Oolnej prawej jego części. e) Kr w o⸗ 
tofi bemoroidalne 3 odbytnicy sfutPiem pętnięcia rozszerzonych 
żył nic są zwytle obfite, do 3atamowania wystarcza zazwyczaj oktad 
zimny na odbyt, lub też oftad zimny 3 wody, 3 dodatkiem ŁyżEi na szklan⸗ 
fe wody płynu Burowa, czyli roztworu octanu qlinu. 
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Poradnik gospodarczy. 


„Wino 3 czarnych jagód. Jagody czarne, leśne, skladem 
swym przypominają winogrona; tylko stosunek ich części stładowych 
jest różny. Jeżeli jagody należycie rozetrzemy i roztartg masę zostawimy 
w kadzi aż do rozpuszczenia się barwinköw. to otrzymamy mos3c3 czer⸗ 
wony, w ftórym tylfo ilość procentowa cukru bęDzie mniejsza od ilości 
procentowej w moszczach winnych. Po upływie dwóch tygodni dopiero 
można się spodziewać zupełnego rozpuszczenia barwnifow w sofu. Ra» 
tenczas zabarwiong dostatecznie masę tłoczy się w workach i prasuje, 
a mośzcz otrzymany poddaje fermentacji. Można też wina czerwone 3 jas 
god czarnych fabryfowad 3 pomocą masy jagodowej. Radwezas trzeba 
po qółqodzinnem gotowaniu masę przetłoczyć, pozostałe części wypra: 
sowat, do otrzymanedo w ten sposób sofu dodać stosowną ilość cus 
Fru i poddać fermentacji. Wzoͤr wina czerwonego 3 jaqód: 100 litrów 
Sofu 3 jagód i 40 tiloqramów cukru krystalicznego. 

Czego muchy nie znoszą. Wraz 3 nastaniem lata zaczy⸗ 
na się w mieszaniu — zwłaszcza w kuchni — plaga much. W pokoju 
mieszkalnym mucha jest tylo natretng, ale w fucbni stać się moje nies 
bezpieczną. vigjenisci zwracali już niejednokrotnie uwage na to, że mu» 
cha jest nietylto rozsadnikiem batcyli, lecz takze zanieczyszcza wszystko, 
czego się dotknie. Najchetniej siada na owocach, na mięsie i tam stłas 
0a swe jaja. Mucha w mleku, czy w kawie, to już w pewnem znaczeniu 
niebezpieczenstwo. Stwierdzone zostało, je muchy boją się barwy nies 
biestiej, zwłaszcza ciemno⸗szafirowej. W czasie doświadczeń zamieniono 
szyby w oknach w ubitacji, w ftórej się znajdowało duzo much, na szklo 
niebiesfie, zostawiając tylto mały otwór, przez ttóry przesączało się 
blade światło dzienne. Muchy stały się niespotojne, latały niepewne 
3 Pata w kat, a następnie rzuciły się masami do ucieczki przez ową 
szczelinę w otnie. Byłoby wskazane i u nas dostosować się do tych 
rad, dodając naprzyktad dujo farbki niebiestiej do wapna, ttórem bieli- 
my ściany i tym nader łatwym sposobem wypłoszyć 3 obór, mleczarn, 
kuchni i t. d. stale bytujące i żetujące tam muchy. W Ameryce wiedzą 
już o tem oddawna. We wszystkich tamtejszych szpitalach fu: 
chnie malowane są na Polor szafirowy. M Ardentynie urząd zdrowia 
publicznego polecił, aby wszystkie mleczaxnie oraz fabryfi setów i Fon: 
serw owocowych miały ściany na niebiesko malowane. 

Jak uszczelnić cietnące beczki. Sa na to Owa spo: 
soby, ttóre poniżej podajemy. Pierwsze polega na tem, iz lasecztę siarli 
topimy na wolnym odniu i mieszamy 3 niewielfg ilością wosku. Mie- 
s3aning tą zalewamy szczeliny beczki. Po ostygnięciu masa ta tward- 
nieje i uszczelnia beczfę. Drugi sposób polega na tem, GD części twa: 
rogu, 5 części palonego wapna i i część wody zarabiamy na jedną mas 
się w ten sposób, iż proszet wapienny sypie się na rozrobiony wodą 


twaróg. Tak wydniecioną masę natłada się na zwilzone poprzednio 
szpary beczki. Masa ta po zesztywnieniu uszczelnia doskonale becztę. 

Suszone chrabąszcze dla Fur. Pisma niemieckie, pos 
wołując się na przeprowadzane 3 bardzo dobrym rezultatem OoŚwiaOczee 
nia, polecają bodowcom drobiu śrutę 3 suszonych chrabąszczy jako zna⸗ 
tomitą, obfitująca w biatfo Parme Ola kur nieśnych, podając zarazem na: 
stępujący sposób: 3 rana otrząsa się chrabąszcze y Drzew, zbiera do 
workoͤw i zanurza we wrzącej wodzie 2—3 minuty. Po ociefnięciu wody 
wsypuje się zawartość worta w ciepły piec chlebowy na wysotość 10 
cm. i suszy przez 12 godzin, przewracając warstwę kilka razy. Piec nie 
może być zbyt goracy, chrabąszcze mają się suszyć a nie piec, albowiem 
utraciłyby swą wartość odżywczą. Następnie miele się je na śrutę wraz 
ze zbożem czy łośćmi i przechowuje w workach w przewiewnych miej: 
scach. Sruty tafiej podaje się najwyżej 15 gramów na dzień i na jedną 
sztufę. 

Jatipożytet przynoszą ptati owadożerne. Bez 
pomocy ptałów czlowiek nie dałby sobie rady 3 robactwem, Ftore znisz⸗ 
czyłoby zasiewy w polu i zawiązłi owoców w sadach. Do ptakoͤw omg: 
dozernych zaliczamy te, ftóre niszczą szkodliwe robactwo i gasienice, 
przychodząc w ten sposób 3 wielkg pomocą rolnikowi. Bezplatni dozox⸗ 
cy naszych pól i ogrodów 3astudujg na trostliwą opiefę. A jest tych 
pożytecznych strzydlafów do 150 qatuntów, pomiędzy ttóremi znane są 
powszechnie skowiki, drozdy, Posy, zięby, czyzyki, s3c3yqty, mysikxöliki, 
szpati, Ozięcioły, kowaliki, dudki, pliszki i t. d. A więc szkodnik, nisze 
czacy gniazda ptaka owadozernego, w ktörym znajdowało się 5 jajek 
lub młodych pistląt, sprawia, ze mnóstwo dgsienic zostaje przy Życiu, 
ftóre poszłyby na pokarm Ola owych ptasztów; a rodzice znoszą prze⸗ 
ciętnie dla kazdego ptaszka 50 owadów lub qąsienic dziennie, na dobe 
więc wypada 250 owadów, a przez miesiąc 7500 owadów. Tyle więc 
szkodniköw zjada jedno gniazdo ptaszat. Kazda gasienica niszczy co- 
dziennie tyle Ewiatowm i liści, ile sama waży. Jeżeli przyjmiemy, ze kazda 
zie tylfo trzy kwiaty, 3 ttórych ma być owoc, to przez 10 Dni zje 30 
owoców w kwiecie, a owe 7500 qąsienic zjedzą 225,000 twiattów, czyli 
tyleż owoców. Tyle więc owoców uchronić może od zagłady jedno gniazd⸗ 
to ptasząt. Niechje ani jedno gniazdko tych przyjaciół i pomocnitów rol- 
nifa nie zostanie zniszczone. 

Jak założyć sztuczną bodowlę dzdzownie dla 
Orobiu. Celem założenia hodowli bjojomnic na wieltą slale, należy 
wybrać ocienione miejsce. Tam, zalejnie od rozmiarów zamierzonej bos 
dowli wsadzić pałę o dnie i bocznych ścianach cementowych. Mose być 
tównież użyty materjał drzewny (dab); baczyć jednak na to, by nie było 
szczelin. Wnętrze pafi wypełnić próchnicą, grubosci pölmetrowej, zmie: 
szaną 3 obumartemi szezatkami roslinnemi lub opadłemi liśćmi. Do 
próchnicy wpuścić możliwie najwięcej didzownic, na łonie przyrody do: 
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wionych, w otazach więtszych, posiadających tak zwane siodetfo w pos 
staci czerwonawej obrączki przed srodkiem Oługości ciała. W tem sio⸗ 
delku mieszczą się jaja dzdzownic. Pale przykryé wieczkiem z cienkich be 
sek, tu i owdzie 3 zaszklonem otmorem. W pudle w ten sposób urzą: 
dzonem dzdzownice chowają się dobrze i rozmnażają. Ziemię należy utrzy⸗ 
mywać w stanie wildotnosci, © nasyceniu takiem, jakiego wymagają 
fwiaty, bodowane w doniczkach. Po roku hodowla winna wydać OWOCE 
w postaci mnóstwa tobałów rozmaitej wielfości. Wybiera się je przez 
przetrzasanie próchnicy lopatkg ogrodniczą, poczynając od jednego Ponca 
sttzynti i miarowo zmierzając do drugiego. przy hodowaniu pozosta- 
wiać ofasy duże 3 siodełtiem, oraz ilość ich powiętszać przez stałe doz 
rzucanie nowych wyrośniętych ofazów, zebranych w przyrodzie. Na zimę 
przyfryć pudło warstwą słomy. O ile ktos posiada bug piwnicę, może 
w niej w podobny sposób założyć hodowle. 

Solenie tyb na dlugie przechowanie. W miejscu, 

dzie ma się połów odbywać, należy mieć przygotowane batyłti debowe, 
w ktoͤre utładać ryby ostrobane, 3 wnetrznosci oczyszczone, wytarte ze 
krwi i wilgosci Scierec3fa, lecz nie myte. Mate ryby fłaść można w cas 
tości, więtsze należy płatać, Pose qrzbietową wyjąć, łby odciąć, potem 
dobrze natrzeć solą i, ukozywszy w baryłce, jeszcze solą priesypać. 
Batyłti napełnione szczelnie zabić i przechowywać w chłodzie, od czasu 
do czasu trzeba barykki przewracać, aby rosół, ktöry się 3 soli utwo- 
riy, wszystko mięso przeniknak. Raz otwarta baryłta ; rybami musi 
być zuzytkowana, gdyz inaczej ryby sie zepsują. Gdyby ich nie można 
było w kuchni predfo spożyttować, to lepiej pozostałe ryby uwedzie. 

Wedsenie ryb. Zuse ryby, jat łososie i szczupaki, oczyścić, 
rozpłatać wzołuż dr3bietu, a wyjąwszy tość grzbietowg, ryby nie myc, 
lecz wytrzeć na sucho, małe ryby pozostawia się w całości. Potem ry- 
bę posolić, posypać ją lekko solą przez 3—4 Oni. Po upływie tego czas 
su ryby tozciądnąć na łuczywtach, obwinąć papierem i przewiązać w til- 
fu miejscach, wreszcie powiesić w wedzarni, wedzac w zimnym dymie, 
aj nabiorą koloru pomarańczowego. Wedzenie trwa od 3 do 10 Oni, za⸗ 
lejnie od wielkosci ryby. 3 węgorza ściąda się pierwszą Store, pozo⸗ 
stawiając ość. 

Suszenie ryb. Drobne rybki, jak ptotti, Parasti i t. d., naj⸗ 
lepiej po oczyszczeniu włożyć do letniego pieca na blachę lub słomę 
i wysuszyć, używając potem na post do zup lub pierożłów. Duże ryby, 
jak szczupaki, suszy się inaczej. Swie3g rybę, oczyszczoną, wyjąwszy 
Pose grzbietową i łeb, ftóre można zużyć na zupę, ułożyć na Pamiennym 
półmistu i przez 3 dni solg przesypywać; potem rybe na deszcezurkach 
tozciądnąć i rozwiesić na powietrzu, strzegac od Deszczu i wilgoci. dy 
zupetnie wyschnie, powiesić rybe w HEH suchem a chtodnem, najle= 
piej w Spijaxni. 
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Wrzesien (September). 
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Pazdziernik (Oktober). 
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„U qoy sie Jezus narodził w Betlebemie Judzkiem za 
dnia Heroda Rróla, oto mędrcy ze wschodu słońca przybyli 
00 Jerusalem, mowige: „Odzież jest ten, Ptóry się narodził, 
Krol Żydowski? Bosmy widzieli gwiazde jego na wschód 
słońca i przyjechaliśmy, abyśmy mu się potłonili...* 

(twanq. Mateusza 2, 1—2). 
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S Grzechirólową Gwiazdg. 
Wedrowali Trzej Krölowie 
3 za dalekich map, 
Nie wiedzieli, ze za nimi 
Jog łany zbóż. 
Nie wiedzieli, je do szopy 
Wszystkie nasze walą chłopy 
Na tę jasność 3613! 


Słucha jeden, słucha drudi, 
Stąd tat cudny qłos? 

A to śpiewa nasz skowronek 
Ja pobrzekiem fos! 

A te nasze pola, wioski 
Wyśpiewują śliczne piosnki 
Sfros porannych ros! 


przyszli Krole do Betlehem, 
4 tu nowy cud! 

Pyta Jezus: „A gdziez chłopy, 
Co tu przyszli 3 bud? 

Gdzie Mazury, Podlasiaki. 
Kxakowiaki i Slazaki. 

GOdzie mój wiexny lud? 


Nie zawstydzi się przed Krölmi 
3a swe dary chłop, 

Nad Eadsidto i nad myrre 
Pachnie zzety snop... 

A pszenica się miqota 

Od szczerego cudniej złota 
Pod niebieski strop. 


J stanęli wszyscy kolem, 
Tak, jak wyszli 3 chat, 
J hukneli — „Pochwalony“ — 
Na daleki świat... 
Dobutnęły dor, lasy: 
„pochwalony po wsze czasy 
Bog nasz i nasz brat.“ 
Marja Ronopnicta, 


Nsiążfa roa 
zawierająca w sobie rozmaite i 
wiadomasci 


pożyteczne 


fu czytaniu t nauce 


na roe 


1927 x 


Nocznił czwarty 


Na Nowy ot, 


Styszycie! północ już bije, A Bóg nam stanąć pozwoli 
Rok staty w mqły się rozwiewa, J 3 naszej stromnej modity- 
Jak sen przepada... Dzieci się będą uczyły: 

1 Jak Żyć w przyszłości! 

Krzyczmy: Rok Nowy niech żyje! 

J twijmy 3 przyszłości drzewa IÓ olbrzymim pokolen trudzie 

Owoc, co wiecznie dojrzewa Badzmy odniwem łańcucha, 
U nie opada. Co się poświęca. 


Nof stary jak ziarnko piasku Nie marzmy o łatwym cudzie! 
Stoczył się w czasu przestrzenie; Najwyzszy heroizm ducha 

Czyż do żałować? Jest walfa, co nie wybucha, 
pracą bez wieńca. 
Bywały lata ach! krwawsze, 


3 rozpaczy jekiem lecące Cboć tóżni twarzą lub czynem, 
W przeszłości mrof. Niech nas duch jeden owionie, 
Niech zadrzy miłością w łonie 

A echo powraca zawsze, J złączy nas! 


przynosząc skargi palace... 

precz 3 smutłiem! życzeń tysiące Bo miłość ta, ttóra płynie 
Na Nowy Rol! 3 poznania ziemskiego mętu, 

Jest światłem dusz. 

3 pod gruzów rozbitych złudzeń 


Wynieśmy arfe rodzinną Choc Bogu toznosi świątynie, 
Ra stały lgd! Dotrafi zstąpić bez wstrętu 
ae I wyrwać słabych 3 odmetu 
Duchowych żądni przebudzen, W pośrodfu bur}. 


potędą stanmy się czynną 
Sac3gc, by w stronę nas inng Niech myślpowstanie swobodna 


Nie uniósł prgd. J światło błyśnie nad krajemk 
Ma : Bogu w opietę obbajem 
Rozumu! niezqiętej woli, przyszłości kwiat. 


Prawdziwej duchowej sur 
J sere czystości. Adam Asnyt. 
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Mikolaja Reja z Naglowic 


Na dzien Nowego Lata 


wyktad na słowa Pawła swietego, Ftore pisał do Balatow 
w czwartym kapitularzu. 


(Postilla czyli tronita, drukowana w r. P. 1557 w Krakowie). 


A ijeście się stali synami Bożymi, posłał Pan Soq Due 
cha Swego w serca wasze wotajacego: „Boje ice," 

Dzisiejszego dnia jest pamiątta onego poniżenia Pan- 
stieqo, gdy On, bedac Panem a Królem, a majac zwierzeh— 
ność nad wszystkim załonem, dobrowolnie się poden poddac 
raczył, a dat wedle zakonu obrzeżać święte ciało swoje, wy- 
pełniając wszystko za cztowieka, co On był wypełnić powie 
nien. A czyniąc Go Synem światłości, ktöry chodził pod ciem- 
nością zakonu, w ftórym nigdy zbawion nie mot być. A przeto 
sq słowa tu założone, ktöre paweł święty mówił do Hala: 
tów: J; już dzis bezpiecznie możemy zawołać: „Boże Ojcze, 
qdyśmy ele przez odkupienie Syna Jego stali się synami 
Jego. A iż nam zestan jest Duch Fedo, ttóry te słowa moe 
że mówić w sercach naszych, czedośmy pierwej, będąc w sroz 
gosci zakonu, nigdy bezpiecznie mówić nie mogli.“ A tat Pas 
wet święty o tem wypełnieniu Jakanu Pana naszego, ktöre 
On dla nas wypełnić raczył. nadobnie zapisał temi słowy. 

Ale powiadam wam, pöki dziedzic malutki jest, nic nie 
jest różny od studi, chocia jest Panem wszystkiego, ale jest 
zawzdy pod sprawcą, a pod opietalnitiem aż do położonego 
czasu od ojca. Takiez my, gdysmy też byli maluczcy, byliśmy 
postani żywiołom tego świata. A qdy już przyszło wypełnies 
nie czasu, posłał Pan Bog tu Syna Swego, Ftory był spra: 
wion wzenie, a sprawion był pod załon. aby tych, ktörzy pod 
zakonem byli, wytupić; abyśmy byli posłubienie prawych sy: 
nów przyjęli. A tat, gdyscie się już stali synami Bożymi, pos 
stat Bog Ducha Syna Swojego w serca wasze, wołającego: 
Boże Ojcze. A tal już dziedzic nie jest skuzebnikiem, ale sy: 


A 


nem. A ponieważ synem, tedy i dziedzicem, to wszystko przez 
Soda. 

: Jako od poczatku świata, tak zawzoy Pan Bóg wszyst: 
Fie rzeczy 3 podziwieniem ludzkiem sprawować raczył. J coz 
kolwiek w Jakonie postanowić raczył, wszystkiemu się mögt 
rogum czlowieczy zadziwowac. Albowiem rozumial Pan, iz 
zawzdy mieli być na świecie nowi wymyślacze, co na swój 
rozum wszystko stawić mieli, przeto im temi dziwnemi spra- 
wami zamieszawał wymysły ich, aby się nie tak dzialo, jak 
oni chcą, ale tak, jako się Jemu podoba, chociaż się to, co 
on sprawował, daleko od rozumu ludzkiego inaczej rozumias 
ło. Jako święty Pawet o tem do Roryntów pisze: iż gdy go 
świat nie chciał poznać w mądrości Jego, zamieszał im Los 
zum, a w tem zamieszaniu tych chce zbawić, ktörzy Jemu wie- 
rzyć będą i sprawom Jego. Albowiem i toć mało podobno 
fu potrzebnej rzeczy było, je Abrahamowi najpierwej rozka— 
zał, aby uczynił znał obrzezania na ciele swem i na synach 
swoich i na czeladzi swej. U obiecał 3 nim za to wieczne 


przymierze Ozierżyć i z tymi wszystkimi. ktörzy tak naznaczeni 


mieć byli. Ale fto to potem obaczył, na co się to ściągało, 
mało się temu d3iwowac mögt. 

Jato też i owa ustawa w nowym zatonie mało też jest 
rzeczy podobna, i opłótławszy dame lesem wody, a przyłos 
żywszy mało słów do tego, ma być citowiek jako 3 nowa 
narodzony, a opłutać z siebie wskystkie zmazy grzechu piers 
worodnego | przeklecia panskiego. Albo przez przyjęcie kesa 
chleba a wina ma sie człowiet grzeszuy prawie stać swige⸗ 
tym, a mają mu być wszystkie qrzecby odpuszezone. A fto 
podeprze wiatę tajemnic Panskich i zrozumie, na co się to 
ściąda, nic mu dziwno nie będzie. Bo przeto jest tzeczona 
wiara, abyśmy wierzyli rzeczom niepodobnym, ttórych oczyma 
oglądać, a rozumem dotEnge nie możemy. 

Albowiem co się kolwiek w starym zafonie działo 3 xoz⸗ 
Pazu Panskiego, iż się to wszystko i w nowym dziać a pets 
nić miało. A czego nędzny człowiet wypełnić nie mögt, to 
miał zań wypełnić On obiecany jedyny Syn Jego, wywodzac 
Go 3 twardości zakonu i 3 przetlęcia Jego. J obaczył to 
Pan 3 dawna, iż ta trudność zakonu narodowi ludzkiemu niee 
znośna była, obiecał to przez proroki na wielu miejscach tas 


stawie odmienić. Albowiem widział, iż naród ludzki, tat obs 


ciążony zakonem, zawż0y miał być w rozgniewaniu Jego. Ja- 
fo i Jzajasz prorof w pierwszym swym kapitularzu nado— 
bnie o tem odmienieniu pisze temi słowy, mówiąc o osobie 
Panskiej. „J3 mi już obmierzły te ofiary wasze, dymy wasze, 
kozy wasze, barany wasie. A proszę was już się ze mną 
więcej tak nie obchodzić, i już nie chcę patrzeć i tych osta- 
wionych dnioͤb waszych, odmawiania miesiąców waszych, 
i'totów waszych i sobót waszych. Albowiem w nich jest 
niesprawiedliwe chodzenie wasze, a prawiem już ustał cier- 
pieć to od was. U doy będziecie tym obyczajem do mnie pod- 
nosić ręce wasze, muszę się do was tyłem obrócić, a nie 
wysłucham was: albowiem tem mnie ubłaqać chcecie, a ręce 
wasze są pełne trwie. Tamże potem nadobnie uczy, jaFiej czci 


a chwały Dn potrzebuje od ludu swego wiernego. Albowiem 


nie w żadnych wymysłach, jeno od tej, ftóra pochodzi 3 sprae 
wiedliwej naiwności a 3 serca czystego. Jako też i na sa: 
mym ostatfu fsiąq swoich tamże pisze: Iz się to wszystko 
przemienić miało. A taf i inni prorocy o tem na wielu miej- 
scach doftadalt. 

A tat jafo; tu nie słuchać, jakoz nie chodzi im obrze— 
żować tych myśli a serca swojego temu Panu swemu, wie: 
dzieć, iz wierna myśl a niewinne setce to jest nadzwyczaj: 
ny przybytek Jego. 

A takby nam był nie ten nas; Zbawiciel, aby był nie 
wypełnił tego za nas, cośmy my powinni byli, tedy byłaby 
nadaremna nadzieja nasza, już nie było czefać jedno sadu 
Srogiego, a nie nadziewać się tego błogosławieństwa. ktö— 
rego na on czas przy uwielbieniu ciała ‘naszego 3 radoscia 
czekamy. Albowiem nikt nas inny 3 tego wybawić nie mögt. 
co to i samo imię Jego święte ukazuje — Jesus, ktöre się 
właśnie wyktada Zbawiciel — jedno on sam. 

Patrzajze by był nie ten Jezus, a nie ten Zbawiciel, w 
co by się był ten nędzny naród ludzki obrócił, Ftory był pod 
tą cieikoscig zatonu, jafos już słyszał. A tego brzemienia ni- 
ddy 3 siebie złożyć nie mögt, bo się tego i dzis zaden 3a: 
przeć nie może, aby był bez grzechu, a iżby nie wystąpił 3 3a» 
Ponu, ttóry nad nim zawzdy stał jak oprawca, a yamibv go 
obwiniwszy przed Panem, a przewiodłsiy nad nim sentencję 
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Panska. oddawae go oncmu srogiemu czartowi sprosnemu 
na wieczne mefi i do wiecznego więzienia. 

Albowiem nifomu też innemu właśniej nie należało, je» 
Ono Jemu samemu. gdy} się nift inny nie obrał ani na nie- 
bie, ani na ziemi, ttóry był miał tego dowieść, Etóryby miał 
tak nedsnedo człowiefa wybawić. A by było nie to święte 
Bóstwo Fedo, tedybysmy byli jeszcze w wiecznem przeklen⸗ 
stwie zostali, niżli miasta Sodomskie i GomorsPie, jako o 
tem Proxok powiada. 

Bo acz tu frólowie ziemscy moca świata tego moda 
wybawić od nieprzyjaciela, moda pomóc od ubóstwa, moda 
pomóc do wywyzszenia stanu. Doktorowie te} moda pomóc 
od wrzodów, od niemocy rozlicznych. Inszy też ludzie na 
przedzie postawieni, moda pomóc od qwałtu, od krzywdy, od 


morderstwa. a wszakoz to się dzieje za pomocą tego zbawi: - 


ciela. Ale od grzechu, od śmierci, ob czarta, od tego prze— 
klecia, w Ptorymysmy pod zakonem chodzili, w tym żaden 
z tych nic nie umie, a żaden nie powstał ani na niebie, ani 
na ziemi, ttóryby był w tym upadkego czlowieka ratować 
mögt, by był nie ten Jezus, a nic ten błogosławiony Iba— 
wiciel, ttóry się tu nam 3jawit ku wiekszej pociesze naszej. 

A tatcić go mało potrzebujq, ktörzy się niezem nie bas 
wią, jedno światem tym, a nic nie myślą o trólestwie onem, 
ttórego On właściwym Frolem jest, a zabiegają tym, o ktö— 
tych możności świat ten położon jest. Aczkolwiek i ci bez 
przejrzenia Jego nic nie umieją, ani uczynić mogg. Jak o tem 
Salomon pisze, Ú serce krölewskie w refu Bozem jest. 

A taf gdy} to pewnie wiemy, iz nam żadne imię nad to 
święte imię nic pomóc nie moje, ani nas zbawić może, a 
przed tem imieniem drza a upadaja na kolana wszystkie mo- 
ce niebiesfie, ziemskie i piefielne, odłójmyż wszystkie inne 
imiona na stronę, gdyz żadne nie może być wyłożone zbawi⸗ 
cielem, jedno co Święte imię Jesus. A w Jego możności są 
położone wszystkie możności nieba i tejże ziemi. A wspom- 
niawszy na to, iz On dnia dzisiejszego dla nas grzesznych dał 
obrzezać święte ciało swoje, czyniąc dosyć zakonowi, aby się 
za nas wypełnił, obrzezmy takiez złe myśli a przywary oloto 
serca swojego, a ofiarujmy Jemu tę wdzieczng ofiarę wiet= 
nej myśli a skruszonego serca naszego, dziekuſac Mu jafo 
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Panu naszemu, iz On dla nas stat się posluszen Fakonowi, 
aby nas oswobodzit 3 tego niebezpieczenstwa naszego. A pros 
sic Go, gdyz On jest ksiaze pokoju, a Ojciec przyszłego mic: 
ku, aby nas tu zachowawszy w pokoju tego nedznego swia— 
ta, potem nas pr3ywiddt do tego przyszłego wieku, a do tes 
go nam zdawna obiecanego krölestwa niebieskicgo, ktörego 
nas racz Oopuścić panie Boże w Trójcy jedyny. Amen. 


Wszystko ma swoje przeznaczenie. 

Rażdy ma swój los. Porównywać ich nie trzeba. Tak, 
jak kazdy kwiat ma swój tolor, swój ubtad liści, swoja nie: 
wytłómaczoną pamięć ksztaitu — i tam przekwitnie. gdzie go 
słonce obudzito, dote go spali. Ule rysy ojców chos 
wa ziaxno. 

Niesie losy owe wicher ogromny rzeczy przebytych, 
przezytyeb. opowiada się w nich obecność przy wielkich po- 
czatkach życia, Fiedy zatładane były fundamenty pod dom 
świata. Tak tedy piielka wszystkosé życia jawi się w ofrue 
chach losu RY ch — i to, co było przebyte, zabiera 
glos przy dofonywaniu się tego, co przebytem być ma, to, 
co było dokonane, przyłącza się do tego, co jest zamierzonem. 

A wszystko snuje się z woli. Wszystko powstaje ze 
dna olbrzymiego pragnienia, 3 ktörego światy wstaja jak 
obtofi i niosą się przez niebo, pełne swoich bogów, duchów, 
katek; wszystko jest tylfo droga fu samemu sobie, przez to, 
co zmienne, fu temu, co nie przemija. Bo zmienność nie idzie 
3 nami, — ale idg owoce jej. 

Artur Görski. 
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Dobrodziejstwa póty sa mite, pöki się 3 nich wypłacić 
można; lecz kiedy przebrały miarę, niewozięczność w 3ystu 
00n0 S34. A Naruszewicz. 
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sk 
Kto obecnosé pojac pragnie, 
Ru przeszłości ducha nagnie. 
Seweryn ©oszczyństi. 


© przeszlości ziemi 
| Mazurskiej 


Wstep. 


Obowiazkiem kazdego czlowieka jest interesow anie się 
przeszłością swej ziemi rodzinnej. Nalezy znać jej przeszłość, 
wiedzieć, jak Zelt przodkowie, ażeby móc naśladować ich we 
wszystkiem, co czynili dobrego, a wystrzegać się ich błędów 
i fałszywych kroköw. 

Dlatego też w kazdym roczniku naszego Kalendarza pos 
święcamy nieco miejsca przeszłości Ojc3y3ny. M rocznifu 
1925 podaliśmy Dzieje powiatów: łectieqo, jansborskiego i 
dziatdowskiego. (W tym zas roczniku przedstawimy w tróts 
tości bistorję powiatów: niborskiego i szezycienskiego. 


Powiat Viborski. 


W oodleqłej przeszłości, jeszcze przed narodzeniem Chry» 
stusa Pana, ziemia niborsta zaludniona była dość desto 
Swiadcza o sem różne grodziszeza, cmentarzyska, urny wyto= 
pywanc oraz sforupy, wreszcie ciemne plamy na roli, ktöre 
są niczem innem, jeno śladami dawnych poganskich cmenta- 
rzy. Słowian, siedzących tam, 3awojowali starzy Prusowie, 
szezep potrewny Stowianom i Litwinom. Wojowali oni Pru- 
sowie 3 sąsiadami, « walfach tych zaciętych wielu ich 
wygineto. | | 

Sprowadzeni Ola walki 3 Prusami i nawrócenia ich 
na chrześcijaństwo rycerze niemieccy, zwani Jakonem Krzyża: 
tów, zastali na ziemiach obecnych powiatu niborstiedo nie- 
zbyt chetnych sobie mies3fancow, osiadłych wsród puszcz. 
Rycerze Jakonni nawracać poczęli ich mieczem — to też lud 
się bur3yt. 

Pragnac umocnić swoje stanowisko, założyli rycerze pos 
dobnie, jak w innych stronach, zamek obronny. Miało to 
miejsce, jak dowodzą Dartfnoch i Voigt, w rofu 1240, czy 
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tes w 1266—68, jaf to podaje Breqotovius w swej Fsigice. 
Miasto samo założone zostało przez Winryka von Kniprode 
pono w roku 1355. Wtasciwie jedna? według dofumentu, 
ttóry się przechował, w roku 1381 otrzymało miasto RiborP 
40 włót ziemianskich na prawie chetminskiem, oraz 60 włót 
dannickich, a takze herb. wyobrazajacy człowieta, trzymającego 
miecz w prawej a winorośl w lewej ręce. 

Do ziemi niborstiej podobnie, jak dzialdowskiej, rościli 
sobie prawa polacy, właściwie zaś sąsiedni tsiążęta mazo⸗ 
wieccy. YW roku 1369 miały w Gibortu miejsce uftady po— 
między Polafami a Jakonem, ttóre jednak pozostały bei 
skutku. | 

W czasie pamiętnej wojny w rotu 1410 30obył kröl 
polski. 'Jaqiełło, dnia 8 lipca miasto Riborf i trzymał go 
przez trzy miesiące. WW cztery lata potem znów dostało się 
miasto w rece polstie po 12-dniomem oblężeniu. 

W rolu 1444 przystąpił Nibork do Iwigzku Miast 
Pruskich, ttóry to dążył do oderwania pomorza i dzisiejszych 
prus od Zakonu i przyłączenia go do Polski. W czasie woj: 
ny polsko⸗krzyzackiej od roku 1454 do 1466 ziemia niborska 
znajdowała się pod panowaniem polskiem. 

W czasie wojny, ftórą wiódł ostatni mistrz krzyzacki, 
Albrecht von Hohenzollern 3 frólem polskim w r. 1520—1521, 
Nibork i okolice bardzo ucierpiały. Wrotce po tej wojnie 
Albrecht pogodził się ze swym wujem, Frolem polstim, Jyg⸗ 
muntem, został jego wasalem, to jest fsięciem oden zalez⸗ 
nym, przyjawszy nauke Futra i wypedziwszy 3 ziemi prusfiej 
Zaton. 

Wprowadził fsiążę Albrecht protestantyzm w państwie 
swem, nazwanem Prusami Rsiążęcemi. Lecz nie wszyscy miesz⸗ 
Fancy chetnie pryjęli nową nauke, niektörzy nawet stawili 
duży opór, między nimi najwiekszy opór stawiał ksigdz 3 Ki- 
borta, imieniem Piotr. 

W rofu 1525 utworzono starostwo niborskie (Amts- 
hauptmannschaft), a pierwszym starostą mianowano boga— 
tego szlachcica 3 pod Riborfa, Piotra Kobierzyckiego. Mia- 
sto ożywiło się. poczęło wzrastać i wzmógł się handel; Pol- 
ska. W tofu 1549 znalezli tam qościnę ewangelicy czescy, 
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wyznawcy Yusa, wypędzeni 3 ojczyzny, tak zwani Bracia czes⸗ 
cy, ftórych wogóle na ziemiach polskich chętnie goszcezono. 
Wojna szwcdzfozpolsta data się mieszkancom Niborka 
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. powiatu bardzo we znaki. Szwedzi nie oszczędzali nikogo. 
W tofu 1655 polskie wojska zajęły Nibork, bowiem ksiqze 
pruski, E Albrecht, stanął po stronie Szwedów. Miasto zmu— 
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Song było do zapłacenia dowódcy wojst polstich, Koniec⸗ 
polskiemu, 1400 złotych kontrybucſi. 

Częste pożary i morowe powietrze nawiedzały miasto, 
ftore spłonęło prawie doszczętnie w tofu 1664. Podczas 3a- 
razy od września 1710 do stycznia 1711 roku umarło 3 1000 
mieszłanców 200. 

W 18-tym wieku ludnose miejscowa była niemal wy- 
łącznie polskiego pochodzenia. S3foty były polstie, jedna 3 
nich w rodzaju gimnazjum miała szeroki rozgłos. Młodzieńcy 
3 Królewca, Elblaga i Gdanska przybywali do LNiborka, ażce 
by się uczyć polskiego jezyka pod rektorami Czernictim i Kru⸗ 
pinstim. 

Wielofrotnic przeciggaty tędy obce wojska. W czasie 
wojny 7⸗letniej Ribort znajdował się w refach rosyjsfich. 
W zniszczonym przez pożar (1804 r.) mieście obozował w t. 
1806 marszałet francuski Key, w rof potem generat Jajq⸗ 
cze! z wojskiem polsfiem i putfownil Zdzitowiecki. 

Po wojnach napoleoństich miasto poczęło się znów 
rozwijać i w refu 1818 stato się stolicą powiatu, ttóry 
jednať zmniejszono. W latach 1828—30 staraniem radcy 
s»vtawiedliwości Gregoroviusa (3 polstieqo szlacheckiego 
rodu Grzegorzewskich berbu Nasiniec), został zamek grun— 
townie odnowiony. 

W czasie ostatniej wojny Nibork ucierpiak — po woj: 
nie część powiatu 3 miastem Działoowem odcrwano na Kon: 
qresie Wersalskim i przyłączono do Polski. 


Powiat Szczycieństi. 


przylegający do niborskiego powiatu powiat s3crycien- 
ski zaliczyć można do najstarszych na Mazurach: świadczą 
o tem obszerne cmentarzysta pr3edbistoryc3ne pod Leleszka⸗ 
mi, Tylkowem, Sr:0eritenbainem, oraz Gora nad jeziorem Ral- 
wa, ddzie pono starzy Prusowie, a może ich poprzednicy 
jeszcze sfładali ofiary bogom poganstim. Wykopaliska, wy- 
dobyte 3 łona ziemi tej znajdują się w muzeum w Królewcu. 
Niektöre 3 istniejących 0315 miejscowości sięgaja najdawniej: 
szych czasów, jak to: Wielbark. Szczytno i inne, gdzie tyces 
pe frzyżowi wznieśli warowne grody w połowie trzynastego 


wieku. Tak pod Szezytnem jak Wielbaxkiem w pus$:3y Paz 
trak ciągnęły się osady bartnifow (o bartnikach pisaliśmy 
szczedółowo w roczniku 1926 r.). 

jamet szezycienski 3niszczony został w czasie wojny 
polsko⸗krzyzackiej w roku 1410. Mieszkancy Szczytna uzyskali 
prawo obywatelskie jedna? dopiero w roku 1616 od elektora 
Jana Żyqmunta. Wielbark, jako położony przy trakcie, Dro: 
wadzacym 3 Warszawy do Królewca, był stacją pr3ydrojna, 
rozwijał się przeto. Ks. Albrecht Hohenzollern zamierzał naz 
dać prawa miejstie, nie doszło jednak do tego, jeszcze bos 
wiem w 1637 roku Wielbart był osada. Kiczył on w tym 
tofu 11 czynszownitów, posiadał 25 właścicieli qruntów, 
ktörzy płacili po 1 i pół marti (30 qr.) czynszu. Przy spraw⸗ 
dzaniu okazato się, ze zajmowali jeszcze drugie 25 włót. Ra- 
kazano im zapłacić za kazda włótę nad wymiar pierwotny po 
50 maref. Wtedy to nadano prawo chetminsfie. Otrzymali 
też wtedy mieszłańcy prawo swobodnego tybołóstwa w O- 
nulewie, tylfo nie pod lodem. Podobne prawo nadano już 
wcześniej, a później potwierdzono innym wioskom otolicznym. 

Wojna szwedzto:polsta dała się ludności powiatu sro- 
dze we znali. Tatarzy palili, rabowali i mordowali. Wiel- 
bark dopiero w roku 1721 otrzymał prawo miejstie, w 24 
lata potem wcielono bartnifow do miasta jako Przedmieście 
Waxszawskie. M rofu 1747 Erol SryderyP I potwierdził przy» 
wilej, ustanowił 3 jarmarti i pieczęć miejstą. M rotu 1782 
liczyło miasto Wielbart oqółem 1100 dusz, 

W czasie wojen napoleonskich mieszkancy powiatu 
szczycienskiego podobnie, jak innyth ziem mazurskich. byli 
swiadkami ciezkich walk. Dnia 1 pazdziernika 1806 r. schro: 
nita sie w Szczytnie rodzina Frolewsfa, uciekajqca przed 
Francuzami do Rłajpedy (Memel). 

Ka miejscu, gdzie dziś leży Pasym, istniało również w 
starożytności osiedle ludzkie. Krzyjacy mianowali je Jein- 
richswalde. W roku 1366 Konrad Zoellner von Rothenstein 
nadał jej przywilej. Nazwe obecną zawdzięcza Pasym Rome 
turowi 3 Elblaga, Jygfrydowi Walpoldowi von Passenbeim 
czy Bassenheim między r. 1384 a 1396. 

W rotu 1412 nadał Śentyt 3 Pławna (von Plauen) 
Janowi Pacołtowi sołectwo pasymstie oraz 30 włót w Kas 
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malwen na prawie chetminsFiem (Culmer- Mecht, 3 czego pows 
stała wieś Grzegorzötki (Rufulswalde), Wtóra w roku 1785 
| należała bo miasta. 
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W dwa lata potem zajelyf pasym wojska polstie pod- 
czas wojny 3 Jakonem. Ludnose Pasymia Ignęta do polski, 
czego dowodem jest, je w roku 1440 miasto przystąpiło do 
tat zwanego Zwiąitu Ppruskiego, ttóry dążył do EECH 


ies Rare 


ziem prusfich do Panstwa Polstiego, w czternaście lat pos 


tem Pasym podobnie, jak inne miastu prusfie, poddał sie 


władzy polstiej, wiernie przy niej stał, choc wiele 3nosie 


musiał od najazdów wojst krzyzackich. Dopiero po stońs 
czonej wojnie tak zwanej Cr3ynastoletnie], feig Prusy Za: 
chodnie przytaczono do Polski, Prusy Rsiążęce, a 3 niemi 
i Pasym powróciły do władzy Jatonu. 

Po stończonej wojnie, tiedy snow spotój zapanował, 
imali się mieszkancy Pasyma tzemiosł, qłównie tkactwa: wy- 
rabiano sukna i płótna, jednak konkurencja szlachty okolicz— 
nej oraz miasta Szczytna sprowadzała upadek przemysłu 
Dasymia. | 

pierwszym duchownym po wprowadzeniu reformacji 
był niejaki Martinus, po nim dr. Samuel 3 Polski. dawny 
mnich Oominituńnstt. W tofu 1668 przybył kaznodzieja Jan 
Stefani Loganowsfi, ktörego jednak Łsięża Patoliccy na Warmji 
tat prześladowali. ze musiał Pasym opuścić. 

Tatarzy w roku 1657 bardzo się dali we znaki. Syn 
pastora micjscoweqo, późniejszy historyk, Krzysztof Oort 
knoch, ratować sie musiał ucieczłą przez okno domu szkol⸗ 
nego po zmatzniętem jeziorze. Matha jego odniosła ciezkie 
tany, siostrę I brata zabrano do niewoli. 

Jeszcze w koncu 16:do wieku przeważała w Dasvmiu 
ludność niemiecka, w roku 1667 pastor Metner uwazal za 
potrzebne zwiekszyc liczbę kazan polskich. 

W czasie wojen napoleonsfich twaterowały tu wojska 
tak francuskie jak rosyjskie, w xoku 1807 put? dragonów 
francusfich przez Nosjan do nogi wycięty Został. 

3 Dasymia pochodził qtosny Ksigzek, w swoim czasie 
nauczyciel gimnazjum polskiego w Ættu, ttórc—założone wr. 
1546—w roku 1812 na niemieckie zamienione zostało. 
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twychwstania ne masz. 
Jydmunt Krasinski. 
Życie nie rozpoczyna się na nowo, doy raz zostało zta» 
mane. Rości się zrastajq, ale nie serce. 
Józef Ignacy Krasze ws ki. 


3 bólu zmartwychwstaje duch, 3 podłości tylko zmar⸗ 
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Nagrobek X. Tomasza Molitora. 


Między świętami, ktöre już dawno wyszły ze zwyczaju, 
obchodzono niegdyś na Mazurach dzien Trzeciego Maja jako 
„święto dziekezynienia pruskiego o pokôj.“ O czem tak mówi Dos 
stylla Canghausowa (na polski jezyk przełożona przez Das 
berkanta) na stronie 332, ze »dzis panu Bogu dziekowaé 
mamy za potój, Ftory w ziemi naszej prustiej xoku 1660 mięs 
dzy frólem polskim a szwedzkim stanął (zawarty w klaszto⸗ 
rze w Oliwie pod GHodaństiem). Albowiem gdy ci krölowie 
przez Studi czas 3 sobą wojnę staczali w ziemi naszej. a stąd 
przez „szwedzki niewezas“, jakesmy to więc zwykli nazywać, 
wielki ucisf, niedostatek, owo powietrze morowe samo się 
wszczęto, tedy na ostatek pomienionego dnia potój stanął, 
przy Ftorym ulubioną aby na pamiąttę pokoju tego pożąda: 
nego takowy Dzień co rok był święcony.* 

„A tak też przez Oługie lata nietylko odprawiano nabo— 
zenstwa i na tekst Syracha r. 50 w. 26—29 kazania w ten 
dzień miewano, ale i tej części kraju naszego, ktöra 3 polska 
graniczy, po Posctotach mazurskich 3 wielfiem zborów roje 
tzewnieniem śpiewano pieśń: „Ojezyzno tęstiwa*, ttóra, nie 
nadając się w niemiecfich tancjonałach, jedynie w naszym 
fancjonale polstim stoi. Napisak tę piesn wielebny ksiadz 
Tomasz Molitor (co znaczy właściwie Mkynarz), pleban we 
wsi Röjynsku, okregu Jansborskiego ftóry się był urodzil 

w roku 1616, wyświęcony został na swój urząd Paptansfi 
dnia 15-go pazdziernika 1656 rotu, a nakoniec dnia 16:do 
kwietnia 1682 roku zbawiennie umark. 

Tenze sam pobożny mąż w dzien przed śmiercią swoją 
następujący wiersz, jako nagrobek dla siebie, czyli raczej poe 
zegnanie 3 życiem i zborem swym on ułożył i wszystkim pa: 
rafjanom i koscielnym ptzyjacielom, a osobliwie panu Boz 
rowemu, zborowi foscielnemu, a komornikowi patafji Rójyńs 
skiej 3 serca przypisał. Te rymy przez różne osoby przepi⸗ 
sywane do dzis dnia się w Różynstu zachowały, a dotad 
w tętopiśmie ufryte, tu dopiero w naszem pisemtu pierws 
szy raz się oczom świata pokazujg.“ — Tak pisze ts. Gizes 
wjusz w Nr. 9 3 roku 1842 „Przyjacielu Cudu LecPim.* 
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Tu w tej trumnie zwiędniałe leżą moje tości, 
Rtóre Jezus w sgdny Dzień wzbudzi do radości. 

J te też ciało moje, co teraz zarzybialo, 

Będzie się jako słońce na niebie swiecialo. 

Tam się kostka 3 fosteczłą, stawek 3 stawftem złaczy, 
Nie będzie 3 nich leniwy, kazdy bedzie rączy, 
Wszystkie będą ochotne I służbie Panu swemu, 
Juz nie będą podlegte upadkowi zadnemu. 

Moje rece niewłaone będą w ziemi spały, 

Te Jezusa swojego będą obłaprały, 

Ten mój języf, co teraz w qębie niemym się Stat. 
Będzie pieśni anielskiej 3 radością wykrzykat, 

Ite terazniejsze tu głuche uszy moje 

Usłyszą 3 woͤziecznej strony preśń i tadość swoją. 
2 tu teraz umarła moja trupia qłowa 

Do torony niebieskiej będzie już qotowa. 

Moje teraz ospałe i oziębłe nou 

Nawiedza 3 wesołością one wieczne prodi. 

Jegnam się świecie, 3 tobą, qoziem truwił swe lata, 
O tem wies3, ze to nie jest, ach! moja utrata. 
Matomci 3 tasti twojej tu rozkoszy użył. 
Wiecej⸗emci niewezasu nędzy moje] służył. 

Teraz też już odpoczne od tak ciężliej prace, 
pójdę, gdzie zbór niebieski zawzdy śpiewa, skactze. 

Dobrą noc tobie daje, ty święty Pościele, 
Ktöregomci nawiedzał, ach! lat taf wiele, 

W tobiem ja odprawował nabożeństwo Noże. 
Niech cię Dan mężem dobrym i pilnym wspomoże, 
Aby swe zgromadzenie miał zawsze na pieczy, 

J nauki podawał, coby była k'rzeczy. 

Już i ciebie opuszczam, mój ołtarzu święty, 
Rtoremu słusznie często służyły me pięty. 

Ciebiem tu chwale Bożej pięfnie przyozdobit. 

Naktadatem toszt na cię, doy tzemieślnit robit. 

Natojem swe modlitwy często odprawowat, 

Aby mnie pan Duchem swym zawszędy sprawował. 

„Już więcej na tym świecie nie wstąpię do Ciebie, 

Już się nie będę modlit w żadnej mej potrzebie. 
Jegnam się też iz tobą, miła fazalnico, 
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Żeś się ze mną cieszyła, ma oblubienico ! 

Ciebiem ja miał za pudło, 3 ftóredom rozsiewał 
Bardzo wdozieczne nasienie i wodym wylewał 

Ze studnie Irraelskiej, co serca chtodsity 

Smutne, ze od radości i By wypuściły. 

Wydaj mi więc przed sedziem ostatnie świadectwo, 
Izem 3 ciebie budował Jego cne Frolestwo. 

Nie omieszkatem cię, gdy zdrowie służyło, 

5 radosciam cię nawiedzał, bo mi miło było. 

J Was Boqu polecam, cni Darafjani, 
Mite dziatki, sierotfi, słuchacze kochani. 
Kochaliscie się we mnie i jam was miłował, 
Starałem się ja o Mas, abym Was zachował 
Na niebiestie wesele, qdzie pełno radosci, 
Tam nie będziecie pkafac na”wszystłtie wieczności, 
Damiętajcież więc zawsze na me napomnienie, 
Tedyć juz nie przyjdziecie na wieczne zqdinienie. 
Juz ci dobrą noc daję, żono ukochan a, 
Jorzo moja wieczorna, jako i zaranna. 
Wschodzitas mi codziennie, jak słońce na niebie, 
Swieciłaś w domu o swej i mojej potrzebie, 
Juz cię tera; opuszczam, od ciebie wedruje 
Do mego Oblubieńca, bo Go już pojmuję. 
Już ja od was odchodzę, a Bog bedzie 3 wami, 
więc się płaczem nie bawcie i xzewnemi łzami. 
Wnet przyjdzie ten czas, gdy się znowu obaczymy 
W onej wiecznej radości, gdy się w niej stawiemy. 
Faprosi was Barane? na wesele swoje, 
Wtrze oblicze wasze, otrze i by moje. 

Dajże to, o mój Boże, 3 nieba wysokiego, 
By byli na weselu we drzwiach zboru mego, 
JL ogladajac Pana, na twarz Mu patrzali, 
3 Cherubim, Serafim „Swiety“ wyśpiewali. 

Tem konczac, wszysttim życzę, czegom życzył sobie, 
Abyście Frolowali z Panem w Jego niebie. 
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parcelacja folwarfu, czyli reforma 
rolna na Mazurach. 


Fud mazurski jest przeważnie ludem gospodarzy-gbu⸗ 
tów i tobotnifów rolnych. W ostatnich czasach wytworzył 
się na Mazurach talje dosyć silny stan mieszczan: Mazurów, 
a zwłaszcza urzędnitów, fupców, rzemieślnitów i robotnifow 
miejskich, lecz liczba tych mieszczan: Mazurów jest mała w stos 
sunku do liczby Mazurów, zamieszkalych we wiostach i za⸗ 
trudnionych w rolnictwie. Pozatem Mazurzy urzędnicy, fupcy, 
rzemieślnicy i robotnicy miejscy pochodza zwykle w pierw: 
szem albo w drugiem pofoleniu 3 wiosek i zajmują się ubocz⸗ 
nie często takze jeszcze rolnictwem. 

Najwazniejsza więc dla ludu mazurskiego sprawą jest 
sprawa roli. Bywa ona obecnie tem ważniejsza, gdyz zawody 
urzędnicze śą przepełnione, a w świecie, w Westfalji i w 
wielłich miastach jest wiclfi bra? pracy. Cora: to trudniej 
zarobić sobie w świecie na fawałet chleba. Trzeba się 3a: 
tem więcej, aniżeli dotychczas, w stronach ojczystych ogladać 
za pracą. Ai tutaj ludu przybywa. albowiem luoność mas 
zurska bardzo predlo się rozmnaża i powieksza. WD kazdej 
rodzinie mazuxskiej jest czworo, sześcioro, albo nawet więcej 
dziatek. 

Coż mają chłopacy robić? Czy nie zabrafnie miejsca 
i chleba dla powiętszającej się ludności? Na to pytanie 
trzeba odpowiedzieć, ze ani miejsca, ani też chleba nie za— 
bratnie jeszcze przez dlugi czas na Mazurach, jeżeli tylko rzad 
pruski zechce sie rzetelnie i szczerze Mazurami zaopiekowacé. 

Jak w innych państwach, tak i w Prusach przepros 
wadza się obecnie parcelację folwaxkoͤw, ponieważ folwarki 
nie są dla państwa tak pożyteczne, jak dospodarstwa qbur= 
Stie. Ustawa niemiecka o parcelacji folwarfow 3 dnia ll:qo 
sierpnia (VIII) 1919 rofu nakazuje, ze rząd pruski musi 3 czas 
sem więtszą część folwartów i wogóle gospodarstw ponad 
400 mórg ro3parcelowac. Na Mazurach, a więc w powia— 
tach: oleckim, leckim, zadzborskim, keckim, szczycieństim, nie 
borskim i ostrództim nalejy do folwartów 32,1 procent, co 
jest prawie trzecia część wszystkiej ziemi uprawnej. Chociaż. 
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ziemia na folwarkach jest naoqół daleko lepsza, aniżeli rola . 
qbursfa, mieszka na jednym kilometrze kwadratowym ziemi 
folwarcznej przeciętnie na Mazurach 11 ludzi, tymezaszm, gdy 


Grözek na przyzbie. 


na talim samym kilometrze kwadratowym gorszej ziemi gbur— 
skiej żyje 50 ludzi. 3 tego wynifa, ze przez rozparcelowanie 
folwarfów utworzy sie na Mazurach miejsce dla setel tys 
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sięcy ludności gbuxskiej, a przez to tatje dla daleko wiek⸗— 
"siej, aniżeli dotychczas liczby urzęonitów, Fupcow, rzemiesl⸗ 
nitów i robotnifów. £atwojsię więc przefonać, je rozparce⸗ 


Grözka mazurska w stroju ludowym. 


lowanie folwarköw na Mazurach jest iybędzie dla ludności ` 
mazurskiej najważniejszą i najzywotniejsza sprawą. 
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Haop pruski przeprowadza parcelację folwattów na 
Mazurach przez Wschodnio-pruskie Towarzystwo Rolne 
(Ostpreussische Tandgesellschaft) w Rrólewcu. Nok rocznie 
Towarzystwo Rolne parceluje kilka folwarfow. Ceny i was 
runt: fupna parceli i gospodarstw od Towarzystwa Xol- 
nego są bardzo dogodne i forzystne, ponieważ rzad 3 wlas⸗ 
nej woli doktada Dużo pieniędzy. Kazdy Mazur, Ptory chce 
fupić tanio i dobrze ziemię, powinien się zwrócić 3 prośbą 
o kupno parceli, albo matego gospodarstwa do Towarzy: 
stwa Rolnego (Ostpreussische Candgesellschaft) w Bra 
lew cu. 

Dotychczas Towarzysiwo Rolne w Królewcu nie Obało 
i nie starało się o tupców:Nazurów. Najchetniej i najczes⸗ 
ciej śsprzedawało role i qospodarstwa czystym Niemcom, 
chociaż musiało sprowadzać takich Niemców z dalekiego 
świata, a nawet 3 Rosji. Mazurzy dziwią się, dlaczego spro- 
wadza się tych Niemców, dlaczego nie daje się miejscowym 
Mazurom roli i gospodarstw, a tem samem możności poe 
zostania w ojczystych stronach. Przeciez rok rocznie tysiące 
Mazurów wyprowadza się w świat, albowiem nie może 
znależć w domu tawałta chleba. Wozmnajająca i rozrasta- 
jaca się ludność mazuxska nie może cierpliwie się przydlą: 
Oat, jak obcy przybysze za pomocą tządową osiedlają się na 
Mazurach, tymczasem, gdy pracowitemu i niezmienie Fochajg- ` 
cemu swg ziemię i swe strony Mazurowi brat miejsca 
i chleba. 

Mazur, ttóry zawsze wypełniał swój obowigzek wobec 
rządu I państwa pruskiego, ma prawo otwarcie i silnie Do: 
Madac się od rządu, aby nie krzywdzono go w dalszym cią: 
qu. Jiemię mazurstą należy w pierwszym rzędzie oddać miej⸗ 
scowej ludności mazurskiej. 

Dr. Adolf Szymanski. 
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Święty pofoju, tę masz wage w sobie, 
Je ludzie radzi qnuśnieją przy tobie. 
Jan Rochanowski. 
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Cudnosé Sredniego Śląsła w drugiej 
połowie XIX-go wieku. 


Ludność Sredniego Sląsta, używająca Dziś jeszcze ję: 
zyka polskiego w mowie potocznej, w życiu rodzinnem, jest, 
jak powszechnie wiadomo, polskiego pochodzenia. Pamictac 
należy, ze ziemia wrockawska była dziedzictwem trólów pols 
skich z rodu Piasta, że djecezja wrockawska należała przez 
Ołudie wieki do arcybiskupstwa gnieznienskiego, że w testa- 
mencie swym frdl Władysław Herman w połowie XI⸗go 
wieku wymienia Wroctaw obok Kratowa i Sandomierza jako 
najwięeksze miasto polskie. 

Slask Średni w XIV-ym wieku oderwany został od 
Polski, jednak nie zdołano zerwać wszystkich nici, ktöxe lud 
3 macierza wiazaly. Przetrwały przez wieki zwyczaje przod: 
tów, jezyk macierzysty. przetrwały słomą lub sitowiem fryte 
Doch, o ftórych znawey-Niemey powiadaja, ze są starym, 
polskiem budownictwem. Jeszcze w połowie XIX⸗-go wieku 
fsięża niemieccy, ktörzy przybywali do parafij polskicb, wiele 
pisali o odrębności zwyczajów ludu, zamiesztłującedo powia: 
ty: namystowsfi, sycowski, brzeski i sąsiednie, oraz ostrze: 
szowski, tępinsti, odolanowski. IÓ zeszłorocznym kalendarzu 
podalismy charakterystyki ludności, przez pastorów miejsco: 
wych spisane. 

Po nieszczęśliwych wojnach tataxskich w XIIl:tym wic- 
ku zaczęto na Slasku wsród rdzennie polstiej ludności osa 
dzac folonistów niemiectich, ttórzy jednak ; biegiem czasu 
polonizowali się. 

Traktat Wersalski zmienił zasadniczo mapę polityczną 
Europy srodkowej. Znitły pewne qranice dawnych trzech sas 
borów, Ozielące naród polski. Nieliczna tylko grupa polskich 
ewandgelifow, znajdująca się dotgd pod rządami pruskiemi, 
weszla w stład obecnej Rzeczypospolitej polskiej: więtszość 
ewanqelitów polsfie) mowy znajduje się nadal poja grani- 
cami Polski, skazana na niechybne wynarodowienie. Powol— 
ne zamieranie polskiego ewangelicyzmu w państwie prus= 
kiem spowodowane zostalo stopniowem ograniczaniem jezyka 
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polskiego w urzędach, ssfole i fościele, aż do zupełnego jego 
wyrugowania. Walfa 3 polskoscia na kazdem polu życia 
zbiorowego daje się 3auważyć po zwycięstich wojnach Prus 
1864 i 1866 u roku; lecz dopiero rot 1871, ttóry przyniósł 
Niemcom zjednoczenie pod wodzą Prus, staje sie przetomo— 
wym pod tym wzgledem, rugowanie bowiem jezyka polskiego 
przybiera odtgd coraz więcej ostre formy. Sprowadzeni z de: 
bi Niemiec urzednicy nie mogli znieść polskich nazwist, za⸗ 
czeli je wpisywać do ksigg wedlug wlasnego upodobania. 

Cudnosé dobra i uleqła, dla świętego spokoju nie Pro: 
testowała, zreszta wmawiano w nią, iz tak będzie lepiej. To 
też niedługo 3 polskiego nazwiska Rybak (w gwarze ludowej 
Rybot) powstał czysto niemiecki Rehbock. Bak zamieniono 
na Bunk, Ból na Buhl, Bystry na Bystrich, Cierpka na 
TscherpPe, Drabik na Drobiq. Dawny Drag nazywał się tes 
raz Drung, Dryqała — Dridall, Ggsior — Ganscher, Kot 
zamieniono na Rothe, Najezyk na Reitzig, Parzyjagta na Par- 
siegel, Sniady na Schnade, Slazak na Schleesach. Wiecek 
na Wintzig. Woldyk na Waldeck, Jimare nazwano Seemax 
i t. d. Dozatem 3 Dworaka powstał Hofmann; Piekny k otrzy: 
mał nazwę Schoen, Smmies3ef—Lachmann, Odwazny - Kuehn 
i temu podobne. 

Jednoczesnie wznoszono niczwytle umiejętnie sztuczny 
mur pomiędzy katolicka ludnością polska, a taz ich bracia 
wyznania ewangelickiego; wspomnę chociazby o tem, ze Do: 
lak⸗ewangelik nie potrafił czytać pism polskich, drukowanych 
c cionkami kacinskiemi, bo go tego ani w s3fole, ani w fos 
sciele umyślnie nie uczono. 

Juz od poczatku XIXeqo wieku władze poczęły stop: 
niowo, choc 3 wielfim trudem i kosztem wprowadzać naute 
jezyka niemieckiego. Stan ten nie uleqł zadnej poprawie; prze— 
ciwnie, od roku 1856 rozpoczyna się znów ofres silniejszego 
afcentowania dażności germanizowania wsród ewangelickiej 
ludnosci polstiej. Wryrainie wszakze zaznaczył sie w s3tol= 
nictwie kierunek antypolski dopiero w rofu 1874. Jezyk pol- 
ski przestał wówczas być języtiem wyktadowym w s3tołach 
powszechnych katolickich na całym obszarze etnoqraficznie 
polsfim. Oczywista, ze s3Poty ewancelicfie poszły na pierw- 
sły ogien; właściwie jednak nie utraciły one teraz prawie nie, 


bowiem oddawna korzystaly zaledwie 3 jednej wykkadowej do: 
dziny polstiej tygodniowo. Mowe ojczystą polska słyszała 
odtad dziatwa ewangelicka tylko na letcjach religii. Atoli po 
dalszych 13:tu latach, mianowicie w roku 1887 i to mini- 
malne uwzglednienie jezyka polskiego zostało w szkolach 
ewangelickich zniesione. Tylko s3Poty katolickie posiadały 
Jesse aż do roku 1902 prawo do nieobowiązującej nauti 
polskiego czytania i pisania. Raute xeligji w jezyku ojczys⸗ 
tym zapewnion> i dalej dziatwie polskiej katolickiej. wszakze 
na szkoly ewangelickie zarzadzenig tego nie tozciągnięto. Tym 
sposobem ludność polska ewangelicka, urodzona po roku 
1881, czyli wszyscy, liczący dzis do 46 lat, już nie słyszeli 
mowy polstiej w afale ` 

Dzieci uczyły sie czytać na niemiecPich elementarzach, 
specjalnie dla nich wydanych, a odrdiniajacycl się w pros 
wadzanych we wszystłich innych niemiectich s3Potach tem, że 
nie zawierały czytanek, drukowanych kacinskiemi czciontami. 
Skutkiem tego polska młodziej ewangelicka, nie wprawiana 
do czytania tekstu niemieckiego o kacinskim druku, stroniła 
od posiadajacej taki druk lektury niemieckiej, tembardziej więc 
musiało pozostawać jej obcem . współczesne polskie słowo 
drukowane i pisane. 

J pod innym jeszcze wzgledem dziatwa polska ewan— 
gelicka była więcej upośledzona od uczących się w s3Potach 
katolickich. Ciagte łączenie pojęcia „ewangelik“ 3 niemiecko— 
ścią ułatwiało władzom szkolnym przenoszenie ewangelickich 
tubylców w strony czysto niemieckie i nasyłała do polstich 
parafij nauczycieli narodowości niemiectiej. W s3Potach tas 
tolicfich stosowano system ten daleko ogledniej. Dla tego 
też dziatwie katolickiej nie dawały się prawie we znaki szy: 
tany, jakich doznawaly dzieci ewangelickie za używanie mowy 
polskiej w sztole. 

3 biegiem czasu pr3ybieruto szytanowanie w szkole 
ewanqelictiej wszystkiego, co polskie, coraz więcej jaskrawe 
formy, Sochod3ace niekiedy do brutalności. Nie dziw tedy, że 
w s3fotach ewangelickich dziatwa zaczynała wystrzegać siç 
tomów w jezyku polsfim, a opanowawszy jako-tako języ! 
niemiecki. bardzo chętnie się znajomością tego jezyka popie 
sywała. 


` 


Juz na kilka lat przed ostatniem streślaniem jezyka 
polskiego jako wyktadowego na lekefach religſi ewangelickiej 
(w roku 1887) zwróciły wyższe władze wytezong uwage na 
twestję narodawosciowg w polsko-ewangelickieh sztołach 
(tat je wówczas oficjalnie nazywano). Prezes Reqencji pose 
nanskiej przedktada w rotu 1882 ministrowi oświaty, Boss: 
lerowi, memorjat o stosunfach szkolnych w południowych 
powiatach jego prowincji, w ttórym zaznacza, ze ototo 1/6 
części dzieci ewangelickich 3 jezykiem ojczystym polskim nosi 
nazwiska niemieckie. Wpyliczajqc 3 ubolewaniem Ołuqi szereg 
tych nazwisk, wypowiada on o tem swoje zdanie w naste: 
pujący sposób: 

„Jasnem jest, ze polstość zatoczyla pomiędzy niemiec— 
ka ewanqelictą ludnością znaczne kregi. Przyczyny tego daz 
dzą się sprowadzić qłównie do wspólności w zabarwionem 
polstim duchem życiu koscielnem ewangelickich Kiemcow 
i Dolatów, jaka zaznacza się w piesni, liturgji, kazaniu 
i nauce przedkonfirmacyjnej. Do zacierania świadomości naz 
rodowej niemieckiej przyczyniają sie tei małżeństwa, zawie- 
rane przez młodzież męstą niemiecka 3 Polfami, oraz ne- 
cisf, jafi wywierają na Qiemców liczebnie przewazajacy Dos 
lacy, trzymający się twardo swego jezyka i obyczajów." | 

To też nowy kurs nie dał na siebie dlugo czekac. Dla 
szybkiego dopięcia celu wciągnięto do akceſi duchownych ewan- 
qeiicficb, pełniących zawsze 3 urzędu obowiazki inspeftorów 
sztół na połuoniu poznanskiego. W ich szeregach było spoz 
ro wojowniczo usposobionych jednostek, ttórych nie zada— 
walało samo wytonywanie otrzymanych wskazéôwek. orli- 
wosé swoja posuwali do tego stopnia, je występowali do 
władz 3 własnemi projektami trycblejszego załatwienia 
sprawy qermanisacji ludnosci polskiej. J tat jeden 3 paz 
storów powiatu Odolanowskiego wstazujc w piśmie do 
Nejencji poznanskiej 3 dnia 3 stycznia 1887 roku, ze s3foty 
ewanqelictozpolstie są właściwemi plucówtami, mogacemi 
skuteczuie germanizowac, poniewaz ewangelicy, używający 
jezyka polskie so, stłaniają się ku niemczyżnie. Przeznaczone 
dla tej ludności szłoły mają stworzyć warownię i wycho— 
wać bojownitów o jezyk niemiecki, charakter niemiecti i nies 
miecki sposób myśłenia. ` 


Age — 


Projeftuje ów duszpasterz polskiego zboru, by nauczy— 


cielom, od3naczającym się qotliwą służbą, zwłaszcza tym, ktö⸗ 


rzy nie władają jezykiem polskim, przyznano roczne nagro— 
dy 3 specjalnych funduszów. Projekt ten został priychyl- 
nie przyjęty i doznat pomyslnego załatwienia 3 jastosowaie 
niem go do ws zystkich pozostałych sztół ewangelickich. 

Od tego czasu rozpoczął się ofres wzmożonej atcji an- 
typolstiej w Prusach. Dopiero w rotu 1894, po upadku 
Bismarka i mianowaniu Capriviego kanclerzem, zawial w 
Berlinie do pewnego stopnia duch pojednawezy. Rowy ten 
kiexunek dosnat wszakze zdecydowanego sprzeciwu ze strony 
wielkich agrarjuszy. powstaje więc Ostmarkenverein celem 
ratowania zagrożonej jakoby na tresach niemczyzny. D3tatal- 
ność tego zwigzku znajduje wysokich proteftorów i dla tego 
rozwija się Szybko. 

Do upływie roku następuje zmiana na stanowistu 
kanclerza i powrót do poprzedniego kursu antpypolskiego. 
Kierunkowi zwalczania wszysttiego, co polskie, ulegaja teraz 
wszystkie dziedziny administracji państwowej. Jednocześnie 
urabia usłużna prawu opinja publiczna i wytwarza nastój 
nieprzychylny Polakom. Pruskie ciała ustawodawcze uchwa- 
lają w roku 1904 prawo, utrudniające Polakom budowę 


Domu na własnej roli, jednocześnie zabezpiecza nowe prawo 


osadnicze duże korzysci kolonistom Niemcom, sprowadzanym 
3 poza granic państwa. Wzmaga się więc 3 niebywałą siłą 
napięcie przeciwieństw narodowych; tem samem powięlsja 
się nienawiść wyznaniowa. 

zgodnie 3 istniejącym wówczas kierunkiem antypol= 
stim brzmi też poufne pismo prezydenta prowincji 3 dnia 
7 maja 1905 roku do RNejencji poznaństiej. Pismo to domas 
da się zastosowania w szerszym zattesie srodköw, zmie- 
Carte? do szybszego zniemczenia polstiej ludnosci ewan⸗ 
gelickiej. 

Jarzadzono przedewszystkiem budowe licznych domów 
szkolnych celem utworzenia mniejszych klas, obliczonych na 
50 do 60 uczniów. Pozatem wyznaczono stały fundus; 002 


datkowy dla nauczycieli sztół ewangelickich 3 dziatwa 


polstą. 
Jatządzenia powyższe uzyskaly w Berlinie potwierdzenie. 


— 
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Je zdwojoną enerdjg zabrało się nauczycielstwo weds 
tug otrzymanych wstazówef do dzieła. Misję germanizato- 
tów spełniali oni gorliwie zarówno w s3fole, jak i poza 
sstołą. pry życzliwem poparciu duchowieństwa ewangelic⸗ 
kiego ustalił się w krötkim stosunkowo czasie zwyczaj, ze 
jedynie starsze pokolenie chodziło jeszcze na polskie nabos 
zenstwa do tościoła, młodzi zas, aczkolwiek przyzwyczajeni 
od Dzieciństwa do modlenia się w jezyku polskim, stronili 
od śpiewów, modlitw i kazan polskich. Co się zaś tyczy 
dzieci w wieku s3folnym, to tym ze strony władz szkolnych 
zakazanem było brać udział w polstich nabożeństwach. Ody 
więc uczęszczających na nabojenstwa w jezyku niemieckim 
była coraz wieksza liczba, przystąpiono wszędzie do stop: 
niowego ograniczania nabożeństw polstich. 


Jamieranie polskiego ewangelicyzmu na ziemiach prus= 
tich spowodowało jednocześnie upadek jedynego dla ludu 
slaskiego polskiego pisma ewangelickiego. MWspółzałożycie= 
lem i redaktorem tego niedużego tygodnika „Nowiny“ byt 
$. p. ks. Jerzy Badura w Miedzyborzu. Atoli redagowanie 
owych „Nowin“ przysporzyło na samym poczatku te mu jedy⸗ 
nemu w ciągu kilku Oziesięcioleci pastorowi polafowi na 
pruskim Sląstu tyle dotklwych przykrosci i szykan, ze już po 
czterech miesiącach musiał na rozkaz swej władzy tościelnej 
zrzec się tej tak ważnej dla tamtejszego ludu ewangelickiego 
pracy. Nedagowania „Rowin“ podjął się wówczas żyjący 
dotąd dr. Bedersti, dyrektox bibljoteki Raczyństich w Do 
naniu, for3ystat on przytem 3 czynnego współudziału Or. 
Buszezynskiego. obecnie sedziwego ju; profesora poznań: 
skiego gimnazjum matematyczno⸗przyrodniczego imienia Der: 
gera. „Nowiny“ zaczęły wychodzić w roku 1884, by wreszcie 
po 7 latach trudnego bytowania zejść 3 widowni. Wielkie 
zasługi położył wtedy p. mec. 2. Parczewski, obecnie rektor 
uniwersytetu w Wilnie. Czas pewien znajdowała chętnych 
czytelnitów „Gazeta Kudowa, wydawana w tlu przez 
przez Bahrkego. Riedy ta upadła, jedyną lekturg polskich 
ewanqelifów na całym obszarze prus były wydawane na 
Mazowszu pruskiem kalendarze, oraz tygodni? pod nazwą 
„Pruski Przyjaciel Cudu.“ 


* 


Druki te w języłu polskim (wydawano w eclach cer: 
manizacyjnych, to też redagowane były w duchu wybitnie 
niemieckim i usypiały coraz bardziej drzemiaca Jesycyc tu 
i owdzie wsrdd ciytelnifów świadomość narodową. 
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Dzień swiety. 
Bracia, rady mej słuchajcie : 
Ojców zwyczaj zachowafcie! 


Święto niechaj święrem bedzie: 
Taf bywało przedtem wszedzie. 


Święta przedtem ludzie czcili, 
A przecież wszystko zrobili, 
% ziemia bojnie rodzita. 

Bo pobożność Bogu miła. 


Dziś bez przestanku pracujem, 
J dniom świętym nie folgujem; 
Więc też tylfo zarabiamy, 

~ Ale przecie nic nie mamy. 


Albo nas grady poraja, 
Albo zbytuie ciepła Pore: 
Co rok słabsze uxodzaje, 

A zadrogosé za tem wstaje. 


Pracuj we dnie, pracuj w nocy: 
próżno bez Pansticj pomocy; 
Boga, bracia, Boga trzeba, 

Kto chce syt być swego chleba. 


Jan Rochanowski. 
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Mikolaj Rej 3 Naglowic. A 
mitołaj Rej 3 Nagtowic (majatek ziemski bo niedo nas x 
leżący) był pierwszy, ftóry pisał poezje polskie w l6:tym 


Mikotaj We; (1505—1508) 
(Podtug spółczesnedo sztycbu). 


wieku. Do tego czasu w Polsce taf, jak w całej Luropie, 
pisarze i uczeni używali w piśmie tylfo łaciństiedo jezyka. 
Przetłumaczył Nej psałterz Dawida, Upofalipsę i obja- 
śnienia tejże przez Bullingera. Dziełem jednat, ttóre się e 
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szyło najwiętsza poczytnością, jest jego „Postylla polska, to 
jest wyktad ewanqelji niedzielnych i świąt uroczystych, ttóre 
wedle zwyczaju dawnego w kosciele Bozym czytane bywają." 
Wyszła ona w Kxakowie na poczatku roku 1567 i przyczy: 
nita się wielce do roztrzewienia nauti ewangelickiej. Oprócz 
wymienionych dziet, wydal jeszcze pieśni święte, katechizm 
w formie rozmoͤw Ola młodzieży i „Wizerunek własny żywota 
człowieta poczciwego.“ To ostatnie Ozieło zawiera ciekawe 
opisy zwyczajów i obyczajów, panujących w Polsce w wieku 
16⸗tym. Me był to charafter nawskros narodowy i dlatego 
zapewne Dzieła jego zystały tak wielkg populatność. Wy- 
fształcenie jego było raczej zaniedbane, ale wrodzony talent 
i usilne starania nabycia wiedzy przyttyły ten niedostatek. 
Był Rej znany 3 wielkiej uciesznosci i Ola niej uważany za je- 
dnego 3 najmilszych towarzyszów owych czasów; z tego pos 
wodu, pomimo qwałtowności jego poqlądów protestanckich, 
wszędzie był mile widzianym gosciem, a nawet wśród bisku⸗ 
pów rzymsko⸗katolickich zaufanych miał przyjaciół. Syna swe= 
go oddał Mikolaj Rej na dwör tsięcia Albrechta Hoben- 
zollerna, to też bywał gosciem w Krolewcu. Książę cenił go 
i lubił. Umart Mitołaj Rej w roku 1568. 

Reja uwielbiali protestanccy pisarze, a jeden 3 nich, 
Miaskowski mówi o nim, że stawiać go należy na równi 
z dezjodem u Śretów i Ennjuszem u Wzymian, ponieważ 
wszyscy trzej wskazali narodom swoim droge do wiedzy. 
Również wysoko do cenił zuakomity Andrzej Trzecieski, ftóry 
jego zywot opisał. Znajduje się również tresciwy i świetny 
życiorys deja w spisie poetów polstich, wydanym przez 
ts. Juszynskiego, ttóry, choc ksiadz katolicki, był wielce bei: 
stronnym krytykiem. 


To, co oczy widzą, wszystko 3 czasem minie, 
Tylko sława uczciwa, ta nigdy nie zginie. 
Mikolaj Xej. 
de 


* x< 
Miłość świata rodzi pychę, miłość Boda — pofore. 
R. Brodzinski. 
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Mnie wszystko tak cieszy... 


Mnie wszystko tak cieszy, co swojskie, co nasze, 
J ludzie mi drodzy 1 mili; 
J nie wiem, co milsze nad swojskie poddasze? 
Nad ptala, co w krzakach wciąż kwili? 

Nad matke, co biały len przędzie w świetlicy? 
Nad ziemię, co zboże nam rond 
Nad qwiazdę, co w czystej odbija frynicy? 
Nad miesiąc, co 3 lasu wychodzi? 

J nie wiem, co milsze, nad ludzkie wejrzenie? 
Co czystsze, nad wodę ptzeczystą? 
Co lepsze, nad dobre u ludzi wspomnienie? 
Co Oroższe, nad ziemię ojczystą? 

Teofil Lenartowicz. 
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Wielkanoc na Mazurac N 


Okres świąt zmartwychwstania Panskiego, podobie 
jak ofres Bodow czyli Bożego Narodzenia na ziemi M ES 
tów prusfich, opleciony jest Dziś jeszcze przez lud miejscowy 
łańcuchem przesądów i wierzeń starych, niekiedy prastowiane 
skich. Boć przecie ten Mazur piastowy, osiadły tu za Kone 
rada Mazowieckiego, czy Albrechta Śobenzollerna, lennita 
(Wasala) Frola polskiego, Żydmunta lego, mimo zewnętrznych 
naleciałości, nie zatracił właściwych rech odrębności naro- 
dowych polstich. 

3a dawnych czasów na Żapusty trzeba było tańczyć 
(a nie tańczyli pobożni członłowie Społeczności chrieścijari: 
stiej), należało jeżdzić saniami, aby się len udał. A ttóra 
biatfa nie pradnęła tego tak niezbędnego produftu, jakim 
jest len? e 
W środę popielcową wieczorem, 3 krzykiem ciądnęła ` 
przez wieś młodzież, wiozac beczłę, napełniona popiołem, 
ftóry rzucała przechodniom w oczy. Tak było przed wiekami. ` 
tak jest i dzis jeszcze w wielu otolicach. 
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Koniec postu zbiega się zwykle y nastaniem rzeczywis⸗ 
tej wiosny. Przylata bocie? i jastółła. Jeżeli Wielkanoc wy: 
padała późno, td bywała ona słusznym wypoczynkiem dla 
qbura i jego parobkoͤw. Przecie rola winna była być upra» 
wiona— bowiem „na św. Tyburcego mają się pola zielenić*, 

„na św. Jerzego yas — słońce zasiewu twego. Spieszaj sie 
i siej, staranie miej, byś odrobił dobrze rolę i porządnie ob: 
siał pole“, albowiem „na św. Marfa sieje się ostatnia jare 
ka.“ Stad też tradycją uświęconym dniem spoczyntu spraco- 
wanego tonia gospodarsfiego był Dzień sw. Jerzego, nato: 
miast „na św. Wojciecha — wołowa pociecha.“ 

W Wielfi Czwarte? skrzetna gospodyni starej daty sa— 
dziła w odrodfu przed cbałupą flance, czyli sadzonki, prze: 
sadzata doniczkowe rośliny w przeświadczeniu, że właśnie 
w tym dniu wyfonana praca nie pójdzie na marne. 

Wielki Pigtef nie wszędzie uważany był za święto. 
W tym dniu, wedle starożytnego zwyczaju należało pomyśleć 
o pasiekach. H_ospodacz=mazursti wstawał przeto o świcie, 
wysypał make na talerz lub miske gliniang, udał się 3 nią 
do sadu, gdzie ustawione były ule. Obchodzac takowe, po- 
winien był powtórzyć kilkakrotnie następujące zaklecie: 

„Wp, pszczoły, trólowe, siadajcie na roli i na łątach 
swego pana, jako Chrystus Don nakazat, zbierajcie most 
i miód“ — a czynigc trzyfrotnie znał krzyza świętego nad pa: 
siekg, dodawat: „UW imię Ojca i Syna i Ducha świętego. 
Amen.“ 

Jednej czynności w Wielki piatek podobno czynić nie 
należało — podobnie, jak w dzien Zmartwychwstania — mix- 
nowicie: cesat się, gdyz w przeciwnym razie tury przez cały 
rok qrzebać miały w ogrodzie, czyniąc przez to wielkie spu- 
stoszenia. ` 

W Wielfg Sobole po południu chłopcy wiostowi zbie— 
tali się na cmentarzu dofota dzwonnicy, aby natychmiast po 
zachodzie słońca rozpocząć barowanie, aby tem samem, 
czyli głosem dzwonu oznajmié mieszkancom wiosfi, ze należy 
załończyć pracę, albowiem Wielkanoc się zbliża. 

Przy pierwszem uderzeniu dzwonu gdurzy zwalniali 
swych parobfow, qosposie zaś, ttóre pozastawiały wszyst: 
fie stoły rozmaitemi tołaczami, ciastami i pieczeniami, cic- 
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s3yty się, ze im sie wszystko zdarzyko, co ma byc wróżbą 
szczęśliwych świąt. 

W noc Zmartwychwstania pono woda w naczyniach 
fuchennych i buteltach zamienia się w wino, bieżąca zas wos 
da zyskuje cudowną, uzdrawiającą własność, albowiem złe 
duchy bezsilne są w tej świętej porze. To też w ciemnos⸗ 
ciach, aby nie być widzianymi, dążyli starzy Mazurzy, jak 
3 dziś jeszcze. do rzek i strumieni, śpiewając pobożne pieśni, 
i ktoͤrych najulubiensza była i jest pieśń koscielna, ftóra brzmi: 
„Wstań do chwały duchu mój, wstań, badz zachęcony...*, cue 
downg woda napełniano garnki i konwie, w razie zaś chos 
roby oczu i wyrzutów, czy też innych dolegliwosci, myto się 
i pryskato wodą. Niejeden chory, ktöxemu letarze pomóc nie 
„zdołali, a ktöxemu udało się wyjść 3 domu w szczęśliwą do: 
dinç, ozdrowial w Wielka Noc. Komu jednak nie udało się 
wyjść 3 domu, temu choroba pogarszata się pono. 

Mazur wierzył, ze słońce, w schodząc na 4martwych- 
wstanie, cieszy się ze zbawienia świata i 3 radości podsta: 
tuje, niby baranet wielfanocny. 

3 pobojnem zaciekawieniem oczekiwali mieszkancy mio: 
sek mazurskich tego osobliwego zjawista, witając je, padając 
na tolana ze słowami modlitwy PansPiey na ustach. 

po powrocie do domu skrapiat gospodarz wodą, przy: 
niesioną 3 rzeki, człontów swojej rodziny, tudzież czeladz i bos 
mownitów, gdyż to sprowadzalo błodosławieństwo, a leni= 
wych odmieniało tak dalece, że starali się być pracowitymi. 

Do śniadaniu udawał się qbur wraz 3 rodziną do 
świątnicy, aby tam modlitwą qorącą i gromkim, serdecznym 
śpiewem chwalić Przedwiecznego. Mato tto tat Pochat i Fo: 
cha śpiew, a w szczedólności piekny śpiew koscielny, jak 
Mazur. 

W Oruqi dzień świąt Wieltiejnocy był w zwyczaju smi⸗ 
gus. Rózga wielfanocna miała gdzieniegdzie swoje szczegól: 
ne znaczenie. Dziectu, ftóre szło śmiqusować, odbierato się 
przez tęcznit qdałąztę, ktoͤrg przechowywano, a potem wyda: 
niano bydło w pole, po raz pierwszy na paszę idace. Mlo⸗ 
dziaki oblewali dziewezaki woda: ftóra najbardziej oblaną 
została, miała mieć szczęście przez cały rok. To tej rzecz 
oczywista, że wody nigdy nie żałowano. Dziewezaki ofiaros 
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wywali chłopcom jakoby zapłatę — w postaci malowanych 
jajek, czyli pisanek. 

Wogoͤle ten zwyczaj prasłowiaństi dzielenia się jajkiem 
i rozdawania jaj w czasie martwychwstania wielce był roz- 
powszechniony. Pewng liczbę jaj otrzymuje Dziś jeszcze kazdy 
3 czeladzi od swego chlebodamcy, otrzymują tafowe i dzieci, 
Pore, chodząc w drugi dzień świat po domach „z maem“, 
śpiewają piosenti, jako ta: 


„Stoim pod scianeczka, 
Prosim o jajeczko, 

Czy nam dacie, 

Czy nie dacie, 

Czy jelazne serce macie?...* 


Spedziwszy święta Wieltanocne na modłę praojców 
swoich, powracał gospodarzy mazurski niebawem do pracy 
na roli. Wobec tego, je po świętach wszelka robota w po- 
lu ustać nie powinna, pracował Mazur ze dwojong enerdją, 
nie zaniedbując niczego, bo wszak powiadał, jak niegdys 
przodkowie jego: „Czego zaniedbas; w życia maju, jesień ci 
nie ba nawet w raju." 

Emilja Sukertowa. 
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Szezyt chaty mazuxskiej (powiat oleckowski, Kr. Loetzen). 
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Jak to u nas na Mazurach? 


Ach! tu ludzie są najszczetsi, 
Tutaj polski świat ochoczy, 
Serce chłopcom ledwo z piersi 
A frew 3 lica nie wyskoczy — 
Tutaj dziewcząt śliczne oczy! 
Do taneczła, tylko śpiewti, 
State baby wygadane, 

A wesołe i rumiane 
U matusi tosną Oziewti. 

be wzgörek, to i dworek, 
Redy wiosła, tam i woda, 
Rowal, pijat i gospoda, 

A nad wiostą i nad botem, 

Nad sadami i nad dwoxem 

Jasny, blachą pobijany i 
Swieci Posciot murowany. š 

Tutaj druchny, śpiew miluchny 
J gospodarz gosciom rady; 
Tutaj tany i biesiady; 

AU qosposie tatie wozięczne, 
Takie lube i urocze, 

J w przyjęciu takie zreczne, 
J}, gdy ftóra cię powita, 

3 mazowiecka zaszczebioce 

J o gosci cię wypyta: 

To aż setce radość chwyta, 
Taka tutaj szczera mowa, 
Tak serdeczne polstie słowa! 

Pöki zgodnie, póty zgodnie, 
Ta i miło i swobodnie! 

Lecz gdy obcy w bójłę wda siç, 
Gdzie rzępolą rajne qrajfi, 

Tam nie żarty, böjka sroga, 

pod razami trzeszczą tości, 

A Fostere wiedzie droga 

Suchym lasem do wieczności! 
Bo to lud. co krew ma w żyłach, 
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U frew pono nie jest lodem; 
Luo to 3 Pana Boga rodem, 
To też czuje się na siłach; 
Więc to, czego się sposobi, 
To nie idzie mu już zmudnie, 

J co tobi, to już robi 

3 całej duszy, nie obłudnie! 
Gdy pracuje, to już szczerze, 
Riedy sądzi — to 3 powagg. 
Gdy się modli — w Dobrej wierze, 
4 qoy mówi — to rzecz nada! 
Riedy focha — to serdecznie | 
Mecz nie bardzo tam bezpiecznie, 
Gdzie na wroga godzi stładnie; 
Bo się bije rad gromadnie 

I co poc nie za gromada 

J ya wspólną ludzłg radz, 

To też idzie mu i sktadnie. 


Więc czy w drodze, czy to w rynkach, 


Czy na polu, czy w fościele, 
Na dograbkach, czy dożyntach, 
Wszędzie razem ludu wiele, 
przy zabawie, czy przy pracy, 
Wszędzie razem pieśnią, mową, 
Wszędzie jedni i jednacy. 

Czy do pitki, czy do bitti, 

Czy do szklanki, czy do tanti, 
Czy to przyidzie do piosenki, 
Czy dołożyć przyjdzie reti, 

Czy nałożyć przyjdzie qłową! 

A przy sztlance, pogadance, 
Jeśli wspomnisz mu o onie, 
O domowym jego produ, 

D ojczystym tym zagonie 

J o Oziatwie, i o Bogu: 

Tos mu zabrał duszę całą! 

To i we łzach się rozpkynie 

J ptzebaczy, lub pominie 
Krzywde wielkg, jak rzecz małą. 
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Choc to swoje, człef się Pusi 
J pochwalić, co się godzi: 
Nie zła ziemia to być musi, 
Riedy talich ludzi rodzi! 
Częste, deste piaski, lasti, 
Mecz qtod rzadki, Boqu dzieki! 
Gdy się naró0 rzuci rojem 
J Oołoży silnej refi, 
To nie darmo się i jnoim: 
©umna, stodi się potrojg 
J jest dosyć w potrzeb swoją 
J świat karmim chlebem swoim. 

Teofil CLenartowicz. 


O zasłużonych duszpasterzach 3 rodu 
IDasianstich. 


Komu 3 Mazurów nie jest miły stary Rancjonał... Mo: 
dlili się, śpiewali 3 niego grözkowie, pragrözkowie, zabierali 
go nawet do moqiły. 

Ale czy Etos pomyślał, czyją zasługą jest owa tsięqda 
ufochana? Wydała go ksiegarnia Hartunga w Królewcu — 
opracował, zebrał mozolnie pieśni i ułożył przed 200 prawie 
laty ksigdz pastor Jerzy (Georg) Wasianski. 

Urodził się w Leszczu pod Dąbrównem (Bee selicht bei 
Silgenburg) w roPu 1692 jako syn miejscowego nauczyciela 
szkolnego. Praqnge do wytształcić, wysłali go rodzice do 
gimnazjium w Elblagu w rotu 1706, gdzie przebył 3 lata. Na 
uniwersytecie w Królewcu studjował 3 poczatku prawo, pos 
tem teologije, słuchając wytładów sławnych profesorów Ey- 
siusa i Wolfa. Dnia 31 stycznia 1721 roku został ordyno⸗ 
wany w kosciele zamkowym w Rrólewcu na pastora i s: 
mianowany wikarjuszem do Stradunia w powiecie łectim 
(Stradaunen), gdzie został zainstalowany w niedzielę Caetare 
1721 rotu przez arcybistupa Gregoxoviusa. 

Na stanowisku w Stradunach pozostał do roku 1737, 
przechodząc w 18-ta niedzielę po Trójcy św. na stanowisko 
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proboszcza do RiborFa, na Ftorem pozostał do śmierci, czyli 
do dnia 15 sierpnia 1741 roku. "w. 

W Stradunach pojął ts. Wasianski w roku 1721 za | 
małżontę Marje Jack, corfe Jakôba, djakona w thu (Lyck), | 
3 ftórą doczefat się pięciorga dzieci. 

przy swojej pracy duszpasterskiej pracował ts. Was | 
siaństi dużo, tłumacząc pieśni koscielne na jezyk polski, 
wzbogacając niemi spiewnik. Brał też czynny udział w po- 
nownem wydaniu Biblji HBdaństiej 3 roku 1632 w rotu 1738. 
Wydał on w tofu 1741 nowy Rancjonał, ftóreqo tytuł 
brzmiał: „Rowo wydany Prusti, zawierający w sobie wybór 
pieśni starych i nowych 3 ziemi Pruskiej i Brandenburskiej. 
3 sentencią albo wierszem pisma sw. nad kazda pieśnią 
3 qorliwymi modlitwami koscielnymi pospolitymi i osobliz 
wymi wszystkim wobec służącymi, a oraz też 3 potrzebnym 
reiestrem i przedmowa nauczaiącą iakim sposobem tego tan: 
cyonału kazdy ku zbudowaniu swemu zażywać ma cum qratia 
et privit. S, X. M. Borussiae w Królewcu drukowal kosz⸗ 
tem swoim Jan Benryk Sartung roku 1741.“ 

W rofu 1728 nabył ts. Jerzy Wasianski posiadłość 
(Cehngut) Sarfen w pobliżu Neuendorf w powiecie łectim, 
będącą własnością teścia jego. Po śmierci ks. Wasian⸗ 
skiego żona jego zamiesztłała w Elku we własnym domu. 
3 dzieci wówczas Żyły: Barbara Regina, urodzona w tofu 
1722, zamężna za djakonem Mateuszem Kobylinskim w Nis” 
bortu, JaPob Wiktor, urodzony w Stradunach w rofu 1737 
i Jerzy Sryderyt, urodzony w Niborku w roku 1740. 

Jakob Wiktor, o ile wiadomo, uczęszczał na wydział 
matematyczny uniwersytetu Rrólewiecfiego, Jerzy Fryderyk, 
po ukonczeniu sztoły staromiejstiej w Rrólemcu, zapisał się, 
jak i brat jego, na wydział matematyczny. Ten ostatni, służąc 
w putfu oraqonów br. von Sintensteina, brał udział w fama 
panji przeciwko Austrji i dostał się do niewoli. Po powro— 
cie został, ze względu na niemoc swoją. zwolniony 3 wojsta. 
O nim wspomina Szeliga⸗Jernicki w swem dziele „Der Pols 
nische Adel“ — wymieniając Rangliste: Wasiaństi in der 
preussischen Armee— 1761 roku. 

Byt jeszcze w rodzinie Wasianskich jeden zasłużony mąż 
Chwalibog Andrzej Krzysztof, urodzony dnia 3 lipca 1755 r. 
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Ojciec jego, Andrzej Teodor, krewniak wymienionych 
poprzednio, był inspektorem w afale fatedralnej knipowskiej 
w Królewcu. 

Chwalibog (Gottlob) Andrzej Krzysztof po ułończeniu 
gimnazjum knipowskiego uczęszczał na wydział przyrodniczy. 
Teologje utończył w rofu 1780. Dnia 2 marca tego} roku 
otrzymał stanowisto pierwszego nauczyciela w sztole para- 
fjalnej traghermskiej w Rrólewcu oraz organisty. Dnia 24 
marca 1786 roku został wikaxym Ojafona Lakowskiego, po 
śmierci ttóredo w roku 1787 objał jego stanowisto, nieba: 
wem też poślubił Cudwike Karoline Serlau. W roku 1808 
zamianowany został proboszczem kosciola traghexms kiego, 
na ktörym to stanowistu wytrwał az do smierci. 

Jego wytształcenie fachowe, znajomość literatury Ela- 
sycznej, łaciny, fizyti, oraz zasłuqi, położone na polu paster- 
stwa swego, jego trasnomówstwo, talent poetycki, dały pos 
wód do udzielenia mu przez uniwersytet Rrólewiecti w Oniu 
jego 50⸗letniego jubileuszu pasterskiego dnia 2] marca 1830 
rofu dyplomu doftora filozofji — honoris causa. 

Był on uczniem, przyjacielem i biografem Imanuela 
Ranta, sławnego filozofa krölewieckiego. Portret jego w naz 
turalnej wielfości znajduje się w katedrze w Królewcu nas: 
wprost kazalnicy. Uroczystość 50⸗lecia pasterstwa ks. Was 
„siaństiego szczegółowo opisana była w „Amts⸗Blatt“ ora: 
w n Roenigliche Preussische Staatstriegs= und Friedens⸗ 
Zeitung.“ 

Smart ten wielce zasłużonyj mąż w dniu 17 kwietnia 
1831 roku. 

potomkowie tsięży Wasiaństich w prostej linji miesz⸗ 
taja po dzien Dzisiejszy w Polsce i są bardzo dobrymi 


Polakami. 


Gody wieltość duszy w całym chces; wytazać blasku, 
Pisz dary na marmurze, a krzywdy na piastu. 
Rrasiństi. 
m e * 
Je słabością uczmy się łamać za młodu. 


Adam Mickiewicz. 


* 
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Pieśni mazurskie. 


Ojczyzna w niebie. 


(Ułożył Sryc Zimnek 3 Borowego pow. Fadzborskiego). 


WS kazdy się cieszy, by w niebie już był 

3 tymi, co czyści ob grzechu sq, vb! 
Tym, 3 ftórymi Jesus zyt w świecie jak brat, 
Udzieli ozdobe niebieskich tych szat, 

Bez wad, bo grzech już spadł, 

Wstępuja zbawiennych dusze w nowy świat. 
Najdrozszy Jezusie, rychło nas tam slij, 
Riedy Ci niebiestie Alleluja brzmi. 

Bo w setcu już ogien niebieski się tli, 

Aby się przyłączyć do Twej, Panie, czci. 
Czefaj, może się stać, 

Je Cię już mój Jezus do Siebie chce brać. 
Więc duszo pośpieszaj do ojczyzny twej, 

Po kilku dniach tylPo już bedziemy w niej. 
Potykaj się mężnie i rzucaj się w bój. 
Korona nie bieskiej chwały jest twój strój, 
Ciesz się, ciesz się wiecznie, 

Bo gdys trzyż ponosił, Poronuje del 


Baranek IDielfanochy w Starym 


Testamencie — a Baranek Bozy, 
ftóry gladzi grzechy świata. 


(Ułożył Michat Rajta 3 Ogrödka pow. Ceckiego). 


Cud Izraela Cos był sporządził, 
Jęczał w niewoli, Do mętach tylu 
Pocieszyciela Nie był zwolniony, 
Sie miał w niedoli, A w nurtach Kitu 
Sarao hardy Miał być zqubicny. 
W ten czas był rzadzit, Jak przyszła trwoga, 


J na tud twardy Cup dniem i nocą 
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Wzdychal do Boda, 
By był pomocą. 
Bóq litościwy 
Mysłuchał prośby 
J na lud mściwy 
Zesłał swe qdrożby, 
posyłał za to 

Na Egipt plagi, 
By lud zty na to 
Jwrócit uwagi, 

J też ich wielu 
Dał pozabijać, 
Cecz w Izraelu 
Kasat omijać, 

Bo frew Baxanka 
Smieré zasłaniała, 
Az do zarania 
Ich obraniata. 
Po dtugim czasie 
Lud ze swej woli 
Dostał się zasię 
Znów Go niewoli, 
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Diefielne fale 

Lud pochtantaty, 
Starqi i żale 

Tam nie istniały. 
On ksigze świata 
Miał lud w swej rece, 
Lud dtugie lata 
Miał jęczeć w mece, 
Nagle zabłysło 
Stonce zbawienia, 
Rtóre wytrysło 

3 Boda istnienia, ` 
Baranet Boży, 

Co grzechy zgładził, 
Czarta obroży, 

Co na lud wsadzit. 
Jadrzaty w pietle 
Wsze fundamenty, 
Czart wydał wściefłe 
Swoje lamenty, 

Bo trew, co ciefta 
I ran Saranfowych, 
Wybawia 3 piełła 
J szpon czartowych. 


Dziwaczna przygoda. 


(Włożył Sryc Pezara, majętfarz w Szymancach). 


Bardzo rano co dnia niby 
Poszedt Piotrowski na tyby, 
A nałowiwszy płocieców, 
pojechał do tarqliców. 

Widzi zdala, ze cos bodzie, 
Patrzy, na taxglicy w wodzie 

Stoi sum, jak kawat zerdzi. 
pociechą się stary twierdzi. 

‘J tab sam do siebie zebrze: 
„Jak poruszę, to się zedrze, 
Bo jak prędfo świat zobaczy. 
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Szkoda będzie mojej pracy.“ 
Widzi, nie gleboka woda, 
A tej ryby puścić szkoda, 
‘J skoczy do niego cały, 
Ale tez był sum nie mały. 
Jechat, na nim, jak na rowie, 
Bo mialko było w parowie, 
Jak przyjezdza do wadola, 
W ten czas, biedak, gwaltu woła. 
Nie miał uzdy, ani siodła, 
A co chwilka sum; nim do Ona, 
Smieszno patrzeć na pokrake, 
Bo jeszcze palit tabafe. 
Ni po polu, ni w ogrodzie, 
Ale na qłębofiej wodzie 
Jeżdził Piotrowski na rybie, 
Co jest wielki cud prawdziwie. 
A jak zaczął qwałtu qłosu, 
3leciało się ludzi dosyé, 
Prosi, by go ratowali: 
„Nie wytrzymam, bo mnie zwali.“ 
Tedy do wyratowano, 
Chtopa 3 suma dostano, 
Oba w szczęściu utowili, ə» 
35 czego bardzo się cieszyli. 
Ule to i ryba była, 
Słyszcie, jak on watzył, siła, 
Piędziesiat funtów bez trosti, 
Więcej ważył, niz Piotxowski. 
Nie działo się to w woxku, 
Tylfo we wsi przy Jansborku, 
Wioskę tą Spaxkami zowią, D 
Gdzie z sumami chłopów łowią. a 
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Sycie gospodarza. 


Jestem wesół przez rok cały, 
Choc mam grunczyk tylko mały. 
Nie zmieniam 3 panem sądowym, 
Sie 3 landratem, nie wodzem wojskowym. 
Moja włóczła mnie zawsze dobrze Żywi, 
Kto mych słów nie pojmie, niech się dziwi. 
Mam kobylke w szóstym roľu i branac3fa, 
Rrówtę mleczug, a od niej cielaczka. 
Wözik kowany, na nim pleciong tolosztę. 
Dwa wieprzki, pięć owiec i czarną jetoszke. 
We wiosnę, jak zacznie wiaterek ciepły dmuchać, 
Ja jus pochywam polu socha tucbać. 
Je świtem orze, a przytem poranne piosneczki 
Śpiewają nad głowa wesołe skowroneczki, 
Sronuje, potem rozsiewam różne zboże, 
Wszystko to czynie i imię Boje, 
Sadze bulwe, a jak przyjdzie tydzień szósty, 
Już ja nie 936, owszem ide prosty, 
i Da Bóg mnogi deszczyk i piętne lato, 
| Stanie mi się polfo dobrą zapłatą, 

| Iytko szepce, gdy w wałach się fołyszę, 

| D To przy grabieniu siana bardzo dobrze słyszę, 
Na Jakob, pola już białe, tłosy się klaniaja, 
d „Klepcie fosę, chodscie zac“ wołają, 

1 Sprzatam, zwoze, utładam w stodółce rzedami, 
FA : zeby nie rozprósyć, tak wewnątrz klosami. 
à Innym zbożem stodółłę dopnę, 
Wstapi jesień, Pt; szczęśliwszy ze mie? 
Bulwa jasypię Owa, trzy wąJoły, 

. Mam już żywności, ztad jestem wesoły. 

3 Natrząsę gruszet, nabiję tłodę Fapusty, 

j później się do niej zarznie jeti wieprzek tłusty, 


` 


S s w sześciu ulach pszezoͤtki miodu napracują, | 

1 W nim przy Inu tlepaniu kukietki dobrze smatują. * 
wW zimę, dy marznie, śnieg pole potryje, ` 
Ja w mej chatupce najspokojniej żyję. 
Suchuchnym torfem napalę w piecu, 


af" 
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Wtedy u mnie ciepło, rzucam sukmane 3 plecu. 
We dnie w stodole cepem chmale. 
Wieczór zaś w izbie siedzę, fajfe palę, 
Drzianki suszę, by daty jasność ws3¢d3ie, 
Bo jonfa 3 dziewezakami na fołfu przedzie. 
Dołowę 3 ośmiu Top owsa wymłócę. 

A wszystkie oddawki stad dobrze odptace. 
Gody zasię przyjdzie święta niedziöteczka, 
libiorę się piętnie, jade do koscioleczka, 
Słucham azania, dam Boga prosić, 

Żeby pölko nie przestało chojny owoc nosić, 
By gospodarstwo Bog pobfogostawit, 

A duszę i ciało nam więcej naprawił, 
Gdy zaś Bag da świąt doczekac zdrowo, 
Jest przyczyna wielkiej radości na nowo, 
przyszytuję się na nie podłud możności, 
Nic wiele to trzeba do mej społojności, 
Matha tołaców napiece, piwka nawarzy. 
Wieprzek karmiony się takze opaxzy. 
Wtedy chwalę Boga w Trójcy jedynego. 
J pożywam dar, płynacy 3 tasti Jego. 


Oracja Orużby. 

Niechaj będzie Jezus Chrystus pochwalony! 
przychodzimy tutaj 3 prośbą, a niesiem utłony; 
Jak Bag rozesłał na ucztę po śmierci narody, 
Tak też wysłali nas, prosic na weselne gody, 

A proszą przez nas rodzice mlodego, młodej, 
A t napr3dd prosi pan ojciec, potem pani matka, 
A potem ten tu młody i mtodsicha qłaofa, 
A potem Frewni obojga, tę wszystłą rodzinę 

Na Piątet, na szóstą godzinę: 
Do atu weselnego, 

Do fosciota Bożego! (Kłania się). 
Gdzie się chrzczą ludzie, przy chrzcie mianują, 
J Sakramenta święte przyjmują; 

l nas 3 tościoła Bożego 

proszą do domu swego. 
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| A proszą przez nas uczciwie 

£ ` Wszystko, co żywie! (Ktania się). 

| Ra wooki baryłtę na jedną i druga! 
J na stos tołaczy i na jeden i Oruqi! 
Na piwa beczulke i jedną i Srudal 
J sera domotfg i jedną drugg. 
Na te cietrzewie, co siedzą na drzewie, 

JI na te łabędzie, co siedzą na grzedzie, 
Ka te kuropatwy, co połów ich łatwy, 

| J na te S3ifi, co tyją trawniki, 

| | | J na tego tura, co to ; niego rura, 

J na te qłóweczti, co tulg listeczłi; 

Na barana białeqo, 

Na koguta czubatego, 

Na strzypła wesolego, 

Na beczłę wina starego, 

Na pieczywo chleba 3 nieba, 

J na mistę Paszy nasze], 

Toć na parę tych zajęcy, 

Przytem może na co więcej, 

Co Bog zdarzy. 

Kucharz zwarzy. 

Prosim szczerze i uczciwie 


e Wszystko, co zywie! 
A będziemy jedli, pili 
* pospołu się cieszyli, 


weselili do niedzieli 
Jak w niebie anieli. Amen. 


(Riania się). 
Oracje tę wydrufował wydawany przez ks. Gizewjusza 
„przyjaciel Cudu Tecki“ w Styczniu 1844 v. 


Kto 3 egli w debe podaje, x 
Niedtugo mu żywności staje. ek 
(przysłowie mazuxs ie) "ANA i 
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Piosenka aminna a zielonym dzbanie. 
Doszło dzieweze po wode, Dziewczę moje, nie placzze, 


Miało pięłną urode; Ja za dzban zapkacze. 

Spotkat się 3 nig pan, Ja zielony dzban 

Ktöry jej stłutł dzban. Buziak tobie dam 
Dzieweze moje, nie płaczje! Ale Oziewczę nie chciało, ` 

Ja ci za dzban zapłacę; Tylko za dzban płafało, 

3a zielony dzban Ja zielony dzban. ; 

Talar tobie dam. Rtóry jej stłutł pan. | 
Dzieweze tego nie chciało, Dziewczę moje, nie płacie, 

Jeno za dzban płafało, Ja ci dban zapacze, 

Za zielony dban, Za zielony dzban 

Ktöxy jej stłutł pan. Sam się ci oddam. 


Bogu czest na wysokosci, 
Dostałam Jegomosci 

3a zielony dzban, 

Który mi stłufł pan. 


Pieśni srednio⸗slaskie. 
E e ta PEE EROE 
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m. me we-sla, mo- je m-ło mne ode sic 


1. 3 tej ta strony Ropaliny 2. posła ona do stajnicti, 


» Zasiot jo tam miesaliny. Między styry Ponie wronki. 
Miesalina mi nie wesło. Koniki się poztywały, 
Moju miło mnie odesto. Moją miła pofopaty. 


3. Pofopaty ją po głowie, 


poślijcie mi po doftora 
Az uzdrowi mi te glowa. 


Je ij nikt pomóc nie moje. 
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4. Doftór przysed i powiado, 


Je on takij maści ni mo. 
Ty Jasintu weż siekierke, 
Zetnij lipke na Polybfe. 


| Ciece woda, ciece. 
| == aS te Sri | s GE 
K zachodu ślomca. Już memu m 


Sire 
E A 1. Ciece woda, ciece 
DO zachodu stonco. 
| Juz memu nieszceściu, 
Ve Juz memu nieszceściu 
3: e kiddy nima Ponco. 
Nigdy Ponca ni ma, 
A tez juz nie bedzie. 
Wieda mnie zandary. 
Wieda mnie zandary, 
przed prawego sedie. 


3. Jak mie ta przywiedli, 
Jegarek mi wziyli, 


Jegarek mi wziyli 
K£ańcuset mi dali. 


* Cie- — woda cie-ce od 


Juz me-mu. me-sce-scu,ni-qdy ni-ma. koń ca. 


Ladnie mie ta przywitali: 


4. © tym niezrednym mieście, 
Siedziolzef w areście. 
Co za mną chodziło, 
Nic mu tam nie było 
A cornym ocfiem Oziywce. 


5. 3 cotnym ocPiem Oziywce, 
Było moja mito 
Ono by nie byto 
Rado wyfupito 
Swoimi piniedzmi. 


6. Ty mozie nie wykupis 


Twoimi pieniędzami 
Ale mie wyptaces, 
Ale mie wypłaces 
Twoimi ockami. 
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W koleju woda. 


J. A d ee A 


W ko - la ju wo-da.mi- us ha w kole-ju.byt-bĄ jo ce daw-no uwidd 


. — — 
PRZE 
1. W koleju woda, milusko w Poleju, 

Byłbyf jo cie dawno uwidd, ale me sPodo. 


2. Lie uwiedzies mie miluski, nie uwiedzies, 
Bo mie pani matka zamknie w komorze. 


3. Mwióo byf jo cie milusko. jeno by jo chciok. 
Pulnyt by jo pięścią w zamek, az by rozleciok. 


4. Nie trzeba pukac miluski, nie trzeba. 
Jeno moij matce do kolon upodac. 


5. Bede upodot milusko, będę upodol, 
Ale cie te} potym będę kijem obftodot. 


Mazurska legenda 
o zaczarowanym zamku w Rybnie. 


Bardzo dawnemi czasy OoPota gory zamkowej w Rybnie 
ciądnął się wzdłuż brzegu jeziora Strumyt święty qaj starych 
Prusów. Nad brzegiem jeziora mieształ w grodziszezu Dote: 
żny czarodziej przezwiskiem Rogel. Driata przed nim otolica. 
Miał ów Rodel piętną, stromną córtę imieniem Ote —3wa- 
no ją powszechnie kwiatuszkiem leśnym. 

przybył w te strony, gnany chęcią zwiedzenia świata 
i jego osobliwości olbrzym Ryk. ODopoczywając nad brze⸗ 
diem w cieniu starych świętych drzew, usłyszał on srebrzy⸗ 
sty glos Oty. Spiewała zwyczajem swym tęstne piosenti. 
jwabiony śpiewem, zatradł się Ryk do miejsca, gdzie przes 


- 
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bywało dzieweze, a spojrzawszy w jej wdzięczne liczko — roz⸗ 
miłował się w niej i zapradnął pozysfać ją za małżontę. W 
tym celu wybudował on na wzgórzu wspaniałe zamczysto na 
podobieństwo widzianych w obcych trajach. Jamczysko wznos 
siłojsię nad całą okolica, przyćmiewając istniejące dotad grody. 

Czatownit Rogal zapałał nienawiścią do przybysza 
sąsiada, pragnqt zburzyć gmach — lecz moc jego czarodziej⸗ 
ska nie sięqała tak daleko. 

Tymczasem cörka jego, tesknym wzrokiem spogladajqc 
w stronę zamczyska, pragneta ujrzeć potężnego nieznajomego. 
Riedy pewnego dnia płynac po jeziorze, nuciła ulubioną kucz⸗ 
na pieśń — wyłoniła się 3 pośród sitowia tod; olbrzyma, 
ftóry oddawna czatował na chwilę odpowiednią, ażeby upxo⸗ 
wadzic ukochane dziewczę do swojej siedziby. 

Dta, olśniona potęgą i postawą Ryta, nie opierała 
się dtudo... Jostata jego małżontą... Czarodziej Rogal pienił 
się 3 gniewu. Pragnat pomścić ukochang corfe. 

Lata mijały. 3 małżeństwa Oty 3 Rykiem wytwitł syn, 
ttóremu dano na imię Ryba. 23 czasem wyrósł on na pięt: 
nego, potężnego rycerza. Dziad jego. Roqal, nienawidził do, 
pragnat go zgubić za wszelkg cenę. Kiedy pewnego dnia uto— 
neta w jeziorze wraz 3 mezem swym Ota, zrozpaczony i $3a- 
lejacy ze złości Nogal rzucił przeklenstwo na zamek Ryta 
i wszystkich jego miesztańców. Mają oni dopóty spoczywać 
w zapadtym na Ono jeziora zamku, dopöki nie wybawi ich 
glos niewieści i promień słoneczny. Wtedy dopiero odczarowani 
wraz 3 całem zatopionem zamczystiem i jego posiadoczami 
znajdą na dawnem miejscu, na qórze. 

Przeklenstwo się spełniło. Jame? zapadł się — ale Do 
ziomki, zamieniwszy się w myszy, poczęły ryé we wnętrzu 
dor, ażeby wykopac otwór, przez ktöxy do podziemi mógłby 
przenitnąć promień słońca — a pieśni Oty poptynetyby fu 
niebiosom. 

Riedy praca ta zostanie wytonana— wyłoni się 3 nurs 
tów jeziora olbrzymi pięfny drop, ttóry jaśnieć będzie nad ca: 
łą ofolicg, a spotęjniała moc odczarowanych rycerzy zdumie⸗ 
wać będzie... - 

Od imienia Ryby nazwano miejscowość Rybnem, sie: 
dzibe czarodzieja — Rogalami. 

Emilja Sukertowa. 
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9 [Ë RZY 7 9 
Wielkosc swiata. 

Az do połowy szesnastego wieku po narodzeniu Chry- 
stusa mniemano ogólnie, ze Słońce jest towarzyszem ziemi 
i krazy toto niej razem 3 tsiężycem, planetami i gwiazdami. 

Dopiero Polak, Mitołaj Kopernik, urodzony w Toruniu, w 
swem tacinsfiem Dziele: „O ruchach ciał niebieskich“ — 
„wstrzymał słońce w biegu“ i odtosit światu, że nie ziemia 
jest srodkiem świata, lecz słońce; ofoto niedo trąży ziemia 
i planety po drogach Polistych. Choe jego poglady różniły 
się jeszcze bardzo od naszych, musimy w nim uznać męża, 
ttóry spowodował przewrót w astronomii i pchnat ją na 
nowe tory. 

Jeśli więc ziemia i inne planety froo Foto słońca, 
jak ogromne musi bye to ciało i jafg musi posiadać enets 
gie? Uczeni zbadali, je Srednica słońca wynosi otoło miljon 
trzysta dziewięćdziesiąt tysięcy Filometrów, czyli, ze na sred⸗ 
nicy tarczy słonecznej możnaby umieścić obok siebie 109 tas 
fich ful, jałą jest nasza ziemia! Jata; olbrzymia Pula ogni- 
sta! Czemu więc tarcza słońca wydaje się nam tak malen⸗ 
ka? Katwa odpowiedż: bo Dzieli nas od niej okxaglo sto 
pięćdziesiąt miljonów kilometröw! Ale przedstawmy sobie 
tę oodleqłość. Promien świetlny. ttóry w cigdu jednej ses 
Fundy przebywa trzysta tysięcy Pilometrow, biegnie od słonca 
do nas przeszło 8 minut. Gdyby przestrzen pomiędzy Ziemią 
i słońcem była wypełniona powietrzem, a miałby tto ochotę 
wybrać się w podróż do słońca aetoplanem, musiałby lecieć 
bez przerwy sto kilkanascie lat 3 szybłością 150 Pilometrow 
na godzine, by dotrzeć do celu | 

Choc w tak niezmiernem oddaleniu zawiesił Stwórca 
tę lampę niebiesPg, jednak jej promienie wystarczą, by pod⸗ 
tr3ymywac bujne Życie na naszej ziemi i darzyć nas ciepłem 
i światłem, wobec ktörego gasną najlepsze lampy elektryczne. 
porównajmy blast słońca 3 światłem tat zwanej świecy 
normalnej, postawionej w odlegtosci jednego metra. Znaj⸗ 
dziemy, ze musielibyśmy złączyć okolo sto tysięcy takich 
świec, ażeby tarttę białego papieru oświetlić równie jasno, 
jak światło słoneczne. 


Was <a 
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KE atwo sobie przedstawić, jatą temperature musi pos 
siadać żródło tat intensywnego światła. Trudno uwierzyć, 
że i tutaj ciefawości ludzkiej stało się zadość. Po dkugich 
i żmudnych badaniach przetonano się, ze na słońcu panuje 


plamy i ziarnistość słoneczna. 


iście „piekielne“ qorąco, temperatura sięga tam 6,000 stopni 
Celsjusza! Ponieważ tałiej ciepłoty nie zdołano dotychczas 
sztucznie wytworzyć, nie możemy mieć dofłaoneqo pojęcia, w 
jakim stanie znajduja sie pierwiastki, płonące w. słońcu. 
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Sadzi się powszechnie, ze tarcza słoneczna jest idealnie 
lśniąca i czysta, tat, ze słusznie można uważać słońce za 
symbol czystości. Skiexujmy jednak na słońce lunetę, opa: 
trzywszy ją poprzednio zaciemniającem s3ftem, by nas zbytni 
blast nie oślepiał. Cóż zauważymy? Oto powierzchnia słońca 
pokryta jest jakby drobniutkiemi obłoczłami, podobnemi do 
chmurek — baranfom, ttóre, jakby drobne ziarnka, zaścielają 
całą powierzchnię słońca i dlatego nazywa się je ziarnisto— 
ścią, czyli qranulacją. Jednakowoz tafi obłoczet, tafie zia⸗ 
renko zatryłoby całą Europe. Granulacja słoneczna znajduje 
się w ciąqłym ruchu. Jeżeli parę minut obserwujemy tarczę 
słoneczną, zauważymy wzajemne przesuwanie się świecących 
chmuref, 3 czedo możemy wyrobić sobie pojęcie o gwatto— 
wności burz, miotających atmosfera słoneczną. 

Czesto występują na powierzchni słońca miejsca ciem= 
niejsze, tak zwane plamy słoneczne; w wielkiej ilości wystę: 
puja te plamy w pewnych stałych oostępach czasu, szczegól: 
nie co jedenaście lat. Plamy te modą niekiedy sięgać olbr3y- 
mich rozmiarów. Tak naprzyktad w lutym 1905 roku poja: 
wila się cała grupa plam, widoczna nawet golem okiem, 
ttóra zatrywała mniej wiecej (eo część półłuli słonecznej, 
zwróconej ku nam, czyli była okragto 200 rom wieksza, niz 
cała powierzchnia naszej ziemi. O czem świadczy pojawienie 
się plam na słońcu? Czy nic jest to znat, ze energja swietl⸗ 
na i cieplna słońca się wyczerpuje, czyli innemi słowy, ze 
słońce gasnie? Niejednego pewnie odarnie strach: a cóż be: 
dzie, kiedy ta gwiazda, to żródło wszelkiego życia zupełnie 
straci blast, straci moc ożywcją i będzie qorzec czerwonem, 
słabem światłem, zapowiadając blisti „Poniec świata”. a= 
qładę życia na naszej planecie? Kiedyz to może nastąpić? 
Uspotójmy się; nie dozyjemy tego ani my, ani nasze wnuki, 
ani prawnuki. Czy możemy sobie przedstawić, co to znaczy 
wiet słońca? Jeden 3 uczonych ameryfansPich, See, Diet: 
Ozi, ze słońce świeci już ofoto 32 miljonów lat, a jeszcze 
będzie nas dar3yto światłem i ciepłem „tylko“ jakie cztery 
miljony lat. 

Jaćmienie słońca nastaje wtedy. kiedy tsiężyc, trąjący 
dofoła ziemi, znajdzie się w prostej linji między ziemią i słoń= 
cem i zakryje tarczę stoneczną. Poniewa; pozorna średnica 
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fsiężyca mnicjwięcej równa się pozornej średnicy słońca, mos 
że niekiedy ksiezyc zupełnie zatryć słońce. Jednakze Oroqi zies 
mi i tsiężyca nie leżą dofładnie w tej samej płaszczyźnie; wy- 
nita stąd, że ksiezyc, przechodząc między ziemią i skoncem, 
przesuwa się powyżej, lub poniżej tarczy słonecznej, lub nie: 


Sotoqrajju czastki nieba w otolicy Plejad (Kurczaqt). 


kiedy zakrywa tylfo część słońca: obserwujemy wtedy częś: 
ciowe zaćmienie słońca. Wzajemne odległości ziemi, tsiężyca 
i słońca uleqają zmianie, przez co zmienia się i pozorna 
Srednica słońca i tsiężyca. jeśli tarcza tsiężyca jest mnieje 
sza od tarczy słońca, wtedy tsiężyc nie zasłoni słońca cate 


Le 


kowicie; brzeg. słońca będzie świecił niby jasna obrączła, — 
powstanie obrgczłowe zaćmienie słońca. Jeżeli jednak pozor— 
na tarcza Psiężyca jest wieksza od tarczy słońca. wtenczas 
zatryje słońce zupełnie: mieszkancy ofolic, leżących na prze— 
Ołużeniu prostej, łączącej słońce i fsiężyc, zobaczą calkowite 
zaćmienie słońca. Właściwe catfowite zaćmienie słonca moje 
trwać najwyżej osm minut, lecz w tym krötkim czasie zu— 
pełnie zmienia się obraz natury. Słońce traci blast. staje 
się czarnym kraikiem, stojącym na niebie, jak widmo zaglady. 
Krag ten jest otoczony jafims dziwnym, srebrzystym blas: 
Dem, oświetlającym ponure, szare niebo, tak zwaną torong. 
Horyzont przybiera delifatny, różowo:fioketowy kolor, firma: 
ment zaściela mroP, jal o zmierzchu, gdzies w qłębiach przes 
stworza zapalają się gwiazdy. Jak opowiada astronom LD. 
Meyer, w momencie. Piedy fsiężyc zupełnie wstrzyma promie: 
nie słońca, zjawiają się na ziemi dziwne, latające cienie, tore 
pewnie powodują niezwykte, specjalne załamywanie Się pros 
mieni świetlnych w atmosferze ziemstiej. Budzi się lekki 
wiatr, temperatura zniża się o kilka stopni, człowief ma wra— 
żenie, jafby skads nadciagata nagta burza. Iywa przyroda 
z0radza zaniepokojenie: ptati latają przerażone, jakby w obli- 
czu nieprzyjaciela, czworonogi chronia sie do swych kryjo— 
wef, nawet kwiaty zamytają Fielichy. Wszystko czuje wobec 
zanitu ożywczych promieni swą słabość i nicość, naturę 
ogarnia śmiertelny strach. Nawet cztowiek. ktöry zug przy— 
czynę zjawiska. doznaje niemitego uczucia. Cóż więc dziwne— 
go, że kiedys, w odleglej starożytności :aćmienia stonca nas 
leżały do zdarzeń, ttórych najwięcej się obawiano. Starożytni 
Chincsycy wyobrażali sobie, je niewidzialny smok, $róVło 
wszystkiego zła. pożera po tawałtu dobre, życiodajne słonce. 
Aby poradzić złu. winoszono gorące modły i udetzano w pice 
kielny batas; przerażony, smo? oddawat po kawatku połinięte 
słońce, Ftore na nowo odzystiwało dawny blast. Sy móc 
zarządzić odpowiednie ceremonje, utrzymywano na dworze ces 
saxskim specjnlnych astronomów. ftórych najwazniejszem 
zada niem było przepowiadanie zaćmień. 

Jacmienia słońca zdarzaja się co roku. ale catfowite 
zacmienie przypada na tę samą ofolice bardzo xzadko — przes 
ciętnie co dwiescie lat. Tajblizsze catPowite zaćmienie słońca, 
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ftóre będą mogli oglądać mieszkancy sxodkowe ab na⸗ 
stąpi dopiero 11 sierpnia 1999 xofu. ~ 

A teraz wzniesmy sie na strzydłach swiatla i lećmy, 
jak promień świetlny, y szybłością trzystu tysięcy kilome⸗ 
trów na sekunde. W jednej chwili dotrzemy do planety Marz 
sa, oblanego czerwonem światłem, wpadniemy w sferę, usia- 
ną drobnemi planetami: w tlfudziesięciu minutach przetnie— 
my droge planety — olbrzyma Jowisza. następnie zwiedzi— 
my dziwny Zum At Saturna, otoczonego Świctlnemi pierście 


Mgławica tut zwana spiralna. System drogi mlecinej, 
oddalony o 4 miljony lat świetlnych. 


niami, miniemy Urana i Reptuna i oto opuściliśmy państwo 
Słońca — nasz system. planetarny. Tarcza słoneczna ime: 
lała gdzies daleko poza nami, stała sig nicznaczną gwiazdkg. 
Bujamy wewnatr; niezmiernej, czarnej kuli, usianej miljonami 
gwiazd, tysiącami rozżaczonych mqławie — zarodtów prys; 
łych słońc i światów. Strasine zimno przejmuje nasze czlonki. 
ścina krew w żyłach — temperatura otoczenia sięga 2739 
Celsjusza poniżej zera — a my mkniemy + zawrolng szybko— 
ścią, oddalajgc się od naszej ziemi i słońca co sekunde o 
trzysta tysięcy tilometrów. ` 
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Jednostka, służącą do mierzenia odlegtosci gwiazd, jest 
tak zwany rok świetlny, to jest odleqłość, ktörg promień 
świetlny przebiegnie w ciggu rofu, lecąc 3 prędłością trzysta 
tysięcy filometrów na sekunde. Dtóż najbliższa gwiazda jest 
oddalona 00 nas o 3 i pół lat świetlnych, następna o 8 
i pół, a inne płoną w odledłościach dziesigtek, sete? i tys 
sięcy lat świetlnych! Jak olbrzymią musi być przestrzen, 
otoczona pozornym pasem drogi mlecznej, ftóra nie jest nis 
czem innem, tylko odblastiem miljonów i miljardéw stone 
— olbrzymów, odległych od siebie o setki i tysiące lat 
świetlnych. Wszystkie niezliczone gwiazdy, jakie tylko moze⸗ 
my dojrzeć przez najwiętsze lunety, należą do jednego olbr3y- 
miedo zbioru, zwanego systemem drogi mlecznej. 

Jak się uczeni przekonali na podstawie tak zwanej anas 
[y spektralnej, obtoczek ten, widzialny tylko przez wielkg luz 
nete, nie jest niczem innem, jak tylko zbiorem niezmiernej ilo= 
ści słońc, drugim systemem drogi mlecznej, zawieszonym 
przypuszczalnie w odległości — czterech miljonów lat swietl⸗ 
nych. U taticb systemów naliczono na niebie wiele. Igroza 
przejmuje człowicta, kiedy pomyśli o wieltości wszechświata. 

Dqdromny. cudowny, niepojęty jest wszechświat, ale 
jeszeze więcej dziwnym jest fakt, je Stwórca obdarsyt ma: 
łenti, mizerny pylek, jakim jest człowief, rozumem i myślą, 
biegngcg prędzej, niż promień świetlny, w bezmiary wszech⸗ 
świata ! 


Ci, ktörzy odeszli... 


Citeratura polska utraciła w ciagu ostatniego roku 
trzech swoich najznakomitszych pisarzy: Jeromskiego. Rey⸗ 
monta i Rasprowicza. Wszyscy trzej ciezka mieli młodość, 
ciężłą pracą, ukochaniem swego ludu, wielfim talentem 3ys- 
tali sławę szeroko poza granicami swej Ojczyzny, a nawet 
Europy. Reymont pr3ytem otrzymał słynną na cały świat 
nagrode Gfoblar(w Szwecji) podobnie, jak jego rodacy: Dens 
tyt Sienkiewicz i Marja Curie: Stłodowsta. 
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Stefan Feromski urodził się w roku 1864 w ziemi De 
lecticj; mając lat 16, był uboqim sierota. Ukonczyt gimna⸗ 
zjum, pracował jako nauczyciel domowy, potem przez 5 lat 
jako bibljotefar3 przy Muzeum polskiem w Nappersvillu w 
S3wajcacji, powrócił potem do traju, napisał wiele cennych 
tsiąq. Miłował on goraco jezyk ojczysty, wczytywał się w 
Dzieła wielkich pisarzy 3totedo wieku, czyli ofresu Neforma— 
cli. Przejety duchem czystej Ewangelji, zmarł w Warszawie 
dnia 24 listopada 1926 roku, pochowany 3ostał uroczyście 
na cmentarzu ewanqelicfim. W pogrzebie brał udział sam 
p. Prezydent Rzeczypospolitej. 

Jeszcze nie zdotano gig oswoić ze zgonem genjalnego 
pisarza, Stefana Fexomskiego, kiedy śmierć nieubtagana sas 
brała Władysława Reymonta. 

Ten znakomity maz wyszedł 3 Kid: Pod wiejska strze⸗ 
cha w ziemi Piotrkowskiej stata jego tołysta; najwieksze jes 
go Dzieło, noszace tytuł: ,Chtopi*, za ktöre uzystał nagrode 
Robla, przetłumaczone zostało na wszystkie jezyki świata cy: 
wilizowanego. W czterech wielfich tomach — czterech po: 
tach rotu opisuje Weymont życie rolnifa z pod LCowiecsa, 
gdzie to przetrwały jeszcze piętne, barwne stroje praojców, 
tak piętne, je budza zachwyt cudzoziemców. 

Lud wiejski cate} polski wdzięczny Neymontowi za to, 
je mu najwiętsze dzieło swego życia poświęcił, wziął tłumnie 
udział w poqrzebie wielkiego pisarza. Dofoła trumny straż 
trzymali wieśniacy w strojach ludowych wszystkich ziem 
polskich. 

W niedzielę dnia 1 sierpnia o godzinie 2⸗giej po poku— 
dniu w Harendzie pod Jakopanem zmart Jan Kasprowicz. 
najwiekszy poeta polski doby obecnej. Juz od triech tygodni 
choxoba wielkiego pocty poqorszyła się znacznie. Jeden po 
drugim następowały atali sercowe, ktoͤre przezwycięjał silny 
organizm chorego. po kazdym ataku s. p. Jan Kasprowicz 
mawiał do swych przyłaciók: „Widzicie, silna natura chłop- 
sta wszystko wytrzyma." W sobotę nastąpił silniejszy 00 
poprzednich atat sercowy, po ttórem rospoczęło się konanie. 
Do ostatniej chwili życia 5. p. Jan NPC byt przy⸗ 
tomnv. Skonat bardzo spofojnie. 
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S. p. Jan Kasprowicz urodził się dnia 12⸗g0 grudnia Wé, 
1860 roku w Szymborku na Rujawach w Wielkopolsce w at 
chacie chtopskiej. UPonesyt gimnazjum, tształcił się w języ: 
koznawstwie i literaturze w Uniwersytetach w Mipsfu i we 
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S. p. Wladystaw Reymont. 


Wrocławiu. ja udział w ruchu ludowym na Slasku był 
przez sześć miesięcy w więzieniu pruskiem. Po roku 1880 
zaczął odłaszać pierwsie pocz: w pismach warszawsticb. 
W rotu 1911 został powołany na katedre historji literatury 
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powszechnej w Uniwersytecie Cwowskim. Po wojnie był w 
dalszym ciggu profesorem. a w ostatnich kilku latach, na- 
wiedzany już dotkliwie chorobą, mieształ stale w domku 
swym pod Jakopanem. 

S. p. Jan Kasprowicz ukochat göxy polstie, Tatry, 
letnie miesiące tam spędzał, zmarł wreszcie, pozostawiając 
zal gteboki. 

Ci znakomici mężowie w Oziełach swych dawali naro- 
dowi cenne rady, uczyli, jak żyć i pracować należy. Sława 
ich rozeszła się po szerokim Świecie, pamięć w sercach ludu 
rodzinnego przetrwa wieki. 


Szanujmy zdrowie. 


Jama ustna, jako poczatek przewodu pokarmowego, ma 
za zadanie oddziaływanie na pokarmy. Pierwszą czynność 
uskulecznia za pomocą zębów, siekaczamt odgxyzalgc kawatki 
pofarmów, a trzonowemi miażdjąc pokarmy, do reszty roz⸗ 
drabiajqc. Drugg czynność jatatwia ślina, Etóra oblepia naj? 
drobniejsze czasteczki pofarmów. miesza się doktadnie; niemi, 
czyni je SlisPiemi, a przez to łatwo połytalnemi. prócz tego 
ślina d3iata chemicznie na wedlowodany połarmów, Dając 
tem samem począteł trawieniu. Jak 3 powyższego widzimy, 
brat zębów uniemożliwia nam rozdrabnianie poParmow, Ftore 
niemiazdzone dostają się do zoladka, utrudniają trawienie 
i stają się w ten sposób przyczyną licznych dolegliwosci 
i chorób jolgdkowych, a wielka część stładnitów powyższych, 
zawartych w przyjętych potarmach. nie zostaje należycie wys 
żysfanych i odchodzi w stanie niewyzystanym 3 Patem. Röw⸗ 
nież i szybkie połytanie potraw, Dużych fęsów wywołuje ten 
sam ujemny skutek, jak brat zębów. To też pierwszym i najs 
ważniejszym warunkiem utrzymania należytej funtcji przewodu 
pokaxmowego sa zdrowe zęby, Sobre i boftaone jucie. Bras 
fujace zęby należy natychmiast zastąpić sztucznemi zębami, 
bolące, chore zęby, uniemożliwiające zucie, jafnajwcześniej 
wyleczyć. 
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Jama ustna jest siedliskiem różnego rodzaju drobno- 
ustrojów (bacylusów), ttóre w forzystnych Ola siebie was 
runfach rozwijają się, nabierając sił i atakujg organism, pos 
wodując zapalenie migdałów, qaroła, a w pierwszym rzedzie 
niszczą niepielegnowane zęby. W drobnych poczatkowo szczelin= 
Fach prócbniejgcedo zęba mnoją -się i rozwijają rozmaite za⸗ 
razki, niszcząc nietylfo zab, ale atafując i caly organizm. 
próchnica zębów, torbiele ropne na szczytach korzeni stano: 
wig bardzo poważne żródło licznych chorób ostrych i ptzes 
wletłych zapaleń stawów i mięśni, zapalenia wsierdzia, nes 
ref, pecher3yfa żółciowego, wyrostka robaczkowego i t. d. 

Badania wytazały, je usunięcie chorego zęba, w ttórym 
ukryte były zarazki powyższych schorzen, powoduje często zu» 
pełne wyzdrowienie 3 danej choroby, lub przynajmniej działa 
bardzo korzystnie na jej przebieg. U pewnego lefarza, cier⸗ 
piqcego na ptzewletłe zapalenie nerek i równocześnie na prze: 
tofe ropng zęba, spowodowało usunięcie tego chorego zęba 
zupełne wyleczenie nerek. Cała rodzina tego lefarza cierpiała 
i umierała na zapalenie nerek, a tównocześnie wszyscy cier⸗ 
pieli na próchnicę zębów, na ttórą nie zwracali uwaqi. Die: 
lędnowanie jamy ustnej, a zwłaszcza zębów, Florym od naj- 
wcześniejszej młodości baczną należy poświęcić umade za⸗ 
bezpieczają organizm od znacznej liczby niebezpiecznych chorób. 

Jakiez znów szkodliwosci działają na dalszą część przes 
wodu pokarmowego i jak możemy się od nich uchronić? Raje 
czestszum powodem do fatarów jołądfa jest zły sposób od: 


żywiania się. przy rozmaitych ofolicjnościach i sposobnośs . 


ciach przeładowujemy zbytnio zoladek za obfitemi daniami, 
niestrawnemi lub za silnie przyprawionemi, lub kwasnemi 
potrawami. Dalej nadmierne palenie tytoniu, nadmierne uży» 
wanie woͤdki wywołuje Patary żołądfowe, ttóre 3 czasem prze⸗ 
chodzą w stan przewlekiy, a zabijając apetyt, utrudniając nas 
leżyte trawienie, niszczą cały organizm i czynią go nieodpox⸗ 
nym na rozmaite choroby. Spożycie nieswiezego mięsa, tyb 
lub serów wywołuje ostre kataxy zolgdkowe i kiszkowe, nies 
raz nawet zatrucie. 

Choroby żołądłowe bardzo często łączą się 3 chorobami 
kiszkowemi, dlatego też Patar zołądfa tak często towarzyszy 
katarowi Pisze? i odwrotnie. f 
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Przeszedtszy do chorób kiszek, wspomnieć należy o 
bardzo przykrej i bolesnej chorobie. dolnej części odbytnicy o 
tak zwanych kxwawnicach czyli hemoroidach. Są to guzowate 
rozszerzenia żył w dolnym odcintu odbytnicy, powstające pod 
wpływem ciagtedo zastoju krwi żylnej czy to 3 powodu ciąży, 
czy też u ludzi 3 nawytowem zaparciem stolca, a więc po 
najwięt szej części u ludzi, ftórzy prowadzą siedzący tryb zy⸗ 
cia. Najwięcej spotyfamy krwawnice u mężczyzn w srednim 
wieku. powodują one ból, pieczenie. Kxwawienie hemoroi⸗ 
dalne, aczfolwiet zwykle nieznacznie, moda jednak wskutek 
ciągłego powtarzania się wywołać silną niedofrewność. Res 
qulatne i mięffie stolce, gimnastyka, Dostateczny ruch ciała 
modą uchronić od tego nieprzyjemnego cierpienia. 

potrótce wspomnę nafoniec o pasożytach przewodu py- 
karmowego. do Etorych zalicza się gliste dzdzownicowataq, tat 
często u nas spotykang, zwłaszcza u dzieci, tasiemca, glist- 
nice robaczłową i bardzo rzadfą u nas włośnicę. Celem u- 
chronienia się od powyższych pasożytów, tore wywołują 
wieltie dolegliwosci, a często i cały organizm niszczą i o: 
słabiają, należy unifac spożywania surowego, chocby nawet 
potsurowego mięsa, utrzymywać w bezwzględnej czystości 
całe ciało, a zwłaszcza tęce. 


Przeglad polityczny. 


Mimo. dążeń tu utrwaleniu pokoju, stosunti w Prajach 
eutopejstich podlegaja cigąqłym zmianom. Wstrzasnienia, ja: 
kich byliśmy swiadkami, między innemi w maju roku bieza⸗ 
cego w polsce, posiadają przyczyny o wiele glebsze, niżby 
się to na pozór wydawało. Wojna więc i ofres znużenia 
powojennego wzmocniły znaczenie niektörych grup w spole⸗ 
czenstwach. ttóre tylko niedawno powołane zostały do tów» 
nouprawnionego udziału w polityce. Rieswiadomose szero- 
tich mas jednal wyzystiwana jest dla celów antypanstwo⸗ 
wych. W tym kierunku oddziaływują zwłaszcza bolszewicy 
i ostatnio nawet dzieki strajfowi qórnitów w Anglji udało 
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im się wyzystać 1 pewne wpływy w angielskiej „pattji 
Pracy.“ 

Dla nowych zadań niezwykle skomplikowanego zycia 
państwowego, przynajmniej na Oługi jeszcze okres czasu, oka⸗ 
zaty się zbyt liberalne ustawy Fonstytucyjne w szeregu państw 
nieodpowiedniemi. Tak więc w Polsce, Stancji i Belqji pars 
lamenty zmuszone zostały uchwalić rządom pełnomocnictwa 
dla zwalczania Ery3ysu gospodarczego. Zrezydnowały ze swych 
praw, dając równocześnie narodowi swobodę wydawania 3a: 
rządzeń i ustaw w pewnych granicach. M0 Grecji rozwój 
wypadów doprowadził do dyktatury generata pangalosa, 
ftóra jednal obalona została przez oficerów obozu republi- 
kanskiego, w Siszpanſi jednal rzadzi nadal w charatterze dyk⸗ 
tatora Premier gabinetu, generat Primo de Rivera, w Portus 
galii również wybuchły zamieszki przeciw systemowi demos 
fratyc3nemu rządzenia. 

Te wstrzaśnienia w szeregu państw europejstich poza 
przyczynami natury czysto gospodarczej (brat tapitałów, bez⸗ 
robocie, niepewność kursu pienigd3a), w danej mierze zależą 
od polityki nieftórych mocarstw, ftóre wyzystują niezado⸗ 
wolente 3 traftatów pokojowych u narodów 3wyciężonych. 
Tak więc ciąqłe zatargi na półwyspie bałtańnstim między 
Sulgarjg a jej sąsiadami: Juqosławją, Grecja. i Rumunją 
należą właśnie do tej kategorji. Skoxo tylko zaczyna być nies 
co qłośniej o ewentualnem zbliżeniu między Bulgarija a Ju- 
qostawja, a nawet połączeniu w jeden organizm państwowy, 
wywołuje się wszelkiemi możliwemi sposobami nieporozu— 
mienia między temi państwami. Podobnie Niemcy i Rosja 
sowiecka starają się nie dopuścić do zbliżenia między Pols 
ska i Litwą, i wbrew oczywistym interesom litewskim drze⸗ 
wo i węgiel polski idzie na Królewiec, kiedy litewski port 
Rtajpeda (Memel) zamiera. 

Konflikt zbrojny grecko⸗bulgarski jak i afera fałszor 
wania frantów francustich na Wegrzech w celu sfinansos 
wania ewentualnego powstania i przeprowadzenia zbrojną 
refa zmiany granic wediersPich, narobity wielfiej wrzawy 
swego czasu, a zarazem są dowodem, je wiele jeszcze lat 
upłynąć musi, aby zawiści i spory ucichły, i ażeby Europa 
spotojnie moqła przystąpić do pracy od podstaw. 
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Pakt gwarancyjny, tak zwany ,locarnensfi*, ustalony 
między Niemcami, Srancją, Beldją, 3 udziałem Polsfi i Ge 
chosłowacji, a w chatafterze dwarantów Anglji i Włoch — 
wedtud jednego 3 postanowień wchodzi w zycie 3 chwilą 
wstąpienia Niemiec do Ligi tarodów, i przyjęcia tem Sas 
mem przez Niemcy zobowiązań, wypływających 3 konstytucſi 
Cigi, zabezpieczającej interesy pokoju. Wielkie mocarstwa 
przyrzekly Niemcom, je równocześnie zostanie im przyznane 
state miejsce w Radzie Ligi Narodöw. Na tem tle powsta» 
ły liczne trudności, skoro 3 żądaniem röwnorzednego trakto⸗ 
wania 3 Niemcami wystąpił szereg państw, jak: Polska. Zisz⸗ 
panja, Brazylja, a nawet Chiny i Persja. Zwołana została 
w marcu specjalna tomisja celem uzgodnienia stanowista 
poszczególnych państw i Riemiec, ftóre zadroziły, je cofną 
swe zgłoszenie do Ligi, o ile przyznane zostanie jeszcze jas 
fiemu innemu państwu stałe miejsce w Radzie przed ich 
przystąpieniem do tej instytucji. W rezultacie Niemcy za⸗ 
warty 3 Rosją sowiectą traftat sojuszniczy, przystosowany 
zresztą niezupełnie do statutu Cigi, a Brazylja usunęła się 
3 Cigi. Stanowisfo niemieckie nietyle zwrócone było przeciw 
Śrazylji i innym państwom współubiegającym się o wpływy 
w Genewie, ile przeciw Polsce, ktöra stara się y koniecz⸗ 
ności zdobyć lepiej zabezpieczoną pozycję celem obrony licz: 
nych spraw, uznanych jako „oporne“ przez Niemcy. Mocax⸗ 
stwa zdając sobie sprawę, je żądanie polskie nie jest po: 
zbawione słuszności, równocześnie przecieżecbciały zadowolić 
życzenie niemieckie. MO ten sposób stał się attualny pomysł 
tak zwanych miejsc półstałych w Midze dla polski, Brazylji 
i Biszpanji. Jednal nie daje on gwarancji tym państwom, 
je po upływie trzech lat przez Żąromadzenie wszystkich człon: 
köw Ligi zostaną na ten sam ofres ponownie wybrane. 

Dzieki tym jednak tarciom powaga instytucji genew⸗ 
skiej bardzo ucierpiała i Dziś kazde państwo stara się o us 
mocnienie swej sytuacji, wracając do dawnego, przedwojen⸗ 
nego systemu traltatów i porozumień. Polska, poza umową 
sojusznicza 2 Srancją, posiada traktat gwarancyjny 3 Rus 
munją; niedawno podpisany został traftat przyjażni 3 Jugo⸗ 
sławją, na Wschodzie zaś podtrzymuje dobre stosunki ; Ja- 
pjong, reguluje wymiane towarową 3 Chinami, Rosją i t. d. 
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Równocześnie wielkg wade przywiązuje naród polski do 
rozwoju życia gospodarczego w Frai, Coraz więcej ludzi ros 
zumie, że „imperjalizmowi ekonomicznemu“, to jest nacisko⸗ 
wi, jaki wywiera kapital niemiecki, trzeba przeciwstawić zwar⸗ 
ty i samowystarczalny organizm państwowy. Woina celna, 
narzucona polsce przez Niemcy, była poważnem osttzeżeniem 
i przyczyniła się do uwolnienia niettóryeb gałęzi przemysłu 
polskiego od konkurencji niemieckiej. Wojne tę Polska wy- 
grata, albowiem ofazało się, je do „katastrafy“ i „bankruc⸗ 
twa“ państwa polskiego nie doszło, przeciwnie, po okresie 
przejsciowym nastąpiła szybła poprawa i wartość wywojo⸗ 
nych 3 Polski towarów okazaka się wieksza, aniżeli przywo⸗ 
żonych 3 zagranicy. 

J na innym terenie Niemcy ponieśli tlęstę. Dzieki pos 
rozumieniu Sis3panji 3 Srancją bunt riffenów w Marokku. 
popierany finansowo takze przez Niemcy, został zlikwidowa⸗ 
ny, a woͤdz buntownikoͤw Abd-el-Krim osadzony pod strażą 
na jednej 3 wysp francuskich. Stanowisko Biszpanji w świe: 
cie wzmocnił jesycze traktat przyjażni 3 Włochami. Podobny 
zawarł dyktator włosti Mussolini talje y Juqosławją. Dla 
Włoch jest w dalszym ciggu bardzo ważna sprawa przyłą: 
czenia Austrji bo Niemiec, wreszcie zabiegają o tereny Polos 
nizacyjne w krajach pozaeuropejstich dla nadmiaru ludności. 
W tym celu starają się o porozumienie 3 Unqdlją w pierws 
szym rzędzie. Pod wzgledem gospodarczym Włochy rozwijają 
się bardzo dobrze i znajdują poparcie w Stanach Zjednoczo⸗ 
nych Ameryki północnej. 

Co do Amerpki, to interesują się tam sprawami euros 
pejskiemi, jednak czynnie Dotychczas rzad amerykanski nie 
chce angażować się w stosunki międzypaństwowe Starego 
Swiata, oczełując uspokojenia i w nadziei, ze powszechnie 
dający się odczuwać tryzys gospodarczy zmusi wszystkie Pras 
je euxopejskie do pokojowej współpracy. Kryzys ten we 
Francji doprowadzit do bardzo znacznego spadku franka, 
wśród targów partyjnych upadl rzad Brianda, zmieniano mis 
nistrów skarbu, wreszcie udało się Poincaremu stworzyć gas 
binet jedności narodowej. 

W Rosji nastąpił dalszy rozwój bolszewizmu. W 
paxtji komunistycznej nastąpił rozłam i xadykalni komunisci 
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3 Zinowjewem na czele 


okazali się w mniejszo⸗ 
Sci. Krajem rządzi qru- 
pa bardziej umiarkowa⸗ 
na, jej mężem sztandaro⸗ 
wym jest Zinowjew. 

W Chinach walki nie u: <fS 
stają. 3 jednej strony wal- $ 


czy du bernator Mandjurji, 
Czang⸗tso⸗lin, 3 drugiej 
armja „narodowa“, poż 
pierana przez Rosje sos 


wieckg. 


W Polsce po przes 
wrocie majowym Prezy⸗ 
dentem obrany został zna⸗ 
ny prof. Jąnacy Moscicki. 
qabinet utworzył profesor 
Bartel. Sprawyzaqdranici= 


ne objął wybitny polski 


dyplomata minister A. Jas 


lesti. Panstwo umacnia 
się, łączy wewnętrz= 


nie, jeśli chodzi o ots 


ganizacje życia gospodax⸗ 
czego, rzad prof. Bartla 
chętnie słucha porad wy⸗ 


z 


bitnych finansistów. 34 
` proszona została dlatego 


1 misja profesora Rem- 
merera 3 Amerpki. 
| R. Milli. 
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Dostojnit chińsfi. 


Nie wypoci tego w łażni, 


©dy się tto na duszy zblazni. 


Mifołaj Rej. 


n 


A 


: Orły. 

Oriy naleza do gatunku ptałów mięsożernych i są Ora: 
piejne. M walce o żywność orły rozwijają pojęcie, wspie⸗ 
rające instynkt; uważaja, zastanawiają się, przewidują, nau⸗ 
Cent doświadczeniem, tombinują, bo pamiętają, nareszcie 
dają dowody woli, ftóre rządzą ich myślami. Orły uc 
latać swoje dzieci, skoro uważają, je one jeszcze dość siły 
nie mają, biorą je na swoje strzydła i lecą 3 niemi. Są ga⸗ 
tunki orłów, Ptore rade się żywią rybami, ale nie umią ich 
dostać, gdy boją się wody; czatują więc na innego ptata 
drapieznego, ttóremu połów się udał i ścigają do; ptal prze: 
straszony, rybę puszcza, wtedy jeden 3 orłów ją chwyta, pod- 
rzuca w gore i polyka glowa naprzód, aby skrzele nie po⸗ 
raniły mu gardka. Orły przebywają tylko na wysokich górach. 
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Chinsk bó; 
hinska uprawa zbóż. 

Zwracamy na poniższy attytuł uwage naszych Czytelni- 
Tom i nie wątpimy, że niektoczy gospodarze spróbują tego 
sposobu uprawy. 

= Próby 3 chinska uprawą zbóż są prowadzone w (Euros 
pie od diuzszego czasu 3 dostonałemi wynitami. Twórca at= 
tyfułu, znakomity rolnik-praktyk, podaje na podstawie 3-let= 
tyfi na swojej ziemi. 

— 10,000 tiloqramów ziarna z hektaxa. 1 kg. 3 1 m? poz 
wierzchni, 40 do 60 zdziebet 3 jednej roslinki, dochodzących 
nieraz Oo grubosci ołówta, 40 do 60 tłosów, dłuższych, niż 
dłon dorosłego czlowieka, 3,200 do 4,800 ziarn 3 jednego 
ziarnka — oto dotychczasowe wyniki euxopejskiej przy tym 
sposobie uprawy zbóż. 

Wiec fto, jeżeli nie rolnicy zainteresować się winni tą 
niezmiernie doniosłą sprawą gospodarcza, zwłaszcza gospo⸗ 
darze, posiadający mało ziemi. Dziś narzekamy na Orożyznę 
robót polnych, a jaka to orfa? Chcemy jak najwięcej zorat 
za dzien i orzemy płytto i byle jak, co jest stanowczo Ale 
i z najwieksza s3foda Ola nas. A czyż może być lepsza u- 
prawa nad rydlową uprawę ogrodowa? U właśnie łopaty 
wymaga chinski sposób uprawy zbóż i tysiąctrotnie nam ją 
wynagrodzi, a w dodatku grosz pozostanie w kieszeni. 

4 wtedy przekonajq się gospodarze, je nietylfo nidoy 
ziarna im nie bratnie, lecz przeciwnie, fałdy 3 nich, nawet 
najbiedniejs zy, będzie mod jeszcze połowę swoich zbiorów, 
jako nadwyike sprzedać. 

A ze nie są to żadne sny, lecz szczera prawda, stwiete 
dzam to na sobie: 3 2 mórq pr. pola, na ftórem tylko najwy: 
zej pół obszaru obsadzam zbożem, zbieram tyle, je wystarcza 
dla 5 osób na rok, w zimie Owa razy, a na wiosnę, w les 
cie i w jesieni tr3y razy dziennie chleba wystarcza i jeszcze 
pozostaje mniejszy lub wiekszy zapas 3iatna na następny 
rok. Ale też ta uprawa wymaga dużo pracy, staranności i 
wytrwałości, a tego nam się nie chce, jesteśmy dość leniwi 
i uprzedzeni. Sprobujcie zrazu na małych tawałeczt ach j3iemi, 
a przekonacie Się. 
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A teraz wynifi mojej trzyletniej praktyki w roku 1924 
3 54 m? powierzchni zebrałem 36 kg. ziarna, w roku 1925 
3 210 m? powierzchni 105 kg., a w roku 1926 3 296 m° pos 
wierzchni zebrałem 192 kg. ziarna. Oto skutek i następstwo 
postanowienia: uprawiam mało, lecz jak moge najlepiej. J 
wy to potraficie, choć zrazu 3 mniejszemi wynitami Ola bras 
fu umiejętności i praktyki. Wielka rolę gra tu talje jafość 
gleby, położenie, klimat. Nalezy dobierać odpowiednich i ods 
pornych, a dobrze krzewigcych sie qatuntów zbóż. 

Sposób uprawy. W ciagu lipca przygotować 
odpowiedniej wielkosci grzadke (nawet kilka), oczyścić stas 
rannie 3 chwastów, spulcbnić i użyżnić. Skoro tylPo zboże 
w polu dojrzeje, iść i naciąć tyle fłosów doborowych (nigdy 
na straju pola), ile potrzeba. Rłosy zbierać 3 trzalów silnych, 
zdrowych, a co najważniejsze dobrze rozkrzewionych, to jest 
mających jak najwięcej Ż0ziebeł 3 drobnemi tłosami. Dolną 
i qórną część kazdego tosa, jako zawierające lichsze 3iatno, 
obciąć, a resitę wytruszyć i posiać na owej qrzgdce rzędem 
(co 15 cm.) lub rzutem i lekko przytryć. pszenicę trzeba za⸗ 
prawić (bajcować), a żyto namoczyć przez 6 godzin w qnos 
jówce (nie bajcując). Do tej uprawy można przeznaczyć tat 
żyto (jeden tylko gatunek, przez wygląd na trzyżowanie się), 
jak pszenica i jęczmień zimowy w tym okresie jesiennym; na 
wiosnę zas wszystkie jare (owies, jęczmień, oxkisz). 

Tymczasem w ciggu sierpnia przysposobić Dobrze us 
żyżnione pole (zorać lub 3rye i bronować). 

Po 4 tygodniach przystąpić do sadzenia zboża. W tym 
celu trzeba pole poznaczyć małym ręcznym znacznikiem tat, 
aby rzad od rzędu przeznaczyć o 25 do 30 cm. Teraz wybie- 
ta się 3 grzedy (po uprzednim obfitem podlaniu) roslinki 


i sadzi je pojedynczo, jak naprzyktad fapuste czy Parpiele, 


w owych rowkach w odstepach 10—15 cm., jedną toślintę 
od drugiej. Jeśli sadzenie odbywa sie w czasie suchym, 
trzeba potem sadzonki podlewać wodą (koneweczka ze sit- 
tiem), aby nie uscbły. | 

Po 4 dalszych tygodniach spulcbnić ziemię srodkiem 
rzędów motyka lub planetami, a za pare Oni podlać gno⸗ 
jówtą, również między rzędami. Gdyby pole zarastało chwa⸗ 
stami, przy spulchnianiu wyplewić je. Po dalszych 4 tygod⸗ 
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niach, o ile jesien piekna, powtórzyć spulchnienie i plewie- 
nie (bez podlewania), a żyto, gdyby już chciało „pędzić w 
stup“, zjąć w połowie wysokosci lub wypaść baranami 
(owcami, fozami), i można je poddarnge w malenkie dro: 
belti. W jesieni praca już skonczona. 

Na wiosnę, o ile się da jak najwcześniej (doy tylfo 
ziemia podeschnie, nigdy zas na mofre), trzeba znowu wyjść 
(już pora; trzeci) 3 motytą lub planetem i powtórzyć opul⸗ 
chnienie i plewienie. oraz obfite polanie gnojòwkłq (po kilku 
dniach później), a doy gleba jałowsza, dać w dwa tygodnie 
potem nawóz sztuczny i żyto obsypać ziemig w małe dro: 
belli (po pierwsze Polanfo); 3 pszenica postąpić tak samo, 
doy zacznie pędzić w 303bta. Wreszcie gdy już zboże wyrosło 
do wysokosci Polana, trzeba jeszcze tay ostatni ziemię spul- 
chnic, zboze oplewić i obsypać w dość spore grobelki (ptuj- 
tiem planetowym obsypać), obracać i czełać zbiorów. 

Podobnie postępuje się ze sadzonem zbożem wiosennem 
(owies, jęczmień), 3 tą tylko różnicą, że spulchnia się tylko 
2 razy co 4 tygodnie, a za Aeim razem (gdy pędzi w ż0żbła), 
obsypuje. Do obsypywania na małych kawalkach ziemi naj- 
lepiej użyć rof (najdoktadniejsze wyfonanie). — +5 


9 — F o F 9 
Wiadomosci ze swiata. 

Sztło jako pancerz przeciw Pulom. w 
Chicago w Ameryce inżyniec=chemit, Coius Anderson, doko⸗ 
nat niezwyklego wynalazku. Mianowicie udało mu się wy- 
tworzye sztło tak odporne, że nawet strzał 3 kaxabinu, Gong 
do cienkiej płyty, 3 tego szłła sporzadzonej, nie wywołuje zad⸗ 
nego w niej usztodzenia. Niezwykla sensację wywołały pro: 
by. dokonane w wojskowej strzelnicy -garnizonu chicagow⸗ 
skiego. Mianowicie inżynier Anderson stanął za płytą ze 
sztła swego wynalazku. mającą zaledwie półtora em. grubo⸗ 
ści. 5 drugiej: strony płyty ustawiono sześciu żołnierzy. Jol⸗ 
niexze ci oddali szereg strzałów do płyty, otrywającej An⸗ 
dersona, pxrzyczem użyto zarówno ful ze ściętemi szczytami, 


ay 
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ak zwanych „dum-dum“, jak też i zwyfłych ful karabinowych 
o stalowych płaszczach. Rule „dum⸗dum“ rozprystiwały się 
na tajemniczej płycie sztlanej, zupełnie nie pozostawiając na 
niej śladów, natomiast kule w pancerzach stalowych bad; 
to spadały po płycie w BAL bądź też odbijały się 3 dzwie⸗ 
Dem w bot lub w górę. Inzynier Anderson strzeże tajem- 
nicy swedo wynalazku. ttóry, jak utrzymuje, tosztował go 
dtudie lata pracy, i zamierza ją oqłosić dopiero wtcdy, kiedy 
znajdzie odpowiedniego nabywcę. 

Giga Narodów reformuje kalendarz. Ko⸗ 
misja specjalna przy Lidze Narodow ukonczyta pracę w spra» 
wie reformy falendarza i jednogtosnie uchwalono koniecz— 
ność ustalenia świąt Wielfiejnocy. Watyfan odnosi się do 
tego projektu przychylnie, ostateczna jedna? aprobata należy 
do „Ronsyljum Ekumenicznego“, Etóry zbierze się w 1930 rotu. 

Jlość i Oroqi wywozu polskiego we: 
dla. Dzięti trwającym przez Ołuższy czas angielskim stroj- 
kom górniczym, sprzyjającym ofolicznościom na zagranicznych 
ryntach węglowych popyt na polski wegiel na tych rynkach 
w lipcu roku biezacego wzmögt się w bardzo znacznym stopniu. 
pomimo tego nie modły być wyzystane w wiekszych niż dotad 
rozmiarach dla przeładuntu wegla na statti porty w Gdansku 
i dyni, ktöre w znacznej mierze zajęte były wywozem rudy 
żelaznej i innemi transportami, 3 tego wzqlędu skierowano 
w lipcu wieksze niz w poprzednim miesiącu ilości polskiego 
wegla przez Jamburg i Szczecin, prócz tego powazniejsza 
ilość wysłano przez Bremę i Dambutą, oraz, wyzyskano nawet 
porty na Wiśle i Odrze. W pierwszej dekadzie sierpnia wy: 
wieziono 565,500 tonn wegla. + czego droga motstą 300,000 
tonn. Wskutek ożywienia wywozu wegla do Skandynawji 
i Anglji ruch na Wiśle podniósł się tak bardzo, je przewyz⸗ 
sza obecnie przeszło czterokrotnie ruch osiądnięty przed wo}: 
ng. Same transporty wegla Wisłą w lipcu ub. r. wyniosły 
rajem 53396 tonn, kiedy w lipcu 1913 jako ogólny wywóz 
wedla i innych produttom statystyta podaje tylko 15251 
tonn. 

Ilu jest Dolatów na świecie? des tawiajac 
dane statystyczne, stwierdzamy, je na obszarze Panstwa pol⸗ 
skiego jest, wedłud ostatniego spisu ludności, 18,659,993, to 
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jest przeszło osiemnaście i pot miljona Polatów. Ja granis 
cami Państwa polskiego jest blisko 8 miljonów Polafow. 
3 tej liczby w Ameryce jest przeszło 3 miljony Polafow. Co 
do Europy, to we Srancji (wedłuq niedawnego oświadczenia 
reftora misji polstiej w parvzu, Ps. S3ymbora) jest 400 tys 
sięcy Dolatów. W Niemczech blisto półtora miljona. Na fits 
wie kowienskiej przeszło 300 tysięcy. Mniejsze nieco sku⸗ 
pienia polaköw są w Czechosłowacji, w Rumunii, w Rosji, 
na Ukrainie i w innych państwach. Sq też polacy w drob- 
nych sfupieniach w innych częściach świata, najliczniej zaś 
występują w Azji, w mieście Charbinie. 

Raj matzenski w Belgji. Malenka osada Eha: 
pelle Ces Erlmont uwazana być winna 3a taj dla osób, przes 
bywających w stanie malzenskim. NO roku 1921 obchodzono 
tam 16 srebrnych wesel, w roku 1923 zas 10 złotych i Owa 
brylantowe, a w ubiegtym roku 11 srebrnych i 3 złote. | 

Sowiecka biurotracja. O niepomiernym wztos 
ście biur sowieckich najlepiej świadczą biura „Chlebopxoduk— 
ta.“ Ażeby 3aPupic 3 i pol miljona pudów zboża Ola ekatexy- 
nosławstiedo oddziału Chleboprodukta istnieje centralne bius 
ro, zajmujące dom Owupiętrowy i zatrudniające 38 ludzi na 
miejscu, oraz posiadające 20 punttów prowincjonalnych 3 95 
ludżmi. WO czasie przedrewolucyjnym zamiast tych 133 ludzi, 
wystarczyłoby w zupełności 5 do 6. Komisja, sprawdzająca 
przyczyny poOrożenia berbaty w Rosji przy stałem pogar⸗ 
szaniu się qatuntów, stwierdziła, je zarzad handlu herbatg 
na tynfu londynskim, naprzyktad, zamiast posiłtować się iste 
niejącemi kooperatywami, otworzył 31 stładów buttowych, 
50 detalicznych i zaangazowal setli agentów, nadto, chcąc 
zarobic, sprzedawał herbate 3 dodatkiem 70 procent ceny 
fos3tu. Cena herbaty w ten sposób stała się tak wysoka, ze 
przestała być dostępna dla szerofich mas ludnosci. 

Starcie pociąduze słoniami Dąjący pociąg 
do Singapore w Australji, start się ze stadem dzikich słoni, 
przetracjzających tor koleſowy. Starcie nastąpiło w nocy i pos 
mimo. jastrawach świateł lokomotywy, turPotu POE i gwizd⸗ 
tów alarmowych, olbrzymie zwierzęta stawiły mężnie czoło 
pedzacemu na nie, huczacemu potworowi. potwór jednak oe 
Fazat się od nich silniejszy, choc bowiem pocigg uleqł sil- 
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nemu wsttząśnieniu, a lokomotywa lekkiemu uszkodzeniu, to 
jednat zrzucił stado 3 toru, przyczem jeden ze słoni zabity 


na miejscu, drugiego jaś znaleziono mocno pokiereszowanego 


w pobliżu toru. 


e Mposkramiacze wężów w Jnojach Wschodnich. 


1 


Picé miljonów Schmidtöw. Urząd staty- 
styczny Stanów Zjednoczonych podaje, ze w krajach angiel— 
stich i w Liemczech jest conajmniej pięć miljonów Schmid- 
tów i Smithöw. Punktem wyjścia do tego obliczenia jest 
fakt, je podczas werbunku do armii lądowej i marynarki Gig: 
nów Fjednoczonych podczas wielkiej wojny- zqłosiło się aż 
304,300 Smithôw + nicwielfą przymieszka Schmidtow, 


posąq bóstwa indyjstieqo, dicto rzezbiarskie, pamiętające 
czasy Chrystusa— u jego stóp automobil, ostatnie słowo 
technifi, wiozący podróżnych. 
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Kaci humor ystyczny. 


Dobry sposób, 
— Dlaczego czlowiek jak Spi to chrapie? 
— Azeby pchty odpedsic. 
Nad ranem. 
— {J znów przyszedłeś urjniety, jak bela! Nie wyma: 
wiaj się, qdy3 wodka przez ciebie mówi! 
— A widzisz. zes sie pomyliła. Moja Żono. CJ razem 
to właśnie piwo. 
Roztatdniony. 
— Tatusiu! Jas zjadł mój więtszy kawalek ciasia!... 
— Smarkaczul Zjedz zaraz mniejszy, a tamten oddaj! 
A W hotelu. 
— Jak pan dobrodziej spał? 
— Sieżle! Ale te biedne pluskwy przez całą noc nie 
zmrużyły okal 
J3aqgalopowali się 


pewien młody żołnierz pisze 3 pola walli do swej na: 


rzeczonej: 

„piszę do Ciebie, ukochana, trzymając w jednej ręce tas 
rabin, a w drugiej szablę..." 

Drugi 3aś, opisując położenie swoje i innych na fron: 
cie, tak się wyraził: 

„Nie macie pojęcia, moi Drodzy, w jakim kazdy 3 nas 
jest niebezpieczenstwie. Niejeden z nas 3 wieczora żywy, cały 
i zdroͤw spać się kladzie, a na drugi dzień już umarły wstaje." 

Wn u P. 

— (zy bacia ma dobre zęby? 

— Nie mam już wcale, moje dziecko. 

— No, to ptoszę schować moje orzechy, dopoͤki nie 
Wrócę. 

W restauracji. 

Gość: Relnet, cóż tak ostrożnie niesiesz ten Potlet? 

Relner: A, bo proszę pana, już mi dwa razy spadt na 
ziemię. 


Be 


Szarady i lamiglöwki. 


Rozwiązanie szarady, zamieszczonej w Kalendarzu 3 ro: 
tu 1926: 


Bez pracy niema Potar 2. 


Szaradę rozwiązał S. Kopka 3 Kras Ai. 
Sarada lesza. 

Me pierwsze pyta, Orudi — imię bobatera, 

Trzecia podwójna dzieci myje i ubiera. 

Wszystko, dopółi istnieć tylko bedzie, 

Pozytek braci winna mieć na w3dledsie. 


Szarada 2«ga. 
Jeong znależć można pośród pól i łanów, 
Ody; jest siedliskiem ludzi, choc nie wielkich panów; 
Druga zaś to uznanie czynu i zasłudi, 
U jest po trzy sylaby jak w jednej, tak w drugiej. 
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Zadanie Fropfowe. 
Kropki przy 7=miu wyrazach zastąpić literami tak, aje- 
by utworzyć siedm wyrazów nowych; poczatkowe gloski Pons 


cówef, czytane 3 góry do dołu, powinny dat (nazwę części 
świata: 


NO wd = 
25 
LO 
£ 
Q 


| 
|. 
[ 


| 


Kto nadeslegdo 1; go czerwea 1927 roľu do Redatcji 
Ralendarza najlepsze rozwiązanie tych zadań, otrzyma jako 
nagrodę ciefawą tsiążtę. 


Targi w roku 1927. 


Objaśnienia skróceń: kr—kramny, k—konie, ź—źrebce, b— 

bydło, pł=płótno, l—len, w—wełna, b-op—bydło opasowe, 

chm— chmiel, zb—zboże, św—świnie, ow—owce, g—garnki. 

Do jarmarków, przy których nie podano jednego z powyż- 

szych skróceń, stosuje się oznaczenie następnego jarmarku. 

Liczby w okrągłych nawiasach ( ) podają liczbę dni, jak długo 
jarmark się odbywa. 


W obwodzie rejencji Olsztyńskiej. 


Biała 2 marca, 18 maja, 6 lipca b-k, 7 lipca kr, 28 wrze- 
śnia b-k, 29 września kr, 7 grudnia b-k. 

Biskupiec (Bischofsburg) 9 lutego, 16 marca b-k, 27 
kwietnia kr-b-k, 22 czerwca, 27 lipca, 31 sierpnia, 5 paździer- 
nika, 30 listopada b-k, 21 grudnia kr-b-k. 

Bisztynek (Bischofstein) 31 marca, 31 maja, 30 czerwca 
b-k, 5 lipca kr, 21 lipca b-k, 15 września b-k-ź, 27 paździer- 
nika b-k, 8 listopada (2) kr, 6 grudnia b-k. 

Dźwierzuty 12 maja, 30 częrwca, 15 września, 3 listo- 
pada kr-b-k-Św-ow. 

Dąbrówno (Gilgenburg) 22 lutego b-k, 24 lutego kr, 26 
kwietnia, 21 czerwca, 20 września kr.-b-k, 22 września kr, 
8 listopada b-k, 10 listopada kr, 29 listopada b-k, 1 grudnia kr. 

Drygały 11 maja, 26 października kr-b-k. 

Łek (po niem. Lyck) 25 stycznia b-k, 29 marca kr-b, 
14 czerwca b-k, 3 września ź, 27 września kr- b, 15 listopada, 
13 grudnia b-k. 
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Jañsbork 11 stycznia, 22 marca, 24 maja, 28 czerwca 
b-k, 29 czerwca kr, 20 września b-k, 21 września kr, 8 listo- 
pada b-k. 

Jedwabno 14 kwietnia kr-b-k-Św, 7 lipca, 13 paździer- 
nika, 8 grudnia kr-b-k. > 

Jucha Nowa 18 marca, 23 września b-k. 

Kalinowo 22 marca, 5 lipca, 1 listopada, b-k. 

Lec 1 marca, 5 kwietnia, 24 maja, b-k, 25 maja kr, 2 
sierpnia, 25 października b-k, 26 paźdz. kr, 6 grudnia b-k. 

Lipówiec 6 maja, 4 listopada kr-b-k-$w-ow. 

Łukta (Locken) 29 marca, 31 maja b-k, 2 czerwca kr, 
15 listopada b-k, 17 listopada kr. 

Mikołajki 29 marca, 17 maja, 21 czerwca, 30 sierpnia 
b-k-Sw, 4 października, 13 grudnia kr-b-k-Św. 

Miłomłyn (Liebemiihl) 4 lutego, 22 kwietnia b-k, 26 kw., 
21 czerwca kr, 22 lipca, 2 września b-k, 6 września kr, 7 pa- 
zdziernika, 11 listopada b-k, 15 listopada k. 

Nawiady (Aweiden) 5 kwietnia kr-b-k-Św, 18 paździer- 
nika b-k-sw. 

Nidbork 11 stycznia, 8 marca, 28 czerwca b-k-św, 30 
czerwca kr, 30 sierpnia, 18 paźdz. b-k-sw, 20 paźdz. kr, 22 li- 
stopada b-k-Św. 

Olsztynek 12 stycznia, 12 lutego, 6 kwietnia, b-k, 7 
kwietnia kr, 18 maja, 29 czerwca b-k, 30 czerwca kr, 3 sierp- 
nia, 14 września b-k, 15 września kr, 23 listopada b-k, 24 li- 
stopada kr. 

Olsztyn 15 lutego, 5 kwietnia, 10 maja, 14 czerwca 
9 sierpnia, 6 września b-k-Sw-ow-kozy, 26 września chm, 4 
paźdz. 8 listopada, 13 grudnia, b-k-Św-ow-kozy, 14 grudnia kr. 

Opaleniec (Flammberg) 24 maja, 8 listop. kr-b-k-Sw-ow. 

Orzesz 22 lutego kr-b-k, 31 maja, 11 sierpnia, 15 wrze- 
Śnia b-k, 17 listopada kr-b-k. 

Ostróda 17 lutego, 17 marca, 19 maja b-k, 20 maja kr. 
28 lipca b-k, 30 lipca ź, 29 września, 20 paźdz., 17 listopada 
b-k, 18 listopada kr. 

Ostrokoły 15 listopada kr-b-k. 
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Pasym 1 lutego, 22 marca, 3 maja, 21 czerwca b-k-Sw- 
ow, 23 czerwca kr, 26 lipca, 22 września, 20 października, 29 
listopada b-k-Sw-ow, 30 listopada kr. 

Prostki 17 maja, 18 października kr-b-k. 

Pupy 31 maja, 19 lipca, 6 wrześ., 24 listop. kr-b-k-Sw-ow 

Rozogi 23 lut., b-k-Sw-ow, 6 kwietnia, I czerwca, 20 
lipca kr-b-k-Sw-ow, 7 sierp. b-k-Sw-ow, 23 list. kr-b-k-Sw-ow. 

Reszel 13 stycznia, 3 marca, b-k, 5 maja, kr-b-k, 9 
czerwca, 7 lipca, 11 sierpnia, 29 września b-k, 2 grudnia kr-b-k. 

Róg 15 czerwca, 31 sierpnia kr-b-k-Św. 

Ryn 18 stycznia, 8 marca b-k-Św, 10 maja kr-b-k-św, 
12 lipca, 6 września b-k-św, 8 listopada kr-b-k-sw. 

Szczytno 22 lutego, 26 kwietnia b-k-Sw-ow, 28 kwiet., 
kr, 12 lipca b-k-Św-ow, 24 sierpnia miód, 30 sierp. b-k-Sw-ow 
1 września kr, 28 września miód, 29 września, 15 listopada 
b-k-Sw-ow, 17 listopada kr. 

Świętajno 17 marca, 19 maja, 28 lipca, 25 sierpnia, 13 
października, I grudnia kr-b-k-Sw-ow. 

| Turośle 7 kwietnia, 25 sierpnia, kr-b-k. 

I Ukta 30 września kr-b-k-Św. 

Wartembork 13 stycznia, b-k, 24 marca 4 maja, kr-b-k, 

6 lipca, 11 sierpnia, 13 paźdz. b-k, 3 listop., 15 grudnia kr-b-k. | ' 

| 


Wielbark 8 lutego, 29 marca, b-k-św-ow, 31 marca kr, 
5 lipca, b-k-Sw-ow, 7 lipca kr, 4 paźdz. b-k-Sw-ow, 5 paźdz. 
kr, 22 listopada, 6 grudnia b-k-Św-ow, 8 grudnia kr. 

Wydminy 16 lutego, 6 kwietnia, 18 maja, b-k-św, 19 
maja kr. 24 sierpnia, 17 listopada b-k-Sw, 18 listopada kr. 

Zybork 7 stycznia, 23 lutego, 7 kwietnia, 12 maja, 14 
lipca, 8 września, 12 paźdz. 17 listop. b-k, 22 listopada kr. 

Zadzbork 25 stycznia b-k-Św, 15 marca, 26 kwietnia 
kr-b-k-Św, 14 czerwca b-k-Św, 9 sierpnia kr-b-k-Św, 13 wrze- 
Śnia, 11 października, b-k-Sw., 22 listopada kr-b-k-Św. 
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W obwodzie rejencji gąbińskiej. 


Gołdap 14 marca kr-b-k, 9 maja b-k, 27 czerwca kr-b-k, 
2 września źreb., 12 września kr-b-k, 14 listopada b-k, 12 gru- 
dnia kr-b-k. 


nia, 29 c ezers woa, 


ARES Sofas 28 Dén ietnia , 21 lipca, 10 listo „ada 
k l D k. £ L PE 
Si d "` Stotuptany 8 Gef 22 marca, 28 kwietnia, 24 1 

b-| k, 25 maja kr, 9 sierpnia b-k, 4 października b-k- -Źre 


rnika b-k, 26 października kr, 29 kac zp b-k. 
__ Świętajno (pow. oleckowski) 


TYŁ, y Tre 


b- E 22 wrześnią kr-b-k. Š 


; Wesobork eng 5; sty cznia b, 6 kwietnia, 18 ma- 
kr w -k, 29 czerwca b, 2 wrześn ia, 23 listopada kr- b-k. 
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Mazurski La 
przyjaciel fudu l 


Pismo, przeznaczone dla ludu mazurskiego. 
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Wychodzi nakladem „Zjednoczenia Mazurskiego“ 


w Szczytnie (Drtelsbutq). 25 


e miesięczna — 


